
Nr. 105. Wtorek, 3 (15) Maja. urób 1866 r.
Wychodzi codzieBnie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i niedzie­
lach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.—Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druhu: za 1-krotne obwieszczenie 

kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za 3-krotnp kop. 8.—Artyktły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku niezwracają się.— 'W e wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy 

odnosić się w prost de Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w W arszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs 2 _  
Miesięcznie kop. 6 7 .-Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieprzyi- 
meje s i ę -  Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu opłaca się nuesie- 
zme kop. o .-N a  prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie rs. - kop. 20.—Półrocznie rs. 4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop 00 — 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

3 P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y. — Komisja likwidacyjna. —  

Bank polski.
DZIAŁ NIEURZĘDOW Y. — Warszawa: Przegląd 

polityczny. — W kwestji sejmu pruskiego. — W yrażenia 
uczuć wiernopoddaóczycb.— K ronika kościelna.— Kroni­
ka brukowa.— Prelekcje publiczne.— W ystawa fantów .— 
Wody mineralne. — P. Bilse. — W ypadki.— Doniesienie z 
obw. turkiestańskiego. — Poruszenie lodów.— T eatr ru- 
siński. — Wyrok. — Korpusa Związku niemieckiego.— 
Telegramy. — Ameryka. Wywóz broni,—Austral ja. 
W ojna.- Austrja. Przygotowania wojenne. — Uzbroje­
n ia .—Zakaz wywozu broni. — Arcyks. Albrecht; armja 
północna. — Pogłoski; kwestja księstw .— Rozwiązanie le- 
gjonu austro-meksykańskiego. — Belgja. Zaprzecze­
nie. — Danja. Prawo zasdanicze. — Francja. Mowa 
cesarza i p. Thiers. — Mustafa-pasza; ks. Napoleon. — 
Grecja. Agitacje. —  Meksyk. Działania wojenne.— 
Niemcy. Uzbrojenia. — Środki m ilitarne.— Twierdze 
związkowe. — Zaprzeczenie. — Konferencja. — Żądania 
Prus. —Ks. Al. Heski.— Kongres nauczycieli.— B anki.— 
Portugalja. Zmiana gabinetu. — Prusy. Rozwiązanie 
sejmu. — Szwecja i Norwegja. Kwestja uzbroje­
nia.— Turcja. Izb a .— Uzbrojenia.— W ł o c ł i y .  Armja 
francuzka w Rzymie. —Armja i Garibaldi. — Ochotnicy; 
proklam acja.— Groźby wojenne. — Korespondencje 
ze Lwowa, Zurichu i Paryża. — Kwestja naddunaj- 
ska (c. d.)—Korespondencja Handlowa z Gdań­
sk a .—Rozmaitości.

z dnia 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. Józefowi N arzym - 
skiemu, v "riścicielowi dóbr Lisiagóra, położonych w Gu- 
bernji Płockiej, Powiecie Przasnyskim, Gminie Karwacz, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rs. 5 ,660 k. 67, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Kwietnia 
(11 Maja) r. b. małoletniemu Adamowi Karnkowskie- 
m u , właścicielowi dóbr Biskupi", położonych w Gubernji 
W arszawskiej, Powiecie Konińskim, Gminie Sławoszewek,

Powiecie Opatowskim, Gminie Boksice, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu ca- 
leży;— w ilości rs. 475, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 29 Kwietnia (11 M aja) r. b. K azi­
mierzowi Morozewicz, właścicielowi dóbr Żendzianr, po­
łożonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Łomżyń­
skim, Gminie stelmachowo, wysłane zostało do Kasy P o­
wiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu należy; —w ilo­
ści rs. 100, przypadające na mocy rozporządzenia Korni-I * i  A x r r» . . ' , 7 - - - w .  u u i u u i y  r u z p o r z a n z e n ]  a  R o m i

wysłane zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wy- sji z duia 29 Kwietnia (11 Maja) r  b Wawrzeńcowi AT*
płaty komu należy; -  w ilości rs. 8.847 k. 33. nrzvna- rasiń*ti*»>» ^  i .  a  L I  ó  _  ii .

DZIAŁ URZĘDOWY• V

W arszaw a, dnia 2 (14) Maja.
Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem  po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rs. 11,817 kop. 55, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Kwietnia (11 Maja) 
r. b. Feliksie Gaivlikowskiej, właścicielce dóbr Jakubowi­
ce i Konieńskie, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powie­
cie Lubelskim, Gminie Snopków, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy;— w ilo­
ści rs. 19,573 kop. 20, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. sukce­
sorom M arkusa Kempner, właścicielom dóbr Mijaczów, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, 
Gminie Pińezyce, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kie­
leckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 512 
k. 72, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
29 Kwietnia (11 Maja) r. b. Teodorowi Nakielskiemu, 
właścicielowi dóbr Karczówek, położonych w Gubernji 
W arszawskiej, Powiecie Sieradzkim, Gminie Starostwo- 
Szadek, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 33 ,152 k. 54, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 
Kwiefpia (11 Maja) r. b. Józefie Oiechomskiej, właści­
cielce # b r  Ciechomiee i Zajezierze, położonych w Guber­
nji W arszawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Ciecho- 
mice, w ysław  zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 7,983 k. 3,’ 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 
Kwietnia ( U  Maja) r. b. sukcesorom Pawła Kliekiego, 
właściciela dóbr Rycice, położonych w Gub. Płockiej, Po­
wiecie Przasnyskim, Gminie Krzynowłoga-wielka, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 6,548 k. 67, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Kwietnia ( 11  
M aja) r. b. Stanisławowi Huba , właścicielowi dóbr Fa- 
lęcin, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Warszawskim, Gminie Nowawieś, wysłane zostało do K a­
sy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 23,539 kop. 51, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. H e­
lenie Potworowskiej, właścicielce dóbr Krągola położo­
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Konińskim, Gmi­
nie Staremiasto, wysłane zostało do Kasy Powiatu K ali­
skiego, celem wypłaty komu należy;— w ii0ścj rs> ] 4q4 
kop. 28, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji

płaty komu należy; — w ilości rs. 8,847 k. 33, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Kwie­
tnia (11 Maja) r. b. Natalji Zaruskiej, właścicielce dóbr 
Chuda-wola lit. A., położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Lubelskim, Gminie Chuda-wola, wysłane zosta­
ło' do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu 
należy;—w ilości rs. 12,058 k. 81, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (11 Maja) r. 
b. Adolfowi Schiitz, właścicielowi dćbr Biała-wielka, po­
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, 
Gminie Drochlin, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kie­
leckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 3,775 
kop. 2 8 ,przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. Adamowi Wysockiemu, 
właścicielowi dóbr Mieczki-ziemaki, położonych w Guber-

rasinskiemu , właścicielowi dóbr Czaplice-osóbne, poło­
żonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Łomżyń­
skim, Gminie Szczepanków, wysłane zostało do Kasy P o­
wiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 184 k. 22, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z d. 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. Wawrzeń- 
cowi i Aleksandrowi Górskim, właścicielom dóbr Ko- 
wnacino, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie 

| Augustowskim, Gminie Szczuczyn, wysłane zostało do K a­
sy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu należy; —

, w ilości rs. 220 k. 36, przypadające na mocy rozporzą- 
dzenia Komisji z dn ia29  Kwietnia (11 Maja) r. b. Edwar- 
dowi Kaweckiemu, właścicielowi dóbr Wołowa, położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie 
Ciołkowo, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego,

nji Płockiej, Powiecie Ostrołęckim, Gminie P iski, wysła- celem wypłaty komu należy; -  w ilości rs. 6 679 k. 91 
ne zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty przypadające na inocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 
komu należy; — w ilości rs. 16,509 k. 1, przypadające na Kwietnia (11 Maja) r. b. Władysławowi i W alerii S ia r-  
mocy rozporządzenia Komisji z d. 29 Kwietnia (11 Maja) czyńskim, właścicielom dóbr Mąkoszyn, położonych wGu- 
r. b. bergjuszowi Nolde Starczenkow, właścicielowi dóbr bernji Warszawskiej, Powiecie Włocławskim Gmi-ip 
dooacyjuych W ola-Koszutska, p o lo ta je h  .  G ubetbjl Wierzbie, „ , l „ e i t , | 0 « „ k J  t L « u W m ” " ,!  
Warszawskiej, Powiecie Konińskim, Gminie Ciążeń, wy- j  skiego, celem wypłaty komu należy, 
słane zostało do Kasy Powiatu K aliskiego, celem i  

wypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,447 kop. 83, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Kwie

B a n k  Polski ogłasza niniejszem, iż zamierzywszv wy­
słać wkrótce do Petersburga Certyfikaty tymczasowe z po­
życzki ruskiej premjowej 5% , 2-ej emisji, dla wymiany 
ich w Banku Państwa na obligacje oryginalne, przyimo- 

j wać będzie tym celem Certyfikaty te w Kasie swej od d.
! 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. do d. 8 (20) Maia t. r. co­

dziennie od godziny 10 z rana do 1 z południa', wyjąwszy 
dni świątecznych, pod następujące a? i warunkami: 1) Po- 
siadstcze Certyfikatów zakupionych za pośrednictwem B an­
ku Polskiego, będą mieli dopełnioną wymianę bez żadnej 

' opłaty. 2) Posiadacze Certyfikatów inną drogą nabytych, 
opłacą tytułem kosztów wymiany '/5% czyli po kop, 20 
od każdej sztuki Obligacji 100 rublowej. 3) P rzedsta­
wiający do wymiany Certyfikaty, winni złożyć w Kasie 
Banku Specyfikację tych papierów porządkiem Numerów 
ułożoną i przez nich podpisaną.

DZIAŁ MKURZEBOWY

tnia (11 Maja) r. b. Józefowi Dobrzyńskiemu, właścicie­
lowi dóbr Budziszowice, położonych w Gubernji Radom­
skiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Czarnocin, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty ko­
mu należy; w ilości rs. 1,355 k. 28, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Kwietnia (11 Ma­
ja) r. b. Ludwikowi Kisielnickiemu, właścicielowi dóbr 
Truszki, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powie­
cie Łomżyńskim, Gminie Drozdowo, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu nale­
ży; w ilości rs. L 3 7 8  k. 25, przygadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 29 Kwietnia ( 1 1  Maja) r. b.
Adamowi Lempickiemu, właścicielowi dóbr Gadawa, po­
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Stopnickim,
Gminie Dobrowoda, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs.
2,808 k. 11, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z d. 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. Józefowi Kisie- i W a r s z a w a .  ( i l l l a  2  i  £ -4 1  H a l a  
lewskiemu, właścicielowi dóbr Olszówka, położonych w i  a  i , a  ■ j  , . . *
Gubernji Radomskiej, Powiecie Kieleckim, Gminie Wo- WszJStkie nadchodzące wiadomości mają cha- 
dzisJaw, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, i  r a  fcer wojowniczy, i jeżeli w ostatniej chwili je-  
celem wypłaty komu należy; -  w ilości rs. 5 ,606 k. 67, szcze  n ie  nastąpi jaki nadzwyczajny zwrot, dzia- 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 łania wojenne mogą się rozpocząć i jak się zdam 
Kwietnia (11 Maja) r  b. Hrabiemu Aleksandrowi Wie- j przez Prusy, które zajęłyby Saksonję i Hanower' 
lopolskiemu, właścicielowi dóbr Przyłęczek i Mierzawa 1 \ r  ,^ b i  i v  ;„ i • r  - - n  er.
poloionjeb w G uber.ji * * * * *  P o liec ie  S S i m  i A ' Z '\ J *  ^ s p o m m a h s m y  w  ostatnim
Gminie Wodzisław, wysłane zostało do Kasy Powiatu "  P rz e & M zie politycznym, juz wykazywa-
Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. ł a  konieczność zajęcia Saksonji ,,dla uprzedze- 
11,237 k. 57, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- j  dzenia nieprzyjaciół” i zniweczenia ich planów, 
misji z dnia 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. Maksymiljano- | Teraz tenże dziennik dowodzi, iż uzbrojenia

i «” > r «  “ r T-vwaiw
czewsko, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, : £ t a d e  T a k ie m  j e s t  z g io m a d z e n ie  o b o zu  p o d
celetn wypłaty komu należy;— w ilości rs. 6 ,272 k. 55, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 
Kwietnia (11 Maja) r. b. Henrykowi Wieliczko, właści­
cielowi wsi W ielka-wieś i Swawola, położonych w Guber­
nji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, Gminie Ojców, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypła­
ty komu należy;— w ilości rs. 17,859 k.-44, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Kwietnia

dla połączenia się z brygadą austrjacką 
w Holsztynji. Hanower przecina także komuni­
kację pomiędzy wschodnią a zachodnią połową  
Prus. Postawa Hanoweru spowodowała rząd 
pruski do uruchomienia 7 -go, 2-go i 1-go kor­
pusu armji. Austrjackie usiłowania stronnictwa 
wojny na dworze hanowerskim wymierzone są— n.oraisji z unia zv ivwietnia uw uunw vm

(11 Maja) r. b. Wiktorowi Fijałkowskiemu, właścicielo- 1 przeciw reformie związkowej. „Rząd hanower- 
wi dóbr Kossowice, położonych w Gubernji Radomskiej,1 ski” powiada w końcu ten dziennik, „powinien

.
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sam sobie wyjaśnić co może zyskać lub stracić, 
kiedy właśnie przykłada rękę do zerwania Związ­
ku, i kiedy dotychczasowe p: zyjazne i spokojne 
stosunki dwóch sąsiednich państw, stawia wyłą­
cznie na końcu miecza.”

Opóźnione telegramy donoszą nam o samych 
tylko przygotowaniach wojennych. Tak dyrekcja 
kolei żelaznej anhaltskiej zawiadomiła że od 
15-go b. m. pociągi południowe pomiędzy Ber­
linem a Dreznem będą wstrzymane dla potrzeb 
własnych obu państw. W Monachjum powołano 
wszystkich urlopowanych, nakazano formowanie 
czwartych pułków piechoty, jednem słowem wy­
dano rozkaz uruchomienia całej armji. Jednocze­
śnie zwołano tam stany na d. 22 b. m. Takie 
same zwołanie stanów’ na d. 23 b. m. nastąpiło 
w Stutgardzie i Dreźnie. W Bruchsal 12-go od­
była się konferencja ministrów wojny średnich 
państw co do postawienia S-go korpusu związ­
kowego; korpus ten ma być skoncentrowany pod 
Mtihlacker, (w Wirtembergji). Dziś otrzymany 
przez nas telegram donosi że 14-go miała odbyć 
się narada ministrów państw śred nich w Bamber- 
gU.— '/ Włoch wiadomości są skąpe, a to milcze­
nie Nordd. A . Z. objaśnia tem, iż z tern większą 
gorliwością pracują tam nad uzupełnieniem 
przygotowań wojennych. Unikają tam także ma- 
nifestacij zapału do wojny, a mianowicie rząd 
wezwał prasę, aby wpływała na zaniechanie tych 
demonstracij. Streszczając to wszystko Staats 
Anz. donosi: Saska armja już uruchomia się. 
Bawarja, Wirtemberg i Hanower przygotowują 
się do uruchomienia. Austrja bliska jest ukoń­
czenia uruchomienia całej armji, a przewóz wiel­
kich oddziałów’ wojska tak jest przygotowany, 
iż bezzwłocznie może się rozpocząć.

.Według Patrie, wiadomości dzienników za­
granicznych co do przedsiębranych we Francji 
środków wojennych są mylne. W razie gdyby 
wybuchła wojna we Włoszech i wr Niemczech, 
Francja postawi tylko dwa korpusa obserwacyj­
ne, jeden na granicy włoskiej, który stanowić 
będą cztery dywizje armji Ijońskiej, już zbiera­
jące się pod dowództwem jen. Moutauban lir. 
Palikao, .drugi na granicy Niemiec, który stano­
wić będą wojska stojące w obozie pod Chalons. 
Wiadomość tę wszelako osłabia artykuł Córisti- 
tutionnela, oświadczający na nowo, że Francja 
nie przestała udzielać rad umiarkowania Pru­
som, Włochom i Austrji. Rząd francuzki pra­
gnie utrzymania pokoju pod warunkami zaspo- 
kająjącemi honor i interesa narodow’e. Cesarz 
Napoleon nie ma żadnych innych pobudek i nie 
dąży do żadnego innego celu; mylnem jest przed­
stawianie go jako uczestniczącego w projektach 
wojny, nad któremi ubolewa i które potępia. 
Memorial diplorn. tymczasem potwierdza wiado­
mość, że p. Drouyn de Lhuys przesłał okólnik 
do dyplomatycznych ajentów francuzkich za gra­
nicą, oświadczający w przedmiocie reformy 
związku, że ważne w nim zmiany nie mogą na­
stąpić bez zgody wielkich mocarstw, równie jak 
Portugalji, Szwecji i Noiwegji.

Dzienniki wiedeńskie, a za nimi Star, po­
dają dość wątpliwą wiadomość, że Austrja zgo­
dziła się na układy w przedmiocie ustąpie­
nia Wenecji, w skutku czego Prusy byłyby zu­
pełnie odosobnione w walce z Austrją i średnie- 
mi państwami niemieckiemi. Wiadomościom 
tym, również jak i pogłosce, że w razie wojny 
rejencja w Węgrzech zostanie powierzona cesa­
rzowej, jak telegrafują do Sc/des. Z. z Wiednia, 
zaprzeczono tam półurzędownie. Wszelako 
symptomem zmniejszenia obaw Austrji napadu od 
strony Włoch, może służyć jak nam się zdaje 
dziś otrzymany przez nas telegram z Augsbur­
ga, donoszący, że w Wenecjańskiem pozostawio­
no tylko 4%  dywizji wojsk austrjackich, resztę 
zaś wysłano kolejami żelaznemi do Czech i Mo- 
rawji. Główna masa wojska koncentruje się

przeciw Prusom. — Według innego telegramu 
z Wiednia, tamtejszy urzędowy dziennik podaje

Nadmienić też musimy, że wczorajszym wie­
czornym pociągiem kolei żelaznej warszawsko-

rozporządzenie ministra skarbu, zakazujące wy- wiedeńskiej, nie nadeszły żadne dzienniki wie- 
wozu zboża z Austrji do Szwajcarji i związku | deńskie, lwowskie, a nawet i krakowskie, 
celnego niemieckiego. j Zwracamy uwagę czytelników naszych na za-

N.Preiiis. Z . i Patriot. Z. donoszą, że wybo- ' mieszczone poniżej korespondencje ze Lwo- 
ry do izby, deputowanych w Prusach, o ile mo- i wa, Zurichu i Paryża, oraz dalszy ciąg roztrzą- 
żna będą przyspieszone. Konstytucja zaleca, że : sania kwestji naddunajskiej.
po rozwiązaniu izby, wybory a nwyborców mają < ---- --—- im im w . .______
b^t rozpisane w ci,gu  60, ». na deputowanych „ (W „ jm ,  „ ..„ sk ieg o ), którJ, jak
w ciągu JO uni. Znaczne skłócenie tego ternu- vvindomo naszym czytelnikom, został rozwiązany 
nu jest niemożliwe i przy największym pośpie- ; w celu zwołania innego, Jour. de St. Pet. z 29 kwie- 
cliu wybory nie będą mogły odbyć się wcześniej tnią (11 maja), w artykule wstępnym, pisze pomiędzy 
jak za dni 40, .to jest w końcu czerwca, ianemi: „Teraz, czy jedynie dla zadośćuczynienia 
Pogłoski o zmianie 
się mylnemi. A on
przeciwka oiganom stmnuictwa postępowego, gtwem czego musi być zwołanie wyborców w ciągu 60 
zalecającym aby obecni deputowani ponownie dni, a izb w ciągu 90 dni (art. 51 konstytucji)? Wol- 
byli wybrani. Tenże dzi nnik w artykułach pod no o tem wątpić. Wolno jeszcze bardziej wątpić 
napisem: „urzędowe kłamstwa austriackiego biu- o tem, aby wybory przystały do izby większość
r a p  -asy,” dowodzi wbrew twierdzeniu i! ten. ^  P°'“ t . . . .  . , przednie] izby, i aby ta nowa większość okazy-
Abend])., ze dzienniki wiedeńskie pełne są o- waya się skłonną do popierania zagranicznej polity- 
szczerstw nietylko przeciwko rządowi pruskie- kj gabinetu, jeżeli takowy do czasu zgromadzenia się 
mu, ale i przeciwko królowi. Tak Oesterr. Z ., kolegjów wyborczych lub izby, nie ulegnie zmianie lub 
ministerialny i półurzędowy dziennik, nazywa nie zmieni polityki wewnętrznej, tak aby zjednał sobie 
postępowanie dziada króla Wilhelma w Szlązku, stronnictwo liberalne. Wskazywaliśmy już nieraz jak 
r , “  , ™ i  a • . to ostatnie przeciwne jest zamiarom aneksjomsto-
podobneni do postępowania „nocnego złodzieja, gkim j wojowniczym, przypisywanym prezesowi gabi-
a w artykule pod tytułem: „Lekarska djagnoza o  ̂ netu; nie to aby radykalnie odrzucaj cel i środki te- 
Bismarcku”, dowodzi, że minister ten ma pomię- ; go ostatniego, lecz ponieważ ma wstręt do prowadze- 
szanie zmysłów. Dalej zaś rozbierając artykuły nia wojny narodowej bez polityki liberalnej wewnątrz, 
wiedeńskiej Die Presse, ubolewa iż takowa jest Zwolennicy pokoju zewnątrz Niemiec, prawie muszą 

-  - - • się zapytywać siebie, czy powinni życzyć zmiany gabi­
netowej, której domagają się liberalni pruscy, obecnie 
zacięci przeciwnicy wojny. W istocie przypisują hr. Bis-

zakazaną w Prusach, gdyż najlepiej by z niej 
ocenili prusacy uczucia panujące w Austrji. Ży­
czenie Nbrdd. A . Z . zostało wysłuchane, gdyż 
jak nam telegrafują z Berlina, Staalsanzr ogło­
sił zniesienie zakazu Die Presse w Prusach. 

Obawy wojny dają się już uczuwać na pie-

marckowi zamiar otoczenia się kolegami ze stronnic twa 
Vinckego, aby uccygić wojnę popularną w Prusach i 
odzyskać w ten sposób sympatje, które utraciły Pru­
sy w Niemczech z powodu systemu rządu od 1862 —

. . , . ^ _ 1866. Lecz sądząc z obecnych usposobień opinji pu-
niężnyrn rynku angielskim. hinnaOvereud, Gur- j*jicz;nej w Prusach, zmiany wewnątrz musiałyby być 
ney i sp. w Londynie zbankrutowała, a pasywa bardzo radykalne, aby większość wyborców i wybra- 
jej wynoszą 10 do 12 milionów f. st. (czyli 500 nych, zapominając dzieje ostatnich czterech lat, przy- 
do 600 milionów złp.); dwa wielkie domy hau- stała bez zastrzeżeń do gabinetu, w którymby hrabia 
, ,  , , . • \  . . .  „ • _• ł t-,T Bismarck pozostał; a jeż li mający się zwołać parła-
dlowe wschodrno-indyjskie, zaw »i ) yp )■ men(. prusjIj) ma zastąpić, według myśli rządu, popar-
Na posiedzeniu izby gmin 11-go, p. Gladstone cie moralne parlamentu niemieckiego, na zwołanie
w skutku interpelacji p. Dizraeli zaprzeczył po- ; którego już nie liczą w obec usposobień wielu gabi-
głosce, jakoby rząd udzielił bankowi upoważ- j  netów, mógłby nastąpić wielki zawód. Jeżeli w cza-
nienie do wypuszczenia papierów na 5 milionów j śach tak wzburzonych jak nasze, wolno robić rachuby
f. st.; zapowiedział on naradę następnego dnia na podstawie. , danych

, ’ , .. , , . .  v*; . - czasach, moż iaby upatrywać w lozwuzaniu paila-
z deputacją kompanji bankowej i postanowienia mentu ’pruskieg(/ ; przyszłem zwołaniu nowej izbv.
rządu dia zniesienia bezprzykładnego przesile- rgkojinię pokoju przynajmniej chwilowego.”
nia. W istocie, jak doniósł nam telegraf, rząd " —— -----
12-go zawiesił akt banku, z zastrzeżeniom wy- * ( W y - r a ż e n i a  w i e r n o p o d d a ń c z y c h
jednania później upoważnienia od izby, spodzie- ; u c z u ć  z po wo d u  z a m a c h u  na  ż y c i e  N a  j-
wając się w ten sposób powstrzymać popłoch, j a ś n i e j s z e g o  P a n a .)  Podajemy według Rus.
Tenże telegram donosi o licznych bankructwach, dnia. i Siew. Pocz. następujące w tym przedmio-
Bank podniósł dyskonto do 10% . i cie wiadomości:

Jak donoszą z Bukaresztu. 10 gozostała ta,u j Z g o p S e g o  palka dragonów Jego
otwarta izba deputowanych przez rząd tyrncza- 1  Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego 
sowy. Mowa tronowa nalega na konieczność i Mikołąjewicza do Jego Cesarskiej Wysokości szefa
zjednoczenia. Osadzenie na tronie zagraniczne­
go księcia jest rękojmią przeciwko innym dąże­
niom i niedającym się urzeczywistnić nadziejom. 
Los kraju znajduje się teraz w ręku deputowa­
nych, ponieważ w skutku postanowienia księcia 
holienzoieniskiego, iż przyjmie koronę, i ostat­
niego oświadczenia konferencji, izba deputowa-

pułku i telegram do ministra wojny, z Radomia, od 
dowódcy 7-ej dywizji, jenerał-majora Karcowra.

Tenże dziennik pisze:
.Rekruci 8-ej wołyńskiej rekruckiej partji, pobrani 

w tym roku dla ukorapletowania artylerji warszaw­
skiego wojennego okręgu, w liczbie 144 ludzi, przy 
wypłacie przyj adąjącego im żołdu rekruckiego, o- 
świadczyli oficerowi, który przyprowadził tę partję do

nych jeszcze raz ma wyrazić wolę narodu.— Rząd j Warszawy, że pragną ofiarować wspomniony żołd,

gdyby rumuni, wbrew konwencji i uchwałom 
konferencji paryzkiej, obstawali za wyborem za­
granicznego księcia, będzie zmuszona przedsię­
wziąć środki przymusowe. Wiadomość tę po­
twierdził wczoraj otrzymany przez nas tele­
gram

gocenne życie Najjaśniejszego Pana.’
Siew. Pocz. podaje szereg najpoddauniejszych 

adresów i telegramów, a mianowicie:
Najpoddanniejsze adresa: od kaługskiej gminy miej­

skiej, od mieszczan i włościan powiatu onegskiego 
i mieszkających w St. Petersburgu, od łotyszów miesz- 

Ajencja Reutera podaje wiadomość z Nowego kających w St. Petersburgu, od szlachty gub. char-
J o r k u z 2  go, według której .hiszpańska flota 
zbombardowała Valparaiso 3 1 -go marca. Spra­
wione szkody, głównie europejczykom, oszaco­
wane są na 9 do 20 milionów dolarów. Straty 
życia ludzkiego są nieznaczne.

kowskiej, od szlachty pow. królewieckiego i urzędni­
ków w m Królewcu, od szlachty pow. skopińskiego, 
od urzędników władz rządowrych w m. Kałudze, od 
żyzdryńskiej gminy miejskiej, od arzamaskiej gminy 
miejskiej, od m.es/.kańców pow. wesjegońskiego, od 
towarzystwa pomocy rygskich subjektów kupieckich



od włościan 3-go rewiru polubownego w po w. możaj- 
skim gub. moskiewskiej, od starowierców mieszkań­
ców m. Bronnic w gub. moskiewskiej, od estońców 
pow. pernowo-fellińskiego i dorpato-wierrowskiego, 
od nachiczewańskej gminy ormian nad Donem, od 
rosjan znajdujących się w Berlinie, od kupca zaraj- 
skiego Bachruszyna, od kupiectwa m. Rewia (po nie­
miecku), od szlachty gub. kazańskiej, od włodzimier­
skiego powiatowego zgromadzenia ziemskiego,^ od 
mieszkańców osady wozneseńskiej, od mieszkańców' 
m. Wctługi, od mieszkańców m. Tichwina, od miesz­
kańców m. Sum, od mieszkańców' m. Totmy, od kres- 
tęńskie; gminy miejskiej, od mieszkańców' m. Demjań- 
ska, od mieszkańców osady hawryłowskiej. od ewan- 
gelicko-luterskiego bractwa w kolonji Sarepcie (po 
niemiecku), od kolonji strielńskiej (po niemiecku), od 
kron-wiurcauskiego sądu grainnego w okręgu do- 
bleńskim gub. kurlandskiej (po niemiecku), od m. Per- 
nowa (po niemiecku), od łibawskicj gminy miejskiej 
tpo niemiecku), od gminy staro zakonnej w Rydze (po 
niemiecku), od szwajcarskiego towarzystwa dobro­
czynnego w Moskwie (po francuzku). Telegramy: do 
Najjaśniejszego Pana: z Włodzimierza, z 17-go, od 
czasowo-obowiązanycli włościan włości tejkowskiej w 
pow'. szujskim gub. włodzimierskiej; z Morszańska, 
z 17-go, od obywateli miejskich; z Kremenczuga, z 
23-go, od obywatela Borowskiego; — do ministra spraw' 
wewnętrznych; z Woroneża, jeden z 14-go, od wszyst­
kich stanów pow. biriuczyńskiego,—drugi z 18-go, od 
mieszkańców m. Ostrogojska, — trzeci z 18-go, od 
mieszkańców osady Aleksiejcwki pow. biriuczyńskie­
go gub woroneżskiej: — listy: do ministra spraw we­
wnętrznych: od naczelnika wojennego powiatu kowień­
skiego, od rzymsko-katolickiego duchowieństwa i wier­
nych telszewskiej djecezji;—do gubernatora nowogrodz­
kiego, od mieszkańców m.Ustjużny;—raport starodub- 
skiego głowy miejskiego, do gubernatora czernihow- 
skiego; — uchwała mieszkańców' wsi Pietrowskoje w 
po w'. perejasław'skim gub. włodzimierskiej.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj w kościele 
pijarskim obchodzony był doroczny odpust Matki Bo­
skiej łaskawej; sumę celebrował tu ks. Kasterski, ka­
zanie miał ks. Jakubowicz, nieszpory intonował ks. 
Pawłowicz; grono artystów opery i amatorów', odśpie­
wało na chórze mszę Studzińskiego z tonu B. major, 
na graduale kwartet Złutaszewskiego, na offertorjum 
modlitwę do Matki Boskiej Gustawa Roguskiego, na 
b medietas modlitwę również do Matki Boskiej kom­
pozycji 13-to letniego Antoniego Stoljie, syna znanego 
profesora muzyki (solo kontralt.).—Kościół kks. boni­
fratrów przez nabożeństwo odpastowe obchodził wczo­
raj pamiątkę swej konsekracji; sumę celebrował ks. 
Nawarski, procesje odbyły się po korytarzach.—W ko­
ściołach) pp. sakramentek, po bernardyńskim, po au- 
gustjańskim i po karmelickim na Krakowskiem Przed­
mieściu, araatorowie i artyści, podczas nabożeństwa, 
odśpiewali różne utwory religijne.—Nabożeństwa ma­
jowe, już to ranne, już to przed wieczorem, odbywają 
się codziennie. K r.

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Śmiało twierdzić mo­
żemy, iż w dniu dzisiejszym, .wszystkie warszawianki, 
które podczas -wczorajszego popołudnia, wybrały się 
i przystroiły ślicznie, na niedzielne spacery lub wido­
wiska wieczorne—gorzko wyrzekają, opatrując z roz­
paczą, swoje zniszczone na ulewnym deszczu toalety! 
W istocie, ta piękna majowa niedziela, która skusiła 
połowę może mieszkańców tutejszych do spacerowych 
wycieczek na Saską Kępę, do Mokotowa, Kaskady, 
Bielan lub do Szwajcarskiej Doliny i innych w obrę­
bie miasta zawartych ogrodów—okrutnie się obeszła 
z eleganckiemi strojami pięknych pań i dziewic na­
szych! Sami patrzyliśmy z żalem i gorącem współ­
czuciem, na całe gromadki tych różnobarwnych moty­
lek, powracające pieszo z koncertu Bilsego, wśród u- 
lewnego deszczu! Małe ich nóżki brodzić musiały 
w potokach wody płynącej po aleach i trotuarach 
ulic—niestety! Wprawdzie, nie brakło na pełnych 
galanterji opiekunach, naturalnych i nadnaturalnych, 
którzy gotowi byli przewieźć powozami te żywe kwia­
ty domowe... lecz Warszawa, pomimo wielu ulepszeń 
i widocznego rozwoju—nie doszła jeszcze do tego 
ażeby podczas burzy i deszczu, zwłaszcza w dnie 
świąteczne, posiadać dostateczną liczbę dorożek i po­
wozów publicznych; nie widać ich wtedy zgoła, tak iż 
możnabyposądzić dorożkarzy o umyślne skrywanie się 
w chwilach tak krytycznych. Na domiar nieprzyje­
mności—na wet omnibusy, które obecnie rozwiązawszy 
swoje sławne stowarzyszenie, pozostały jednak w za­
jęciu, chociaż przymusowem jedynie...' znikły prawie 
zupełnie z placu „Trzech Krzyży”; mała ich liczba, 
nie zdołała wystarczyć najmniejszej nawet ilości po­
wracających ze spaceru osób—a przeto, nic dziwnego, 
że podczas dni niepogodnych lub wątpliwych—war­

szawianki, które przedewszystkiem dbają o swoje toa­
lety, nie chcą się ryzykować na tak niebezpieczne, 
w oddalone punkta wycieczki. Pomimo to jednak, 
przeszło tysiąc osób zebrało się na wczorajszy kon­
cert Bilsego, i nie zważając na groźnie zachmurzone 
niebo dotrwało do końca programu, zakończonego 
jak wiadomo, rzęsistym deszczem.

Spotkaliśmy też wczoraj w ogrodzie Doliny, p. 
Blennowa, dyrektora cyrku budującego się spiesznie 
w górnym ogrodzie od mokotowskiej ulicy. P. Rlen- 
now przybył tu już z całem towarzystwem swojem, 
którego część żeńska wzmocni się jeszcze za przyby­
ciem jego córki z czterema amazonkami włoskiemi. Za 
cztery do pięciu dni, cyrk będzie gotów i pewnie w 
przyszłą niedzielę lub wcześniej jeszcze, rozpocz­
ną się w nim ekwestralno-gim nasty czne widowiska. 
Naturalnie, że dziś jeszcze, nie możemy przesądzać o 
wartości nowego cyrku, powiadano nam jednak, iż 
konie są dobre i tresowane wybornie, komicy zręczni 
a amazonki... urocze! Wszystkie te rzeczy pozosta­
wiamy do sprawdzenia.— Trupa p.Blenowa składa Się 
z panów: Simana, Augusta, Palmera, Hermana, Ed­
warda, Aleksandra, Boegge, Friedricha, Siegrist i 
Roci e — oraz z pań lub naniep: Blennow, Siman, 
Palmer, Dickmau, Hildy, Boegge, Zary, Elizy i Bek- 
ker; pomiędzy gimnastykami zaś, odznaczają się pp. 
Bekker i Engel. — W teatrze wielkim, zapewne z po­
wodu grożącej niepogody, nie wdele było osób; może 
też balet „Modniarki" zbyt jednostajny i pozbawiony 
zajęcia w' osnowie, nie zdołał zachęcić spektatorów; 
za to sala Rozmaitości, gdzie przedstawiano dwie sym­
patyczne choć znane powszechnie komedje, zgroma­
dziła liczny zastęp wiernych sobie widzów. — Pod­
czas późniejszego wieczoru aż do północy, ulice W ar­
szawy podobne były do wzburzonych potoków; lite­
ralnie można było pływać czółnem po niektórych 
miejscach. Biada przechodniom, których los zasko­
czył na pieszej wędrówce, podczas tej straszliwej u- 
lowy! Al.

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  Wczoraj w poi u- 
dnie o jednej godzinie odbyły się dwie publiczne pre­
lekcje,—jedna w auli szkoły głównej, druga w resursie 
obywatelskiej! Na pierwszej, profesor Kotkowski kon- 
tynując swój wykład z nauki jeograficznej, w sposobie 
rozumowanym wykazywał formację, wielkość i stosu­
nek oceanów, kierunek rzek i wzajemny ich wpływ na 
rozwój cywilizacji, obok wielu innych zajmujących 
szczegółów; na drugiej zaś, dr. Dobrzycki czytał roz- 
praw-ę o fizjognomice, z wymienieniem uczonych, któ­
rzy na tern polu pracowali, oraz z trafnem po szcze­
góle wykazaniem, jakie pod względem fizjognomisty- 
cznym ma znaczenie ogół twarzy, oraz główne jej czę­
ści, objaśniając zarazem, jak można poznawać chara­
kter i wewnętrzne przymioty człowieka po śmiechu, 
chodzie i ubiorze. Obaj prelegenci nagrodzeni zosta­
li głośnym oklaskiem; pierwszy z nich miał. słucha­
czy około 100, drugi prze.-zło 300. K r

* ( W y s t a w a  f a n t ó w ) .  Nierównie liczniej, jak 
w dni poprzednie, odwiedzaną była w resursie obywa­
telskiej bezpłatna wystawa fantów, przeznaczonych na 
wiadomą loterję mającą zasilić fundusze ubogich; ale 
też przyznać należy, że dobór przedmiotów, pomiędzy 
któremi są i wysokiej wartości, ich rozmaitość i sy­
metryczne ugrupowanie zasługują na obejrzenie. — 
Przez ciąg minionych dni trwającej wystawy, zwiedzi­
ło ją  do 10,000 osób i rzadko kto mógł się powstrzy­
mać od kupna biletu kosztującego tylko 15 kopiejek. 
Chwalebne także jest postąpienie komitetu loteryjne­
go, że prawie wszystkie fanty pochodzą z fabryk tu- 
tejszo-krajowych i że tern samem kupno ich było po­
parciem swmjskiego przemysłu. K r.

* (vVody m i n e r a l n e ) .  Od dnia 3 (15) maja, za­
kład wód mineralnych sztucznych w ogrodzie Krasiń­
skich; zostaje otwartym. Przez cały sezon, doborowa 
orkiestra p Lewandowskiego, codziennie ż  rana wy­
konywać będzie przy wodach, najnowsze i najcelniej­
sze utwory muzyczne.

* (P. B i l s e ) .  Otrzymaliśmy zDąbrowy-Górniczej 
pod d. 10-m b. m. następującą wiadomość: „Przejazd 
orkiestry lignickiej w dniu 9-m maja, z zagranicy do 
Warszawy, przez stacją Sosnowice, zaliczamy do dni 
rzadko trafiających się w życiu mieszkańców prowin­
cji. P. Bilse bowiem, dyrektor powyższej orkiestry u- 
darował mieszkańców Sosnowca porankiem muzycz­
nym; p. Bilse artystyczną grą swoją i niezrównanem 
wykonaniem każdego dzieła, pozyskał już w. świećie 
muzycznym tyle rozgłosu i uznania — że nasze po­
chwały byłyby zbyteczne. Dla tego chcemy tu tylko, 
do bukietu ofiarowanogo przez damy Sosnowskie, dołą­
czyć panu Bilse publicznie nasze podziękowanie, żałując 
bardzo ze nie mieliśmy sposobności poznać bliżej zna­
komitego przewódcy orkiestry, i wspólnie z niektóry­
mi mieszkańcami Sosnowic pożegnać go na miejscu.—
Ir. J .”

* (W  y p ad  k i). W d. 30 kwietnia (12 maja), zmar­
ła Marjanna Słomińska, żona czeladnika mularskiego w 
domn pod N . 3 3 0  mieszkająca. Z zeznania akuszerki o- 
kazuje się, te  zmarła będąc w stanie brzemiennym, sk u t­
kiem pobicia jej przez męża, w d. 11 (23) kwietnia poro­
niła i to zapewne śmierć jej obecnie spowodowało. — P o ­
wóz prywatny przejeżdżający przez ulicę Nowy Świat p o ­
trącił dwie dzie vezynki: Mzrjannę Fiszer, lat 9 i A nielę  
Majewską lat 5 liczące, które szczęściem żadnemu waż­
niejszemu uszkodzeniu nie uległy. — W dniu 1 (1 3 ) maja 
o godz. 9 w wieczór, jeden z obywateli powiatu warszaw­
skiego, jadąc bryczką czterokonną przez ulicę Marszał­
kowską, przez nieostrożność przejechał na rogu ulicy W il­
czej chłopca 6 letniego Dymitrego Blinów, syna wdowy po 
żołnierzu, który skutkiem tego uległ złamaniu prawej rę ­
ki i skaleczeniu lewej nogi. (W ypadki te powinnyby skło- 
n;ć rodziców i opiekunów do troskliwszego czuwania nad 
dziećmi, i nie puszczania ich samych, szczególnie na 
przejściach przez ulice, a stangretów do ostrożniejszej ja ­
zdy w wspomr. onych miejscach. P .R .)

: ( R y s  e h r o n o l o g i c z n o - h i s t o r y e z n y  
N a r o d ó w )  od początku świata aż do teraźniejszego  
czasu, ułożony przez Feliksa-Leonarda WądotowsHegs, 
magistra filozofii, znajduje się w księgarniach Sennewal- 
d« przy ulicy Miodowej, oraz Gebethnera, Natansohnn i 
GlUksberga, przy ulicy Krakowskie Przedmieście. Cena 
egzemplarza rs. 4.

* 1'amtętnika Towarzystw a lekarskiego W arszawskiego, wyda­
wanego pod redakcją główną dr. S, janikowskiego poszyt 3 i 
4 wyszedł z druku i zawiera:— Rogowicz, przypadek choroby 
połogowej.—Bruner (Mik ) o operacji przetok.—Portner o 
znaczeniu anotomji drobnowidowej.— W itkowski, wyleczenie 
zapalenia przewlekłego stawu kolanowego —Kwaśuicki, list o 
obecnym stanie chirurgji we Francji. -  Wiadomości o towa­
rzystwach lekarskich krajowych i zagranicznych—Nekrolo- 
gja.—W yciągi z czasopisów lekarskich zagranicznych.—Bi- 
btjografia lekarska. -  Kronika lekarska zagraniczna przez dr. 
J. Kulskiego. — Czynności towarz. lekar. warszaw'.

* Nr 19 Przegląda Tygodni, owego życia społeczna uo, literatu­
ry ; i  sztuk p ięk n y /i,  wyszedł z druku i zawiera:— Teatr ludo­
wy.—Kronika kr.ijo.ra.—Niezależność kobiety V IlI .— Ivwestja 
matrymonjalna (w'iersz.) -  Traktyjernie i restauracje warszaw­
skie (fotografie z natnry, I.) — Korespondencja z Krakowa.—  
Kronika zagraniczna.

* Poszyt o (na m iesiąc marzeci Przeglądu Technicznego, wy­
szedł z druku i zawiera:—P iece ltupolowe, p. L. Karpińskie­
go (z rysun.)—Krytyczna ocena przyrządów technicznych w 
przemyśle krajowym używanych lub do jego rozwoju pożąda­
nych, p. P. Kaczyńskiego.— Wychwyt gładki niezębowany. 
Zastąpienie koła wychwytowego (sperradi kołem gładkiem dla 
otrzymania ruchu ciągłego przerywanego w tartakach i innych 
machinach z rysun. p. W. ( i .—Uwagi nad kwestją oczyszcze­
nia miast ze  względu ekonomicznego i sanitarnego. — Badania 
nad środkami un knienia szkodliwych skutków dymu. R oz­
prawa K. W ye W ilhelm a— Powszechna wystawa paryzka  
1-67 r— Przegląd pism perjodycznych zagranicznych, p. E . 
P. -  Tablice zamiany miar

* Nr. 4 Tygodnika Izrael ta  wyszedł z druku i zawiera:—  
Krańcowe kierunki religijne w Judaizmie (dok.)—O zasadzie  
odwetu w prawie Mojżeszowero,»Studjum historyczno-prawne, 
p. A. J Cohna —Korespondencja z P łocka.—Ilość żydów p. L . 
H eilpern—BibljograHa, „Hamehalchym” p. J. Szyfer. -W ia ­
domości bieżące —Rozm aitości.

* Nr 19 Zorzy, wyszedł z druku i zawiera:—Drugi wyją­
tek z pamiętników sioła vv. P o la —Nagrody za długoletnią  
służbę p. Ad Gr.—Z Bogiem! (myśl z W. Hugo wiersz) Ma- 
xymiljaua —Józiek tobrazek życia rzemieślnickiego) p. Sta­
cha. - Rady gospodarskie: wyszukiwanie źródeł, -  najlepsze  
przetapianie miodu,—przeciwko dojności krów i t. dni.— Ró- 
żne-Różności —Końska-jatka,—i Zagadki i Odpowiedzi my­
śliwskie.

* ( D o n i e s i e n i  e - z  o b w o d h t n r k i e s  t a ń -  
s k i e g o). Rus. Inw. pisze: Odebrany telegram z Orcn - 
burga donosi o ostatnich działaniach naszych przeciwko 
bueharoom. Jenerał-major Romanowski, wysłany do ob­
wodu turkiestańskiego po odjeździe ztamtąd jenerała  
Czerniejewa do Petersburga, dla objęcia dowództwa nad 
wojskiem tam znąjdującem się, miał 5 kwietnia potyczkę 
z wojskiem emira. Wystąpiwszy z obozu z oddziałem i 
przebywszy 18 wiorst drogi w kierunku naC łndżent, spot­
kał on zuaczne zastępy jazdy blicharskiej, które też zaa­
takował. Po rozbiciu ich, szedł dalej o 20 wiorst 1 zabrał 
14 ,000  owiec. Kozaków wiódł do ataku hrabia W oron- 
cow Daszków. Dalsze szczegóły podamy po odebraniu 
urzędowych doniesień.

* ( P u s z c z e n i e  l o d ó  w). Dnia 27 kwietnia v. 
s. odebrano w Petersburgu telegram z Szliselburga, ża 
jezioro Ladoga całkiem wolne jest od lodu, a zatem d a l­
szego napływu kry do Newy nie będzie. W  skutku tego  
ustawiać mosty na tej rzece: pałacowy, petersburgski i li-  
tejny; przez pierwszy z nich już nawet zaczęto dziś prze­
jeżdżać. (Gol.).

* ( T e a t r  r u s i ń s k i ) .  Dla teatru rusińskiego 
narodowego we Lwowie wpływają obficie dobrowolne 
ofiary ze wszystkich okolic Galicji. Z Krakowa także 
posłana została, za pośrednictwem tamecznego pro­
boszcza greko-katolickiego, księdza Liwczaka. dość 
znaczna ofiara pieniężna. (K rak. Z.)

* (W y r  o k). Ze Lwowa piszą pod dniem 2-m 
b. m.: Wiadomo, że 28 października 1863 dokonane



zostało we Lwowie morderstwo na osobie Kuczyń­
skiego, c. k. radcy sądu krajowego, i że sprawca tej 
zbrodni nie został wykryty. W październiku 1864 
ujęty został niejaki Senko Łysy, obwiniony o włóczę­
gostwo, którego osadzono wraz z likiem Białym, ba­
danym z powodu obwinienia go o kradzież. Łysy, 
który wydawał siebie z początku za emigranta Lu­
dwika Łysakowskiego z królestwa polskiego, miał 
przyznać się przed Białym, jak ten ostatni zeznał 
przed sądem w kwietniu 1865, że zamordował we 
Lwowie jakiegoś radcę. Z powodu tego zeznania, 
Łysy powziął dla Białego taką nienawiść, że nastę­
pnej zaraz nocy zadał mu, gdy ten spał, cios nożem 
w gardło, a gdy ten z bólu przebudził się i krzyknął, 
Łysy zadał mu jeszcze dwa cięcia w brzuch i udo, aż 
nareszcie zbudzili się inni aresztanci i wartownicy. 
Łysy przyznał się, że chciał zamordować Białego 
przez zemstę ze fałszywejego, wyżwspomnione zezna­
nie, a będąc teraz ponownie badany, przyznał się w 
zupełności do tej zbrodni. Co do zarzucanego mu 
przez Białego zamordowania jakiegoś radcy, zeznanie 
to okazało się z wyprowadzonego śledztwa fałszywem. 
Oskarżenie wnosi za uznaniem zbrodni usiłowania 
dopuszczenia się morderstwa, gdyż Biały wyleczył się 
z ran. Łysy został skazany na karę ciężkiego wię­
zienia przez przeeiąg 10-u lat. {Krak. Z.)

* ( K o r p u s a  z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o ) .  Wia­
domości podawane przez organa Niemiec południo­
wych i środkowych o sile będących już w pogotowiu 
sił zbrojnych średnich państw niemieckich, są wpraw­
dzie bardzo przesadzone; lecz nawet w takim razie, 
gdyby tylko Korpusy VII, VIII i IX związku niemieckie­
go wystawione zostały w sile oznaczonej dla nich osta­
tnią uchwałą sejmu związkowego, VII korpus (bawar­
ski) liczyłby 53,400 ludzi, VIII korpus wynosiłby 
20,933 wrirtem ber|czyków, 15,000 badeńczyków•i 
9,293 hessen-darmsztadczyków, IX zaś korpus byłby 
złożony z 18,000 sasówr, 8 ,519ludzi z Hesji.elektoral­
nej i 5,498 nassauczyków, czyli razem trzy te kopusa 
tworzyłyby annję wynoszącą 130,643 ludzi; oprócz tego 
jest jeszcze X korpus armji związkowej, złożony z 
wojsk Hanoweru, Oldenburga, Brunświku, Holsztynji, 
miast hanzeatyckich i Meklemburga, oraz dywizja re­
zerwowa związku, złożona z kontyngensów najmniej­
szych państw niemieckich. (P atr. Z .)

T e l e g r a m y .
B e r 1 1 n, 12-go maja, (rano). Sfąats- 

anzeiger pisze: Zakaz wiedeńskiej 
die Prex.se został zniesiony. Dyrekcja 
kolei żelaznej anłiDitskiej donosi, że  
od 15 -go b. ni., pociągi południowe po­
między Dreznem a Beri i nem, wstrzy­
mane zostały z powodu użycia gdzie­
indziej taboru.

B r u c li s a 1, 12-go maja. Dziś od­
była się tu konferencja ministrów 
w ojuy państw średnich, co do posta­
wienia 8-go korpusu armji zw iązko­
wej.

M o n a c ii j u m, 12-go maja. P ow o­
łani zostali wszyscy urlopowani; for­
mują się czwarte pułki piechoty.

L o n d y ii, 12-go maja. Bząd za­
w iesił akt banku. Przyzwolenie par­
lamentu później będzie wyjednane. 
Spodziewa się tym sposobem po­
wstrzymać popłoch. W ie le  znacz­
nych bankructw miało miejsce.

B u k a r e s z t ,  12-go maja. Z  Kon­
stantynopola zagrożono środkami 
przymusowemi, jeże li  rumuni będą 
obstawać za wyborem księcia zagra­
nicznego.

M o n ach j u in, 12-go maja, Poleco­
ne zostało uruchomienie, i zwołanie 
sejmu na d. 22-y b. m.

D r e z n o, 12-go maja. Sejm zw o­
łany został na 23-go. Toż samo w 
Szlutgardzie; 8 -y  korpus zw iązko-  
w y  skoncentrowany ma być pod Yliih- 
lacker.

F  r a n k fu  r !. 12-go maja. Dziś | 
odbyło się posiedzenie komitetu sej­
mu związkowego. Itezuitat jest nie­
wiadomy.

B e r l i n ,  12-go maja. Niedzielny  
numer Staatsanzeigera zawiera rozpo­
rządzenie królewskie z 12-go !>. m. 
znoszące prawo o fichwie.

W i  e d eń, 12-go maja. Gazeta u- 
rzędowa podaje rozporządzenie mi­
nistra skarbu, zakazujące wywozu  
zboża do zw iązku celnego f Szwaj­
car j i.

A u g s b u r g ,  13-go maja. W  H  e-  
neejańskiem pozostaje tył no 4% dy- 
wizij, reszta kolejami żelaznemi w y­
syła się do Czech i Moraw ji. Gło­
wnia masa wojska koncentruje się 
przeciw Prusom.

M o n  a c h  j u ni, 12-go maja, Jutro 
odbędzie się konferencja ministrów 
państw średnich w Bambergu.

Kopenhaga, 13-gomaja. N ow e w y­
bory do sejmu państwa zostały w y­
znaczone: do folkethingu na d. 4 -ty 
czerwca, do landslhingu na d. 25-ci 
t. mies. _______
i Ameryka.

* ( W y w ó z  br o n i ) .  Prokurator jeneralny Sta­
nów Zjednoczonych wydał decyzję, stanowiącą, że 
wywóz broni do Meksyku jest legalny i że niedawny 
zakaz jenerała Mac Donnell wymierzony był nie prze­
ciw handlowi legalnemu, lecz przeciw wywozowi bro­
ni w widokach wypraw uorganizowanych. {L a  F r.)

Australia.
* (Woj  na.) W Nowej Zelandii wojna nie została 

jeszcze ukończona. Pułkownik Lyons wyparł roko­
szan z najsilniejszej pozycji pod Opotiki. Nad brze­
gami gromadzą się zuaczne bandy powstańców. ( Wien.
Abp.)

Austrją.
* ( P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e . )  Wiedeń, 8 m a­

ja .  Wszystkie otrzymane wiadomości zgadzają się na 
jedno, że wojna jest nieuniknioną. Wielką niespokoj- 
ność obudziły tu słowa wyrzeczone przez cesarza Na­
poleona do mera z Auxerre. Wiadomość, jakoby ksią­
żę brunświcki miał pośredniczyć w zawarciu zacze­
pnego i odpornego przymierza pomiędzy średniemi 
państwami niemieckiemi a Austrją, potrzebuje po­
twierdzenia. Sądzą, że na przyszłem posiedzeniu sej­
mu związkowego wezwane zostaną Prusy do cofnięcia 
swoich wojsk od granic Saksonji. Sejm wyda zape­
wne równocześnie rezolucję co do postawienia na sto­
pie wojennej sześciu korpusow armji związkowej. Spo­
dziewają się zawieszenia przewoził towarów na linji 
północnej drogi żelaznej. Arcyksiąże Karol-Ludwik 
uda się na przypadek wojny do Tyrolu, dla zorgani­
zowania tam oddziału strzelców. Mówią, że rząd ma 
zamiar wypuścić w kurs 30 miljonów monety zdawko­
wej. (N ord.)

* ( U z b r o j e n i a . )  B erlin , 11 maja. Podług Sta. 
A m ., wojska znajdujące się w Czechach zostały w tych 
czasach wzmocnione. Dwa bataljony pułku Nobile 
weszły do Kralowego Hradca; pierwszy oddział puł­
ków ułanów przybył do Jesephsztadu. W Oświęcimie 
i Chrzanowie stanęły wojska załogą. Pomiędzy temi 
dwiema miejscowościami skoncentrować się ma wkrót­
ce 20,000 ludzi. ( Wolffs T. B .)

* ( Z a k a z  w y w o z u  b r o n i . )  Wiedeń, 12 maja. 
Urzędowa Wien. Z. ogłasza rozporządzenie ministra 
wojny z 10 b. m., wzbraniające wywozu broni, tudzież 
części składowych takowej i amunicji wszelkiego ro­
dzaju, przez granice od strony Włoch, Szwajcarji i te­
ry torjum związku celnego, oraz morzem. {Wolffs 
T. B .)

*, ( A r c y k s i ą ż e  A l b r e c h t . —A r m j a  p ó ł n o -  
c n a.) Arcyksiąże Albrecht udał się pociągiem nadzwy­
czajnym drogi południowej, w towarzystwie swego or­
szaku wojskowego, do Werony. Zamek w Pardubicach 
przyspasabiony jest na kwaterę główną armji półno­
cnej; feldceugmistrz Beuedek spodziewany jest tam 
najdalej za cztery dni. {Patr. Z .)

* ( P o g ł o s k i . — K w e s t j a  k s i ę z t w . )  Wiedeń, 
11 maja, Pogłoski o układach pomiędzy Austrją i 
Włochami były mocno szerzone, lecz mało w nich

'wiary pokładano.—P. Werther zawiadomił o odrzu 
j ceniu propozycij austriackich w przedmiocie księztw 

nadelbańskich. (Schl. Z .)
♦ ( R o z w i ą z a n i e  l e g i o n u  a us t r  o - me ks  y- 

k a ń s k i e g o . )  Wiedeń, 12 maja. W anderer donosi, 
że ma być wkrótce rozwiązany legion austro-meksy- 
kański i że skutkiem tego zaniechane zostało wypra­
wianie pomienionego legionu morzem. {Schl. Z .)

Belgja.
♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) ,  Bruksella, 12 maja. Dzien­

nik E toile  zaprzecza półurzędownie swym własnym 
dowodzeniom, donosząc, że rząd nie przedsiębrał ża­
dnych środków w obecnem zajściu, które nie dotyczy 
interesów belgijskich. ( Wolffs T. B .)

Danja.
♦ ( P r a w o  z a s a d n i c z e . )  Folkething rady 

państwa uchwalił trzeciokrotne bez zmiany odczytanie 
projektu rządowego do prawa zasadniczego; wszyscy 
członkowie komisji mają przemawiać za przyjęciem 
projektu rządowego, na co folkething przystanie. Od­
rzucono wszystkie propoźycje co do przywrócenia u- 
stawy czerwcowej. {N ordd. A . Z.)

Francja.
♦ ( M o w a  c e s a r z a  i p. T h i e r s . )  Ostatnia mo­

wa miana przez p. Thiersa w ciele praw odawczem, 
zwróciła na się znowu uwagę z powodu przemówienia 
cesarza w Auxerre, co zresztą nie wypada naturalnie 
na korzyść ministra parlamentarnego z czasów dyna- 
stji czerwcowej. Tak, P ays  podaje tłustym i wielkim 
drukiem co następuje: „Czytamy w Monitorze z 1 lu­
tego 1848: Izba deputowanych, prezydencja p. Sauzet, 
posiedzenie poniedziałkowe dnia 31 stycznia. P an  
Thiers'. „’’Traktaty z 1815 r. muszą budzić wstręt.”,, 
Sądzimy, że wyrazy te nie potrzebują żadnych komen­
tarzy. ’ Podobne objaśnienie zdolne jest zmusić do mil­
czenia nawet.politycznych przyjaciół p. Thiersa, któ- 
rzy mułów T bronić ostatniej jego mowy. {Nordd.

♦ ( - S t a f a - p a s z a . —Ks.  N a p o l e o n . )  Musta­
fa - p .  a , który popadł niedawno w Konstantynopolu 
w niełaskę, przybył obecnie do Paryża i zamierza 
zwiedzić porty Francji północnej. Powrót księcia Na­
poleona do stolicy spodziewany był na 10-go b. m. 
{N ordd. A . Z .)

Grecja.
♦ ( A g i t a c j e ) .  Ateny, 5 -go maja. Leonidas 

Bulgaris odpłynął przed "dwoma tygodniami z 40 
do 50 ludźmi z portu phalerskiego na wybrzeża tu­
reckie, w celu podburzenia do powstania ludności 
chrześciańskiej. Równocześnie udało się kilku innych 
agitatorów do Konstantynopola, Smyrny, Dardanel- 
lów i innych nadbrzeżnych miast tureckich. Poseł 
turecki zażądał pod tym względem objaśnień od rzą­
du greckiego, który odpowiedział, że nie stoi w ża­
dnej styczności z tern szalonem przedsięwzięciem. 
W publiczności panuje ciągła obawa. ( Wien. A bp.)

Meksyk.
♦ ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e ) .  Times donosi, po 

dług depeszy z Nowego Jorku z daty 26-go kwietnia 
że Romero został zawiadomiony urzędownie, iż repu 
blikanie zdobyli 25-go marca miasto Chihuahua, i że 
spodziewać się należy, iż Juarez zainstaluje tam 
wkrótce siedlisko swego rządu. Nadmienić wypada, 
że wiadomości tej nie potwierdza żadna koresponden­
cja ze źródła autentycznego. Taż depesza stwierdza, 
podług wiadomości /Vera-Cruz, datowanych 6 -g0 
kwietnia, że sprawa cesarstwa jest na drodze pomyśl­
ności. Dodają do tegó, że zaszła koło Mazatlan bi­
twa, której rezultat nie był stanowczym. (L a  F r .)

Niemcy.
♦ ( U z b r o j e n i a ) .  D arm śztad, 11 maja. Wczo­

raj wieczorem podpisane zostały rozkazy, ażeby pie­
chota postawiona została natychmiast na stopie po 
120 ludzi na kompauję. ( Wolffs T. B .)

♦ ( Ś r o d k i  m i l i t a r n e ) .  Monaehjum, 12 maja. 
Dla dwóch dywizij armji na stopie wojennej, ma być 
urządzony obóz z namiotów na Lcchfelde i pod No­
rymbergą. ( Wolffs T. B .)

♦ ( T w i e r d z e  z w i ą z k o w e . )  F rankfurt nad  
M., 9 maja. Uchwalony przez sejm związkowy wnio­
sek komisji wojskowej eo do troskliwego przestrzega­
nia stosunku kontyngensów w załogach związkowych, 
ma na celu przeszkodzenie zwiększenia w twier­
dzy Moguncji wojsk pruskich na skutek mobilizacji.
( Wolffs T .B .)

♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Drezno, U  maja. D resd. 
Jour. powiada, że wiadomość podana przez niektóre 
gazety zagraniczne, jakoby w Dreźnie obawiać się 
należało napaści motłochu na klasy zamożniejsze, po­
zbawiona jest wszelkiej zasady. ( Wolffs T. B .)

' • ' ( K o n f e r e n c j a ) .  Monaehjum, 11 maja. Dru­
ga konferencja ministrów średnich i małych państw 
niemieckich projektowana jest na przyszły tydzień; 
dzień i miejsce zebrania nie zostały jeszcze stanowczo 
oznaczone. (  Wilffs T. B .)
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* (Ż ą d a n ie  P r u s .)  Donoszą z F rankfurtu , że 
tam w kołach dobrze poinformowanych obiega zdanie, 
iż Prusy na przypadek wojny, domagać się będą neu­
tralności ze strony twierdz związkowych. (L a  Patr.)

* (Ks. A l e k s a n d e r  h e s k i . )  D arm sztad, 9 
maja. Z niezawodnego źródła potwierdza sig wiado­
mość, że cesarz austrjacki zawiadomił ksigcia Ale­
ksandra heskiego, iż król wirtembergski przeznaczył 
go na dowódcg 8 -go korpusu związkowego. {Wolffs 
T. B .)

* ( K o n g r e s  n a u c z y c i e l i . )  Hildesheim, 9 m a­
ja. Szesnasty kongres nauczycieli niemieckich, który 
miał odbyć się tego lata, został odroczony na skutek 
życzenia komitetu, z powodu obecnej sytuacji polity­
cznej. {Wolffs T. B .)

* ( B a n k i e r z y . )  Hanower, 10 maja. Podług Han. 
Tageblatte bankierom tutejszym wypowiedziane zostały 
przez kasg główną kapitały wypożyczone im na za­
staw papierów szacunkowych. {Wolffs T. B .)

Portugałj a.
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Lizbona, 9 maja. 

W ministerstwie portugalskiem zaszły zmiany. Nowy 
gabinet składają: p. Aguiar, prezes rady i minister 
spraw wewnętrznych; Martens-Ferrao, minister woj­
ny; Fontes, finansów; Casal-Ribeiro, robót publicz­
nych i spraw zagranicznych, i Praia-Grande, minister 
marynarki. (L a  Patr.)

Prusy.
* ( R o z w i ą z a n i e  s e j m u ) .  Berlin , 10 maja. 

Prov. Corr. zapowiada w następujący sposób rozwią­
zanie sejmu: W chwili gdy lud pruski śpieszy zewsząd 
na głos króla pod sztandary, powiadają, że sejm mo- 
narchji zostanie wkrótce znowu zwołany. _ Im bar­
dziej rozwijają sig okoliczności, z powodu których za­
rządzone zostały uzbrojenia, i im wigkszą doniosłość 
mają cele, które rząd nasz ma na widoku dla Prus i 
dla Niemiec, tembardziej tenże rząd musi życzyć so­
bie i spodziewać się, że bgdzie mógł oprzeć sig na szcze- 
rem społczuciu ludu i na gotowości do spółdziałauia 
ze strony legalnej jego reprezentacji. Liczne oznaki 
usposobienia opinji publicznej służą dowodem, że lud 
pruski zwraca sig wszędzie ze wzrastającem zaufa­
niem do polityki narodowej rządu. Również repre­
zentacja kraju, o ile takowa bgdzie wyrazem opinji 
publicznej, nie będzie mogła odmówić rządowi swego 
poparcia dla urzeczywistnienia tej polityki. Lecz tru ­
dno spodziewać się, ażeby dotychczasowa izba depu­
towanych została zwołaną. Przypuściwszy nawet, że 
większość izby, ze względu ua ważne interesa narodo­
we, które rząd postanowił przeprowadzić z energją, 
umiarkuje dotychczasową sprzeczność z rządem, to i 
w takim razie oddziaływanie długoletniej walki było­
by może zbyt silne, ażeby zdołała przyjść do skutku 
prawdziwie zbawienna i skuteczna zgodność pomiędzy 
rządem i reprezentacją krajową, mianowicie taka zgo­
dność, jakiej wymagają obecne ważne czasy. Rząd 
przeto, jak skoro uzna za stosowne odwołać się do re­
prezentacji sejmowej, każe prawdopodobnie dokonać 
nowe wybory, które ze względu na kgńczącą sig 
trzechletnią kadencję izby deputowanych, wkrótce i 
bez tego będą musiały być rozpisane.

Szwecja i Norwegja.
* ( K w e s t j a  u z b r o j e n i a ) .  Na odbytem w dniu 

6-vm b. m. w Sztokholmie posiedzeniu komitetu taj­
nego. na .które zebrali się członkowie czterech stanów 
reprezentujących Szwecję, postanowiono stanowczo 
poddać pod ogólną rozwagę kwestję uzbrojenia. Zgo­
dzono się na to, ażeby przy rozprawach publicznych 
panowała jak największa swoboda, tak, iżby każdy 
stan poświęcić sig mógł rozwadze tego przedmiotu. 
Nie chodzi o to, ażeby rząd szwedzki uzbroił się w tej 
chwili, ale ażeby zadecydował, że na przypadek wojny 
w Niemczech, Szwecja powinna chwycić się środków 
ostrożności, z tego mianowicie względu, iż rozstrzy­
gnięcie w jaki bądź sposób kwestji księstw, obchodzi 
zarówno interesa północnych mocarstw. (L a  P atr.)

Turcja.
* ( I z b  a). Bukareszt, 11 maja. Izba deputowa 

nych ukonstytuowała się wczoraj. Na prezesów obra­
ni zostali Dymitr Bratiano, Manolachi Kostachi i je­
nerał Ghika. ( Wolffs T. B .)

* ( U z b r o j e n i a ) .  Konstantynopol, 5-go maja. 
Wiadomość o postawieniu na stopie wojennej trzecie­
go korpusu armji z główną kwaterą w Monastyrze, 
okazała się niedokładną. Dywizja z Szumli ma być 
obecnie wzmocnioną dwoma baterjami i dwoma puł­
kami żuawów. Statki wojenne włoskie odwołane zo­
stały z wód Lewantu. ( Wien. Abp.)

Włochy.
* ( A r m j a  f r a n c u z k a  w R z y m i e . —S t o s u n ­

k i  p o m i ę d z y  R z y m e m  i F l o r e n c j ą ) .  Wiado­
mości otrzymane z Rzymu przez Marsylję nie są bez 
znaczenia. Zapewniają, że armja okupacyjna francuz- 
ka przybierze, na przypadek wojny, nazwę korpusu

obserwacyjnego i przedłuży swój pobyt w państwie 
iościelnem tak długo, dopóki okoliczności będą tego 
wymagać. Wiadomość ta jest bardzo prawdopodobna. 
Środek podobny jest może skierowany przeciw ewen­
tualnym planom rzymskiego komitetu narodowego, 
lecz z drugiej strony bardzo też być może, iż rząd 
irancuzki chce się mieć na baczności na przypadek 
usiłowań wywołania w Neapolu powstania burboń­
skiego. Zdaje się, że stosunki pomiędzy Watykanem 

gabinetem florenckim polepszyły się; przynajmniej 
przemawia za tem pogłoska, że rząd włoski starał się 
uzyskać od rządu włoskiego, na drodze pośredniej, 
pozwolenie do korzystania z dróg żelaznych rzymskich 
dla przewozu wojsk. Jeżeli wiadomość ta  potwierdzi 
się, w takim razie nie wątpimy, że rząd papiezki udzie­
li żądane pozwolenie; w każdym atoli razie kwestja 
ta służyć będzie za dowód, do jakiego stopnia powio­
dły się usiłowania zbliżenia obu dworów półwyspu 
włoskiego ( Nordd. A. Z .)

* ( A r m j a —G a r i b a l d i  i o c h o t n i c y ) .  Zdaje 
się, że armja włoska jest już gotowa do boju. W tym 
względzie piszą z Florencji do Avenir national: „Ar­
mja włoska jest od 5-go b m. w zupełności uorgani- 
.z o wari a i jenerałowie, przeznaczeni do dowodzenia nią, 
udali się już prawie wszyscy na swe stanowiska. Król 
obejmuje osobiście naczelne dowództwo. Główna kwa­
tera jego będzie w San-Micheli, zamku położonym w 
pobliżu Bolonji. Szefem sztabu głównego będzie jene­
ra ł La Marmora Armja lądowa składa się z 16 dy- 
wizij, tworzących cztery korpusa armji. Książę następ­
ca tronu dowodzi jedną z dywizij, mianowicie tą, któ­
ra stoi w Kremonie. Brat jego, książę Aosta, dowodzi 
orygadą, stojącą w Medjolanie. Werbunki do korpu­
su ochotników "postępują szybko; legion studentów 
liczy już 2,000 ludzi.” Powiadają, że kwatera główna 
księcia Humberta przeniesiona zostanie do Pieve di 
Cento. Dnia 8-go b. m. biura poczt i telegrafów po­
towych miały być przeniesione do Lodi, Krem'ony, 
Placencji i Bolonji, w których znajdują się główne 
kwatery czterech korpusów armji. W Bolonji wstrzy­
many został od 5-go b. m., aż do dalszych rozkazów, 
ruch pociągów mięsząnyeh i towarowych. Nic jeszcze 
nie słychać o wyjeździe Garibaldego z Kaprery. Tym­
czasem jenerał Śirtori, któremu dodano kilku wyż­
szych oficerów garibaldyjskich, został mianowany pre­
zesem komisji da uorganizowania kadrów ochotników. 
(Nordd. A . Z .)

* ( O c h o t n i c y . —P r o k l a m c j a ) .  Listy z Rzymu 
donoszą pod d. 6 maja, że stu młodych rzymian zacią­
gnęło się do oddziałów ochotników. Telegram z d. 7 
maja donosi od granic państwa rzymskiego, że komi­
tet narodowy w Rzymie oświadczył w proklamacji 
przez siebie ogłoszonej, iż jest gotów udzielać pomoc 
rzymianom, którzy udadzą się dla wzięcia udziału w 
wojnie o niepodległość. (N ord.)

* (G r  o ź b y w o j e n n e). Dzienniki włoskie prze­
mawiają prawie wszystkie w duchu wojennym. Mię­
dzy innemi Lombardia , gazeta wychodząca w Medjo­
lanie pisze co następuje: Wojna jest nieuniknioną. 
Główna kwatera armji założoną została w Placencji. 
W Modenie przygotowują wszystko w pałacu na 
przyjęcie króla, który przybędzie dla objęcia dowódz­
twa nad operacjami wojennemi. Przygotowano już 
druki do dekretów z nagłówkami: Książę Oariynan, 
który obejmie rejencję. Ministerstwo marynarki wy­
gotowało znaczną liczbę map jeograficznych dla żeglu­
gi nad brzegami morza adrjatyckiego, które ułożone 
były przez austrjaków w 1822—24 r. (L a  P atr.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 9 maja.

Przechód wojsk.—Dziennikarstwo czeskie za przymierzem  
Austrji z Rosją-— Denuncjacja Gaz. N a r .

Nadzwyczajnemi pociągami odchodzą ciągle ledwo 
przybyłe oddziały wojska.

Rano bataljony z pułku „Parma”, w południe miał 
odejść bataljon z pułku „Hartman”, który dopiero 
wczoraj pod wieczór przybył, za godzinę odchodzą 
ostatnie bataljony z pułku „Stefan”.

Wszystkie niezawisłe dzienniki czeskie jak: Naród, 
Narodni L is ty , nawet Politik , żądają by Austrja za 
warła ścisłe z Rosją przymierze. Głosy te dzienni­
karstwa czeskiego zasługują choćby dla tego na uwa­
gę, że się bardzo nie podobają pseudo-liberalnym 
dziennikom wiedeńskim, które w tem żądaniu orga­
nów prasy czeskiej, upatrują panslawistyczne dążności.

Gazeta Narodowa mszcząc się, że ją  uprzywiljowa- 
ni patrjoci znów po ninęli, obdarzyła nas dziś denun­
cjacją, którą maskuje refleksjami politycznemi.

Denuncjacja ta brzmi:
, „Inaczej postępują polscy wychodźcy. Zawsze znaj­
d z ie  się między nimi część jedna, co nie oglądając się 
,'na kraj, prowadzi politykę na własną rękę. Byle tylko 
„nadarzyła się sposobność tworzenia legjonu polskie-

„go, już się znajdą i pretendenci do dowództwa. Je- 
„szcze dzisiaj sytuacja europejskiej polityki mgłą okry- 
„ta, jeszcze nie wiadomo jak się ugrupują mocarstwa, 
„po czyjej stronie stanie Moskwa, a już, jak  nam do- 
„noszą z Włoch, zjawili się polscy ochotnicy jeneral- 
„scy z propozycją do rządu włoskiego, formowania 
„legjonów polskich! Jeszcze rząd wioski nie wie, czy 
„może pozwolić formować legjony polskie, bez naraże­
n i a  sobie Prus i MoskWy, a już rozpoczął się między 
„wychodźcami spór, kto z polskich dowódców ma sta­
n ą ć  na czele legjonu, Langiewicz czy Bosak?... Niech­
b y  zresztą każdy, chcący się ćwiczyć w rzemiośle 
„wojennem, lub chcący walczyć o urzeczywistnienie 
„włoskiego programu, postępował, jak mu się podo- 
„ba i wstępował do szeregów, gdzie mu się podoba, 
„ale niech nie wywiesza sztandaru narodowego. Lecz 
„widać, że my polacy skazani jesteśmy na to, aby się 
„czepiać zawsze i wszędzie najdalszych mrzonek, kie- 
„rować uczuciami w polityce, a nie rozumem stanu, 
„nie czekać nigdy wyjaśnienia sytuacji politycznej, 
„lecz na oślep lecieć. Wiekowe doświadczenia naro­
d o w e  są dla nas zawsze stracone” . o •

■ Ziirich, 8 maja.
Ucieczka Wincentego Kamińskiego, przyczyna ucieczki, fi­

gle Kamińskiego przed wyjazdem ztąd, groźba rady z powodu 
tych figlów.—Fałszyw e ruskie asygnaty. — W ysyłka wojska.—  
Koń opiekuna inwalidów i Świętojański.

Onegdajszego dnia umknął ztąd Wincenty Kamiń­
ski, sędzia wszystkich sądów emigranckich, filar to­
warzystw bratniej pomocy i naukowego. Do rejtera­
dy znagliły Kamińskiego, następujące okoliczności: 
zachorował tu przed kilku dniami jeden z naszych u- 
ciekinierów major Kurnatowski, członek towarzystwa 
dobroczynności, na chorobę piersiową czy sercową 
(mniejsza zresztą o nazwę i rodzaj słabości) i udał się
0 poradę do Kamińskiego, który jako były uczeń by­
łej medynczo-chirurgicznej warszawskiej akademji, o- 
prócz pracy dla sprawy narodowej, poświęca się także 
praktyce lekarskiej i na wszystkich receptach i adre­
sach tytułuje się szumnie doktorem medycyny i chi- 
rurgji. Kurnatowskiemu chodz;ło bardzo o spieszne 
wyzdrowienie, gdyż za trzy tygodnie miał się połą­
czyć węzłem małżeńskim z panną R., balleriną zii- 
richskiego teatru (która w roku zeszłym występowała 
także w Soloturn na naszej narodowej scenie). Ka­
miński zbadawszy chorobę Kurnatowskiego, podjął się 
uleczyć go z takowej w kilku dniach. Po czterodnio­
wej kuracji, kiedy przepisywane Kurnatowskiemu le­
karstwa nie skutkowały, Kamiński przyrządził mu 
sam jakieś pigułki wielkości dużego laskowego orzecha
1 tych po dziesięć sztuk dziennie kazał mu łykać, zarę­
czając, że po użyciu najwyżej stu zupełnie zdrowym 
będzie. Po zjedzeniu siedmiu pigułek, Kurnatowski 
dostał strasznych boleści, womitów ikonwulsij, a nad­
to pokurczyły mu się i pokrzywiły obie nogi. Gospo­
dyni u której Kurnatowski mieszkał, widząc go w tak 
zatrważającym stanie, wezwała na ratunek lekarza 
szwajcara w sąsiedztwie mieszkającego. Lekarz obej­
rzawszy Kurnatowskiego zapytał o powód tak nagłej 
słabości. Ten nie mogąc mówić z osłabienia, wskazał 
tylko wzrokiem rozrzucone na stole pigułki. _ Lekarz 
polecił natychmiast Kurnatowskiego umieścić w szpi­
talu, pigułki zaś zabrał ze sobą. Dopełniona nastę­
pnego dnia analiza pigułek, wykryła, że takowe skła­
dają się z przerażającej dozy merkurjuszu i innych 
trujących iugredjencij. Zdanien lekarzy, podobna ilość 
tych gałek, jaką użył Kurnatowski, mogłaby i konia z 
nóg zwalić.

Tegoż dnia kiedy Kurnatowskiego odwożono do 
szpitala, Kamiński puszczając krew (jako doktór chi- 
rurgji) jednej ze swych pacjentek, kawiarce z Cafć li- 
teraire, przeciął jej żyłę u ręki i krwi nie mógł zata­
mować. Kawiarkę wzięto także do szpitala. Tak Kur­
natowski jako i kawiarka, znajdują się w nader nie­
bezpiecznym stanie zdrowia. Dwa powyższe fakta w 
jednym dniu wydarzone oburzyły niesłychanie przeciw 
Kamióskiemu ziirichskich eskulapów i narobiły w mie­
ście hałasu. Władza zaś lekarska uformowała proces 
kryminalny. Uznał zatem Kamiński za najstosowniej­
sze, dla uchronienia się od smutnych następstw, po­
żegnać niewdzięczy Ziirich i gdzieindziej na polu pra­
ktyki lekarskiej szukać szczęścia. Podług urzędowych 
policyjnych wiadomości, Kamiński jest czternastym z 
polaków, którzy od dnia 1 stycznia r. b. drapnęli ztąd 
przed wymiarem sprawiedliwości. Zbiegów tych, za­
stąpiło 17 innych figlarzy przybyłych w tymże czasie 
z rozmaitych stron, z których ośmiu (jak wiadomo ze 
sprawozdania w poprzednim liście opisanego) zwer­
bował, towarzystwo bratniej pomocy, pozostałych zaś 
9 inne towarzystwo.

Przed wyjazdem Kamiński na mocy sfałszowanej 
przez siebie' asygnacji rady kierującej towarzystw bra­
tniej pomocy, na której położył podpis jenerała-ucieki- 
niera Taczanowskiego, odebrał od kasjera Januszkie­
wicza cały remanent pozostały w kasie towarzystwa



; so

Kwestja Naddnnajska
(ciąg dalszy *).

Jour, de St. Pet. pod dniem 20 kwietnia (2 maja) 
w tejże kwestji pisze:

„jesteśm y teraz w stanie podać naszym czytelai-

bratniej pomocy z przeszłego kw artału i okradł do• y 
szczętu swego kolegę Milewskiego, z którym  m ieszkał j 
razem. Rada kierująca postanowiła zająć się jak  naj- : 
energiczniej wytropieniem miejsca obecnego schronie- 
nia Kamińskiego i ukarać go z całą surowością praw 1 
wojennych, jakim dziś (od 1 maja) każdy członek to ­
warzystw bratniej pomocy podlega.

Dziś z rana wyekspedjówał jenerał-sztyletnik, na 
ręce swego szwagra pułkownika Kopernickiego, do 
Jass za 5,000 rubli fałszywych ruskich asygnat.

Rząd szwajcarski wysłał nad granicę austrjacką 16
i 27 batalion piechoty dla strzeżenia granic w lazie — j.,—z -------., - . . , . . , . ,
wvbnrhn woinv. Również nad granicę włoską wysła- stłum ienia separatystowskich dązen mołdawian, rząd 
ne zostana obserwacyjne bataljony. tymczasowy w Bukareszcie, me cofnął się nawet przed

W skuttk wyprowadzonego w policji śledztwa o kra- postępkiem surowo karanym przez kodeks kry- 
d z i e ż  konia Platerowi skradzionego, okazało się, że minaląy. Mianowicie, ogłosił 1 (1 3 )  kwietnia prokla-

kom równie dokładne jak  wiarogodne wiadomości, 
o wypadkach zaszłych w Jassach 3 (15) kwietnia, 
co do których okoliczności poprzednie, podaliśmy w a r­
tykule z 15 (27) kwietnia (patrz N. 104 D ziennika
W S1V* Q*ł~t ł / f  v l f i  P f l f )  I .

Postanowiwszy wyzyskiwać jakimbądź kosztem  
fikcyjną kandydaturę księcia hohenzolernskiego, dla

i \ 7 i P 7  K f m i a  r i a t c i u ’ ' 1 — ---------------------------------------------- *   ,  -  . . .  - _ _ -
r/pp7vwiście przywłaszczył go sobie jeden z legjom - rnację, w- której było powiedziane, „że suitan sam 
s t ó w  Świętojański. T łom aczył on się, że konia poży- oświadczył delegowanym rumuńskim, znajdującym  
czyi tylko na kilka dni dla wprawy i ćwiczeń wojsko- się w Konstantynopolu, iż zgadza się na \yybór za- 

Pom im o takiego tłomaczenia, hrabia kazał granicznego księcia ’
cwpf słirżbie* oć w icz y ć Ś  wię t oj a ń skieg o' prze d frontem To fałszywe twierdzenie, wprost sprzeczne formal- 
ipcn szpściu kolegów. Z legjonu go jednak nie wypę- nie i niejednokrotnie powtarzanym oznajmieniom Por- 
d n ł.  C o  za szlachetność! Q- , ty otomańskiej, uikogo w Jassach nie wprowadziło

P a ry  z , 10 maja.
-Odpowiedź groźna cesarza^—SkutkiJeszcze mowa Thiers’a. _

tej mowy. -  G ie łd a .-W ło c h y .-T iir r . -  i W -  Emigranci 
c z e r w o n i .  -  Nowości budujące o Mierosławskim— „Polska 

w 1863.” — Śmierć pułkownika Gacha-bzyrmy>

i w błąd. Dowiodło tylko, że nie cofną się przed ui- 
’ czem ludzie, którzy nadużywają tak imienia i władzy

swego zwierzchnika, po to aby oszukać swych współ­
obywateli i zmienić ich decyzję za pomocą, że tak  po- 

. . wiemy, kunsztmistrzostwa.
Mowa p T h iersa , potępiająca ludność miejską, je- j p 0 tej pierwszej proklamacji, w ciągu dwudziestu 

dnem słowem klasę oświeconą i zapowiadającą zara- czterech godzin nastąp ił drugi dokument, także bar- 
zem wojnę, wywołała popłoch nie do opisania. Na dzo charakterystyczny w swym rodzaju, 
giełdzie trudno liczyć bankructwa. Domy co miały ; Nakoniec zawiadamiali mołdawian o odmowie hra- 
papiery włoskie i austriackie są zrujnowane. Najlep- biego Flandrji, i wzywali ich, aby w ciągu sześciu dni 
sze papiery francuzkie, jak  Credit foncier i kolej pół- głosowali za księciem Karolem hohenzolernskim. 
nocna, spadły o 105 fr. pierwsze, a o 46 fr. drugie. ! Jednocześnie prefektom  polecono uorganizować i kie- 
W e W łoszech jeszcze gorzej. Tam przymusowa emi- ’ rowad uchwałą ludową, żeby wszystkie głosy były da- 
sja biletów bankowych literalnie zrujnowała bankie- ne na  korzyść nowego kandydata  rządu tymcza- 
rów Medjolanu i Turynu. Słowem, że rzeczy tak  sto- ■ sowego.
ją  iż prawie spokojnie wyczekują tu  wojny, gdyż tu  i  To już przepełniło miarę cierpliwości. Gdy- 
większych już klęsk zadać nie może jak  dotąd zadała, by mołdawianie biernie podlegli takim saino- 
Nadziei pokoju aui promyka, Napoleon bowiem, po- władnvm działaniom, to naraziliby się na niebezpie- 
dług dzienników niemieckich i belgickich, zdecydo- ! czeństwo spotkania się oko w oko z faktem spełnio- 
wany jest dziś prowadzić wojnę, wbrew ciału prawo- nyDQi na który następnie powoływauoby się na ich 
dawczemu i opinji całego narodu. P ru-y  od strony gZkodę. / ,  ■ .
Francji widać są spokojne, gdyż tak jak  od strony ; Na drugi dzień, 3 (1 o) kwietnia, po odprawieniu 
Rosji korpusy ich pograniczne nie są zmobilizowane, nabożeństwa, znaczny tłum  mając na czele metropo- 

W ielu Włochów wyjechało z Paryża. Jenera ł T tlrr ptę, udał się do prefektury, w celu uroczystego za- 
udał się do Włoch. Prim  ma zostać dowódzcą dy- protestowania przeciw naciskowi, okazywanemu przez 
wizji włoskiej. Em igracja czerwona, gdyż biała wier- j delegatów rządu tymczasowego i oświadczenia, że 
ną dziś je s t A ustrji, licząc na to, że jenera ł ten pod- kraj nie pragnie już zjednoczenia księstw, 
czas wojny wschodniej był w stosunkach z polakami, j  W ojska wołoskie, przysłane z B ukaresztu wkrótce 
zamierza się udać do niego przy sposobnej porze. p0 strąceniu księcia Kuzy, stały w szeregach pod 
Czy rząd jednak włoski ich przyjmie, o tem  sycylij- bronią na podwórzu prefektury. Dowodził niemi je- 
ska wojna Mierosławskiego i ostatnie tak honorowe nerał improwizowany na obecny wypadek, francuzki 
negocjacje księcia demokraty Lubomirskiego i jenera- poddany Dawila, medyk wojskowy zwerbowany do 
ła  Wysockiego każą nam wątpić. To nie przeszkadza arm ji wołoskiej.
wszakże młodym uciekinierom przekształcać postać j Szwadronowi kawalerji polecono było rzucić się na 
świata na kawiarnianych stolikach i odgrażać się, że tłum , lecz nie zdołał rozproszyć gęsto skupiane masy 
za parę miesięcy wrócą do Polski wieszać zdrajców, ludu. Pomimo zupełnej bezbronności, masy te  nie co- 
Ciekawy jestem co wtenczas zrobią z swym p atrjar- fdjy się, i w odpowiedzi na ciosy pałaszów, wołały: 
cha oicem w rewolucji, dyktatorem  i jenerałem  Mie- > „Możecie nas zabić, lecz nie narzucicie nam zjedno- 
rosławskim? Podług bowiem kilku ustępów które czenia.”
tu  zacytujemy z książki pana von Erlacha, człowiek • M etropolita padł pierwszy, ciężko, a nie lekko ra- 
ten wedle wszelkich praw ludzkich, bez wyroku za- niony, jak  twierdzą zagraniczne gazety, opierając się 
sługuje na szubienicę: ..Mierosławski, mówi au to r na słowach telegramów wołoskich. Szanowny przed- 
wyżej wspomniany, był mi przedstawiany jako ło tr  stawiciel kościoła uniknął śmierci, jedynie dzięki po- 
i nicpoń, który się wszędzie wciska. Że wr polu nie ma święceniu jednego człowieka z gminu, który obronił 
żadnego szczęścia, na to muszą się zgodzić i najwięksi go własnemi piersiami.
jego przyjaciele. Kieruje nim jedynie ogromna am bi-j W charakterze prawdziwego znawcy terroryzm u, 
cja, której on, podług Rochebrun’a, zawsze swą oj- p. Dawila wydał polecenie wysunięcia piechoty i 
czyznę chce poświęcić. Poświęcenia swej ambicji o j - ! otworzenia ognia do ludu, który napierała kawa- 
czyznie, tego ten wielki człowiek nie pojmuje. Obej- lerja. 
ście jego, wymowa i styl w pisaniu, muszą mieć coś i  

bardzo ujmującego, to też i tem tylko co można wy
tłumaczyć łatwość, z jak ą  się podnosi po każdym 
upadku i t. d.” „Langiewicz był zmuszony wcześniej 
aniżeli tego chciał do wystąpienia przeciwko wojsku 
ruskiem u. W łaśnie podtenczas, Mierosławski, który 
nic nie robił po swej porażce krzywogądzkiej, dowie­
dziawszy się, że Langiewicz został dyktatorem , pała-

W tej chwili zdarzył się wypadek, o którym  trzeba 
koniecznie wspomnieć, dla honoru tego, kto go wy­
w ołał, a także dla wyjaśnienia znaczenia i zamiarów 
zmiany dokonanej na trzy tygodnie przedtem , w celu 
zastąpienia wojsk mołdawańskich przez wojska wo­
łoskie.

Major Assłan, jedyny oficer mołdawski znajdujący 
się w wojsku, któremu polecone było przystąpić do

jąc gniewem, podążył do jego obozu. Podczas m arszu mordowania swoich współobywateli, — usłyszawszy 
naprzeciw rosjan i w czasie już nawet bitwy, przebie- i  wydany rozkaz rozpoczęcia ognia, złam ał swą szpadę, 
gał on różne oddziały powstańców, wołając: „Langie- j  zerwał z siebie szlify i oświadczył, że prędzej umrze, 
wicz je s t zdrajca! nie słuchajcie zdrajcy! i t. d.” a nie posłucha podobnego rozkazu.
Krzyki te nie zostały bez skutku. Jazda Czapskiego j N a nieszczęście nie znalazł naśladowców, i groźna 
w chwili kiedy m iała iść do ataku, uderzyła do od- j salwa, dana na bliskiej odległości, powaliła wielu 
w rotu i rozsypała się; dużo piechoty przeszło do Mie- j w tłumie,
rosławskiego; to wszystko zniewoliło Langiewicza do 
ucieczki za granicę i t. d.” (Prowadzenie wojny przez 
polaków w 1863 roku, str. 17 i 19). , *)

Natenczas rzucono kilka kamieni na żołnierzy, ale 
stanowczo mylnem jest twierdzenie później wyrażo­
ne przez rząd bukarestski, jakoby lud pierwszy zro-

Znany pułkownik K rystjan Lach-Szyrma zm arł j b ił napad, i jakoby do wojska dane były wystrzały 
dnia 21-go kwietnia w Dawenport w 75-ym roku j pistoletowe, 
życia. K az. Ur. Rzeź, spełniona pod kierunkiem p. Dawila i odda-

*) Rozbiór tej broszury podany był w W arsz. D niew . 1 * P a trz  N ° 70, 80, 82 , 84, 100, 102 i 104.

wna obmyślona, dokonana została  bez miłosierdzia 
Żołnierze ścigali strzałam i, uderzeniami kolb i ba­
gnetami, ogłuszony tłum , który rozproszył się po uli­
cach Jass.

Plac prefektury był usłany zabitemi i ranionemi. 
Ścisła liczba tych zabitych i ranionych, pozostanie na- 
zawsze nieznaną, dla tego, że delegaci rządu tymcza­
sowego kazali pogrzebać w nocy mnóstwo trupów, i 
zakazali przyjmować kogokolwiek bądź do szpitalów. 
Cyfry podane w telegramach z Bukaresztu, 15 zabi­
tych i 25 ranionych, okazują się zupełnie niedokła­
dnemu W edług wiarogoduych wiadomości, zebranych 
następnego po 4 kwietnia dniu, było przeszło 50 za­
bitych i 180 ranionych. W tej chwili, kiedy miał 
miejsce rozlew krwi, delegaci rządu wołoskiego za­
wiadamiali konsulów zagranicznych, że porządek zo­
sta ł przywrócony, i że „ruch był podniecony i kiero­
wany przez ruskiego poddanego Konstantego Muruzi.” 
Ta wiadomość, oczywiście obmyślona i przygotowana 
naprzód, została rozesłana telegrafem bukarestskim  
w różnych kierunkach. Żeby łatwiej wprowadzić w 
błąd europejską publiczność, Konstanty Muruzi na­
zwany był w telegramach Kneszem, i cały świat cywi­
lizowany zawiadamiał się o tem, że ten knes organi­
zow ał w Jassach rewolucję przy pomocy 200 lipowa- 
nów czyli ruskich jamszczyków (pocztylionów) i pe­
wnej liczby żydów. Podobne niedorzeczności nie po­
trzebują zbijania. Uważamy tylko za niezbędne wspo­
mnieć, że Konstanty Muruzi, posiadający dobra wM oł- 
dawji, nie b ra ł żadnego udziała w zgromadzeniach 
wyborczych i  politycznych, które poprzedziły dzień 3 
(15) kwietnia: że przybywszy do Jas na dwa dni przed 
rozlewem krwi, za swemi prywatnemi interesam i, sta­
ną ł u  swego szwagra p. Roznowano, i nie b ra ł naj­
mniejszego udziału w zaszłych demonstracjach. W szy­
stko to p. Muruzi potwierdza niezbitemi dowodami, 
przytoczonemi w jego liście. Zresztą delegaci rządu 
wołoskiego sami wzięli na siebie trud  zbicia przyto­
czonych przez nich wiadomości. Znajdując sie na d ru ­
gi dzień po rozlewie krwi w trudnych finansowych o- 
kolicznościach, zaczęli krzątać się o zaciągnięcie po­
życzki od niektórych starozakonnych bankierów w 
Jassach. Bankierzy ci oświadczyli, że nie dadzą ani 
grosza, jeżeli wymierzone przeciw nim oskarżenia nie 
zostaną obalone. Ciesząc się z tego, że pożyczka doj­
dzie do skutku kosztem przyznania się do potwarzy, 
wołoscy delegaci zaraz ogłosili nową proklamację, 
zbijającą wiadomości podane o żydach. VV nowej pro­
klamacji było powiedziane, że „starozakonni są sza­
nownymi i uczciwymi obywatelami, i że w skutku o- 
plakanej om yłki p isarza  przepisującego proklamację, 
niesłusznie byli ogłoszeni, jako mający udział w re ­
wolucyjnym ruchu.” Podobne fakta nie potrzebują 
komentarzy i rzucają jasne światło na sposób działa­
nia delegatów rządu tymczasowego. Aż do wieczora 
5 (17) kwietnia, ciągle w Jassach panował terroryzm. 
Rozpasane żołdactwo, zapomniawszy o wszelkiej kar­
ności, biło i  rabowało, co się tylko podobało, nieszczę­
śliwych mieszkańców miasta. Aresztowania odbywały 
się bezustanme. W szystkie osoby wpływowe, podejrzy- 
wane o obojętność dla sprawy zjednoczenia księztw, 
były aresztowane i wypuszczane na wolność dopiero 
wtedy, kiedy zobowiązały się głosować na korzyść zje­
dnoczenia i wyboru księcia hohenzolernskiego. Pre- 
fekei wołoscy, ze szczególnej gorliwości w służbie, za­
wiadomili władze miejscowe telegramami, wydrukowa- 
nemi w gazetach urzędowych o tem, że „ani jeden wy­
borca nie ośmieli się głosować na czyjąkolwiek inną ko­
rzyść prócz księcia hohenzolernskiego.” W takich to 
warunkach znajdował się lud mołdawski, mający roz­
strzygnąć kwestję o przyszłym swym losie, w chwili 
kiedy przedstawiciele wielkich mocarstw naradzają 
się pomiędzy sobą na konferencji paryzkiej. (d. n .j

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
G dańsk 12 m aja 1800  r.

W  A nglji tranzakcje zbożowe się polepszyły; przenica 
zagraniczna była żądaną i o 1 do 2 szylingów na kwar- 
terze droższą. Ceny najlepszych gatunków ziarna k ra­
jowego podniosły się również o 1 do 2 szylingów aa 
kwarterze, pokup jednakże był w ogólności mały.

Owies bez zmiany. Jęczmień o 1 szyling. Groch o 
2 szylingi droższy.

N a targach francuzkich dowozy krajowe przewyższy­
ły potrzeby konsumeji, ceny zeszłego tygodnia zatem 
z trudnością za pszenicę osiągano, jednakże na żadnym 
znaczniejszym placu nie notowano zniżenia, Do Anglji 
w tym tygodniu mało eksportowano, a ceny w tych 
tranzakcjach miały tendencję do wzmocnienia się. Owies 
żądany.

N a naszej giełdzie w pierwszej połowie tygodnia po­
kup by ł ożywiony i ceny pszenicy podniosły się o 5 do 
7 % guld. na łaszcie; lecz groźne niebezpieczeństwo woj­
ny, utrudniony kredyt, podniesienie dyskontu bankowe-



g o  9 %  sp a ra liż o w a ło  ta k  w sze lk ą  c lięć  do k u p n a , że w  
o s ta tn ic h  dn iach  p ra w ie  żad n y ch  sp rz ed a ż y  n ie , u s k u te ­
czn iono . Z y to  w sp rz ed a ż y  m ie jscow ej n a w e t p rz y  u - 
S tęp stw ie  z t ru d n o śc ią  z n a jd o w a ło  k u p c ó w . N a  o d s ta ­
w ę  n a  m aj i cze rw iec  p ła c o n o  2 9 0  g u ld . p r. 4 ,9 1 0  fu n t. 
ce ln y ch . C eny  ję c z m ie n ia , o w sa  i g ro c h u  m a ją  te n d e n ­
cję do  zn iżen ia  się. W  p rz e c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  
sp rzed an o : pszen icy  3 9 ,7 0 0  k o rc y  p o  z łp . 3 3  g r . 10  —  
z ip . 6 0  g r. 2 5 , a  m ian o w ic ie  p łac o n o  z a  2 5 1  fn t. w a ż ą ­
cą  jasn o  sz k lis tą  z łp . 56  g r . 10  — z łp . 60  g r. 2 5 ; s t a r ą  
ja s n ą  z ip . 5 8  g r. 10 — zip . 59  g r . 10 ; 2 4 7  — 2 5 0  fn t. 
w y so k o  p s t r ą  z ip . 5 7  g r .  25  — z ł. 5 8  g r . 25 ; 2 4 4 — 2 4 7  fn t. 
z ip . 5 4  g r. 1 0 — z łp . 56  g r. 17; 2 4 1 — 2 4 5  fn t. sz k lis tą  do 
z łp . 5 6  g r . 10; 2 4 4  — 2 4 7  fn t, ja s n ą  z łp . 54  g r . 1 0  — z łp . 
55  g r . 25 ; 2 4 3  —  2 4 6  fn t. p s t r ą  z ip . 52  g r  2 5 — zip . 
5 4  g r . 15; 2 4 2  fn t. ja s n o  p s t r ą  z łp . 51 g r . 10  — z łp . 52  
g r . 12 ; 2 3 5  fn t. .jasną z łp . 4 5  g r . 1 0 — zip . 4 7  g r . 45 ; 
2 3 1  fn t. p s t r ą  z łp . 3 8  g r . 10 ; 2 0 9  —2 1 7  fn t .  p o ro s łą  
o rd y n a rn ą  z łp . 3 3  g r . 10  —z łp . 3 4  g r . 2 5 . Ż y ta  5 ,4 0 0  
k o rc y  po z ip . 3 0  g r . 1 0 — zip . 36  g r . 10 . J ę c z m ie n ia  
2 ,2 0 0  k o rc y  po z ip . 2 7  g r . 15 -  z ip . 3 2 . O w sa  2 7 0  
k o rc y  po  z ip . 22  g r . 6 — złp . 22  g r . 2 5 . G ro c h u  2 ,7 0 0  | 
k o rc y  po  z łp  3 3  g r  1 0 — złp .« 3 9  g r .  2 7 .  S ie m ie n ia !  
ln ia n e g o  2 7 0  k o rc y  po  z łp . 5 0  g r. 10  — z łp . 51 g r . 2 5 . j 
D o  G d a ń sk a  p rz y b y ło  W is łą  w  p rz ec ią g u  u b ieg łe g o  ty g o - ; 
dn ia: 1 9 ,0 0 0  ko r. pszenicy; 9 ,5 0 0  ko r. ży ta ; 2 ,2 0 0  ko r. i 
k o rc y  g ro c h u ; 1 ,9 0 0  k o rcy  ow sa; 2 ,7 0 0  k o rcy  jęczm ien ia ; 
3 ,8 0 0  be lek  d ęb o w y ch , 3 5 ,3 7 0  be lek  so sn o w y ch , 3 ,5 0 0  l 
szw eli d ę b o w y ch  i 7 0 0  ła s z tó w  k lep ek .

K u rs a  zm ian : L o n d y n  6 .2 3  % . H a m b u r g  1 5 3  % . 
— 1 5 4 . A m ste rd am  145  '/2 W a rsz a w a  6 8  — 6 8 % .

A leksan der M akow ski et Comp. 
    ....

• R o z m a i t o ś c i .
* ( L u d n o ś ć  m.  P o z n a n i a ) .  L u d n o ść  e w a n g e ­

lic k a  P o z n ftn ia  n ie  zw ięk sza  się  b y n a jm n ie j w  ty m  s to ­
su n k u , ja k  w ie lu  sądzi. W  o s ta tn ic h  czasach  m ia ł m iej­
sce  pom iędzy  lu d n o śc ią  k a to l ic k ą  w ięk szy  n a w e t s to su n ­
ko w o  p rz y ro s t n iż pom ięd zy  lu d n o śc ią  e w an g e lic k ą , co 
p o ch o d zi z tą d , iż zn aczn a  liczba m ieszk ań có w  w ie jsk ich  
p rzy cln  dzi szu k ać  w g łó w  nem  m ie śc ie p ro w in c jo n a ln e m  
ro b o ty  i s łu żb y . W  ro k u  zeszłym  u ro d z iło  s ię 'd z iec i k a ­
to lick ich  9 1 7 , e w an g e lic k ich  5 4 9  i żyd o w sk ich  191 . 
W  ro k u  1 8 6 4 , sto su n ek  ty ch że  n a ro d ze ń  b y ł t a k i :  8 1 8 , 
5 4 2  i 2 2 3  W  ro k u  1 8 6 5  z m a rło  k a to lik ó w  8 2 8 , e w a n ­
g e lik ó w  4 9 1  i żydów 1 5 9 ; w  ro k u  zaś 1 8 6 4  s to su n e k  
ty c h ż e  w y p a d k ó w  śm ierc i b y ł 8 6 7 , 5 0 8  i«143 . O k a zu je  
się  z tą d , że lu d n o ść  k a to lic k a  zw ięk sza  s ię , ży d o w sk a  
zm niejsza  się  z p o w o d u  p rz e s ie d la n ia  się  s ta ro z a k o n n y c h  
do  in n y ch  p ro w in c ij i e m ig ro w a n ia  do A m e ry k i, a  e w a n ­
g e lick a  p o zo sta je  statu quo lu b  też  p rz y ro s t  jej j e s t  b a r ­
dzo n ieznaczny . L ic zb a  ślu b ó w  w y n o s iła  w ro k u  1 8 6 3 : 
u  k a to lik ó w  2 4 3 , u  e w an g e lik ó w  1 8 6  i u  s ta ro z a k o n -  
n y c h  72 ; w  ro k u  zaś 1 8 6 4  s to su n e k  ty ch ż e  ś lu b ó w  był: 
2 3 2 , 181 i 66

* ( I l o ś ć  g w i a z d  w i d z i a l n y c h  z a  p o m o c ą  
t e l e s k o p u ) ,  p o d łu g  w y ra c h o w a n ia  S tru w e g o , w ynosi 
2 0 ,3 7 4 ,0 0 0 .  P o d łu g  tw ie rd z e n ia  H e rsz la  n a  Samej d ro ­
dze m lecznej d a je  się  na liczy ć  1 8 ,0 0 0 ,0 0 0  gw iazd ; a to li  
ilość  o d d z ie ln y ch  g w iazd  n a  te j d ro d z e  zd a je  się  n ie  m o ­
żn a  śc iś le  ob liczyć. G w iaźd z is te  o b ło k i n a  d ro d ze  m lecz­
ne j, p o d łu g  z d an ia  a s tro n o m ó w , p rz e d s ta w ia ją  w ie lk ie  
la b o ra to r iu m  now ych  św ia tó w , gdz ie  d o strzeżo n o , że 
m g lis te  p lam y  d ro g i m lecznej s ta ją  się  z czasem  g ro m a ­
dam i g w iazd .

TA B E L A  B IEG U  PO CZT OSOBOW O- L IST O W Y C H  

W  K R Ó L E S T W IE  PO LSK IEM .

C z a s .
C en a  za

o miejsce w Odchodu Przychód.
13) powozie no j

je d n ą  droarę. — .A  - i  i
*3 ,3 3 23 3 1^  fi C i

R sr. kop. o  S§ o  2  '

T r a k  ty.

z Kielc do R adom iaj

z Rokicin do K alisza)

z K alisza do Rokicin)

z Pabjanic do L odzi) 
. )

991

C eaa  ■/.» 
m ie jsc e  w 

p o w o z ie  n 
j e d n ą  d ro g ę .

R sr. kop

114'/, 3 57

157. — 48

C z a  s

Odchodu Przychód

N 3
"o a

N ZZ
0  -S

0  3 0  2
8 — 3 53

po północ, po połudn.
12 — 2 5

W e środę, 17 m aja, — pśśw. Jana Nepom uc. i U balda  
bisk . —  Słoń ce wsch. o godz. 4  min. 6; zach. o godz. 7 
m in. 4 7 .

z Lodzi do Pabjanic  — —

2 45 4 18
po p ó łnoc  po północ. 

1 2 33

z K utna  do K alisza) 
)

Kutna^

110 3 30

z K alisza do

z K oła do S łu p c y .. . )

z łupćy do K oła . .  j

z W arsz . do Sockacz.)

z Sochacz. do W arsz .

z W arsz . do L u b lin a |
(karetą  t  )

z L ublina do W arsz . — r—

54

5 0 1

1 65

152y.2 4 59

152%  3z W arsz . do Lublina^
(om nibusem) )

z L ublina do W arsz .

w poniedz., cz,wart., 
i piątki. y

z L ublina do Zam oś.z 83 2 49

W i d o w i s k a .
W a r s z a w a , d n ia  2  (S4) M aja.
T E A T R  W IE L K I. — Ju tro , Opera Y io leta . (Z acznie  

vr ^połudn. po^północ. | s ję 0 godzinie 7 -e j). — W czoraj, dawano balet M odniai-

po połudn. po północ, j k i > b>’ło  osób  221  - - O n e g d a j  dawano operę Violeta, by- 
- - łe  osób 6 0 0 .

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI. — D ziś ,  Zemsta za mur 
. , . ,  . graniczny. (Z acznie się  o godz. 7 -e j) .—  W czoraj dawa-

popołudn. popo u n . , no \y uj aszek ca}eg0 świata; Za Piękny, było osób 4 0 0 .
D O L IN A  S Z W A JC A R SK A .— D ziś i codziennie W ie l­

ki K oncert B . B ilsego. — W e środy i soboty  Sym fonje.
J u tro .— I. U w ertura z op. F le t  czarodziejsk i, M ozar­

ta; Chansonette kadryl, Straussa; L arghetto  z 1-nem  
T rio , Grrossmana (z  arfą); W ielka  fantazja z op. A frykanka, 
V ossa .— II. U w ertura z o p . Sem iram ida, R ossin iego; A kt 
w stępny i marsz indyjski z op. A frykanka, M eyerbeera  
(z arfą); W iktorja-w alc, B ilsego; Potpourri z opery La  
Traviata, V erdiego (z arfą). — III. Uw ertura z op. W olny  

j Strzelec, W ebera; A llee-p o lk a , B ilsego; a ) M arzenie ze 
| scen d ziecinnych , Schum m anna, wykonają w szystkie  
| skrzypce, b ) M arsz tureck i, B ethovena; Trum bilder, fan- 
j  tazja L um biego (so lo  na c y ta rz e ) .— (Zacznie s ię  o godz. 

6-ej; —  cena wejścia kop. 2 0 ). —  P oju trze , m uzyka do 
Snu letniej nocy, M eudelsohna-B artoldy.

po połudn. po północ.
9 — . 8  13

po połudn. po północ. 
11 34 5 20

po połudn po północ 
9 — 2 46

po połudn. p o p ó lro c .
6 — 11 51

po połudn. po połudn.
6 — 11 51

po północ, po północ.
1 — 4 34

po połudn. po północ.
6 -  9 54

po połuda. po północ. 
6 6 15 12 17

latem  po połudn. po połudn. 
82%  1 2 — 6 2 

zimą w połudn. po północ.

w niedziele, wtorki i 
piątki.

z Zam ościa do L ubi.

)
1 — 9 33

po połuda. po połudn.

7 — 3 33
po północ, po połudn

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-m ąjor z or­
szaku Jego Cesarskiej Mości, Sołtan A d i l  O irej z Pe­
tersburga; tajny radca O strow ski z Czajtk; rzeczywi­
sty radca stanu U m anin  z Petersburga;—  wyjechali: 
jenerał-lejfnanci: k-iążę M assa lsk i do Brześcia; K r a -  
snokutski do Lublin,i.

do sk r zy n e k  pocztow ych ' w to ione ,  w  dniu 
mianowicie, pod adresom : D a’.ecki w

* Listy niSoiiaseiwie 
12 m aja 18( 6 roku 
W oronowie, M ikołaj Basów w D ynaburgu, M ikłaszewicz w 
Kobryniu, Pelagja  Ż abicka w domu in spek to ra  szkół bez o- 
znaczenia m iejsca, M ichał Filomonow w Samarze. Fadiej 
W ołkow  w Sam arze, Ju lja  Z alińska w Jak o b stzad t, K urlands. 
gub.; —w dniu 13 m aja 18 6 6  r  K arolina R ostkow ska w domu 
Skarżyńskich  w K ontach Joachim  K asperkiew icz w Brześciu- 
litewskim , Nusyn B orenszte ju  bez oznaczenia miejsca, Dawid 
P erl w Dynaburgu, A lbert Gonsowski w Sokółce.

Obserw torjum Meteorologiczne.
1 (13 maja.

B arom etr w m ilim etrach 
Term om etr Reaum  . . . 
Stan nieba, .....................

j  o jio. %. n s Tana. j o srnd. 4 po po

744 4 743 6
- f  9 °0 -1- 11 9

poch. poch.

N ajw iększe ciepło +- 13."1 R  N ajm niejsze ciepło f- 6  9 R. 
Z ran a  d. 2 (14) m aja -|- 7. "2 R. ciepła.

W y a ę k o ś 3  w ody n a  W iśle  s to p  2 C ,h  11.

KURS G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IEJ 
inią 2  (14  M a ja ) 1 to ?  r.

M ONETY.

P ó ł-lm perja ły  Rosyjskie . . . 
D ukaty H olenderskie vowe ważne 
Frydrycksdory  Pruskie  . . . .  
P rusk i K uran t za 100 ta l . .

P A P IE R Y .
(bez wartości kuponu)

T r a k t y .

Codziennie.
z W arsz . do Łomży

z Łomży do W arsz )
)

z Łomży do Suw ałk 

z Suw ałk do Łom ży j  —  -
z W arsz . do B rześcia I 8 6 V4 4

z B rześcia do W arsz . j  — —

z W arsz . do Radom.)
( omnibusem )

z  Radom, do W arsz .)

z W arsz  do Radom.)
( k a r e tą )

Radom, do W arsz .)

z Radom ia do K ielc)

143 4 29 2  — 3 48 j
po połudn. po północ, i

— — — 7 1 8  40
po połudn. popó łuoc. i 

125%  3 78 5 — 5 1 j
po pó łnoc, po połudn.

— — 6 -  6 1 i
po północ, po połudn. 

67%  7 -  b 21
po połudn. po połudn.

— — -  11 — 9 21 i
po północ, po północ. 

96%  2 91 10 — 7 54 |
po północ, po połudn.

— — — 9 — 6  54 j
p o  północ, po połudn 

96/1 2 91 6  30 4 2 4 *
po połudn. po północ.

— — — 6  — 3 54
po połudn. po pó łnoc. 

71%  2 16 7 -  2  53

i Ohligi Skarbu za rs. 100 . . . .
* W -dniu 11 i 12 M a ja .i 8 6 6  roku u ro d z iło  się w W arsza- j Bilety S karbu  K ró l Pol. za  rs. 100

wie: Chrześcjan: plói m ęzkiej 36, żeńskiej 33. ‘3‘‘arozakonnt/fb• i Obligacje C ząstk. z r  1835 po złp. 500
oięzkte| 9 żeńskiej 10, ra z e m  8 8 : z ań lu W e u i Córześchtnie: j _ s z t u k ę ........................................
Bodenburg E rn es t m aszyn , z Dwest W ilhelm iną; Nowakow- ; Certyfikaty Banku na Ohlig C ząst. lit. A
ski Jó ze f czel. stoi , z P raga Ju ljan n ą ; Szwajnachowski Mi- : po złp. 300 za s z tk ę ............................
chał służ., z Dzwonkow ską F ran c iszk ą  służ ; Duda Adam  L it. B po z łp . 200 za  sztukę z kuponem 
służ., z K acprzak  E w ą; F rankow ski Maciej służ , z N ikołaus 
A gnieszką służ ; W ołkowski Andrzej buch., z Otto W alerją; ,
Skurczyński W ładysław  kraw., z Seretlyńską A leksandrą; Bu- j 
char F ran c iszek  czel. piek , z N iedzwiecką Józefą  s ł u ż ;
> aro.okw nr. R ozeuberg  M ichał, z Sonenherg R ajzą; Cohn 
Mnszek, z K rell Ruchlą; 1 ozuer M ordka a g o n  , z R appel 
E m ilą; z m a rli ' thrzem jonie: Zgierczyński Jakóh  la t 85 obyw.;
Chełk^wski K arol lat 47 ślusarz; W olf Ludwika lat 34;
W odm cka K lem entyna lat 58 em erytka S traszak  W alerja  
la t 26; Szczeciński A ndrzej la t 106 szewc; D ubińska Mar- 
ja n n a  lat 5 S wyrobn.; Cierniawska Jó zefa  la t  72 wyrobu.;
Strzyżew ska M arjanha la t 65 wyrobn.; K łosiew icz A ntoni lat 
2; Edzieszyński F ilip  la t 38 czel lakier.; A dam ska M arjanua 
la t 46 żona kraw.; Heino W alenty lat 2 syn o f ic ja ł; Słowikow- , 
ski Stanisław  rok 1 syn służ.; Dyś A nna rok  1 cór wyrobn.; ;
P e taż  F ranciszek  rok  1 i pó ł syn wyrobn ; W h ite  Alfed la t 2 
syn urzędu.; Kopeć J a n  la t 26 wyrobn ; Zakrzew ski W acław 1 
la t  2 syn urzędu ; Nowacka Pauli a lat 37; K roć A polonja lat 
32; K alinow ska A lbertyna la t 3 cór. wyrobn ; R abiniak  W ła- ( 
dysław  rok 1 i pó ł syn służ ; Ranfeld B ronisław  rok  1 cór. 
handl.; K uczyńska A leksandra  rok 1 cór. wyrobn Świerczyń- i 
ski A leksander mies. 6  syn gis.; Z iem ińska S tanisław a mies.
1 cór wyrobn ; Rybicki F ran c iszek  mies. 2 syn tap  ; E isen- 
g reber W ilhelm ina m ies 6  cór. blach.; D obrzańska Pelagja 
mies, 4, W ronikow ski A nastazy  mies 2 wychowańcy dziecią- 1
tk a  Jezus; Bańkowski P io tr dni 10 syn szynk ; O sińska Ro- , ........................................
zalja  la t Ś0 erner.; W itw cka M ar,anna lat 14 cór komis ; Za- ; A kcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100.

bez kuponu 
L isty  Z astaw ne H l-go O kresu Serji I-ej 

za rs 1 0 0 .
Listy Z as '^w ne III go Okr. Serji 2ej za

1 0 0  R a . * ) .............................................
L is ty  likwidacyjne za rs. 100*). 
Dowody Kom. O entr L ik * ,, za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. S tig litza  z r. 1854

za rs. 1 0 “ . . . .
6  pożyczka ossy; S fig tm a  z r. 1855 za

rs. 1 0 0 . .......................
Bilety B in k u  Ces. Kos. % r . 1860, za

rs. 1 0 0 ...................... .................................
M etalik i Lutowe za rs. 100. . . .

„  Sierpniowe za  rs. 100 . .
R osyjska pożycz prer». r 1^65 rs  100 

„ „  „  1866 „
A kcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego ĄtOj  żelaznych rs. 125. . 
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Że) 

po frank. 2 0 0 0  za rs. 1 0 0 . . .
Akcje Drogi Że;. W ar.-W ied. aa  sztukę 
O ńigacje  Drogi Żel. vvarsza.-W iedeń.

po frank, 500 za  sz tukę . . . . .  
Akcje Drogi Ż slaz. W arsz.-B ydgoskiej 

" s .  1 0 0

w istowska Zofia la t  35; L ange  T ek la  la t 62; Zdrodowska 
A niela la t 67; Mamaj Ju ljan n a  la t 38 wyrobn.; Rutkow ski 
A leksander lat 51 w yrobn; Tomiński Jó ze f la t 50 wyrobn ; 
O stroróg K onctancja la t 24; Iions M arjanna la t 53; Śliwiński 
Jó ze f lat 3, Sarnecka Ju ljan n a  dni 18 wy> howańcy dziec. J e ­
zus; K azim irska M ichalina la t 3 cór. wyrobu ; Stenżyński 
Stanisław  rok  1; G rygner A niela la t 2 cór wach.; Lange Mar 
jan n a  mies. 2 cór d o z o r ; Jełow iecka Regina mies. 5 cór. 
sędz.; Skiciewicz W ik to r mies. 5  syn służ ; J  irecka Józefa 
mies. 6  cór. wyrobn.; Rodys Ja n  dni 6  syn strażn.; P lebańska 
S tanisław a dzień 1 cór. ślus.-.dziecię p łc i męzlc niPż. urodź.; 
S ta r o  a k o n n i: F inkelste in  R yfka la t 2; Gelbfarb Z4ota la t 4; 
L ich tinger bezim. dzień 1; L ajta jzeu  Geja la t 2; Rabinowicz 
Dw ojra ro k  1; W igdorska lia n a  mies. 9; B albinder H ersz 
mies 6 ; dziecię p ic i m ęzk. nież. urodź.

Akcje Drogi Ż eh z . W araz.-Terespois-
ltioj za rs. 1 0 0 ...................................

Akcje Dro. Żei. fab. Ł ódzkiej rs . 100

po północ, po połudn.

K a l e n d a r z .

W e wtorek, 15 m aja, — św. Zofji z 3-m a có rk am i.— 
Słoń ce wsch. o godz. 4  min. 8; zach. o godz. 7 m in. 4 5 .

Beriin , .
9f

W rocław . 
G dańsk 
H am burg . 
Londyn . . 
Paryż . . 
W ie d e ń . . 
P e te rsb u rg .

M oskw a. •

W K XLE.

100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St. 

300 F rank . 
150 Zł. W.A. 
100 Ru. sr.

2  m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m 
1 m. 
k. t. 
1 ta. 
k. t

Ządan.-> P łacono 
E s. jKop | Rs- i Kop

82

,83

82
63

108
104

— i

r

50

50

126 | 50

65

60

95
94

30

198
9

107
103
99

I -

50

75

35

75

25
50
50

62

100
ICO

50
75

60

95
93

129

50

90

8  95

99

*) W artość kuponu bież. od L istów  Zastawnych r s . l  k. 57%  
*) u .. » do L istów  Likw idacyjnych rs 1 k. 82%
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OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
U  W  I A  D  O M I E N I A .

(N. D. 2 4 8 1 ). B a n k  Polski 
Podaje  do powszechnej wiadomości, że na 

czas jarm arku  wełnianego tegorocznego, wy­
najmować będzie n a  sk ład  wełny lub innych 
przedm iotów szopy o tw arte, wybudowane 
około m agazynu Bankowego p rzy  ulicy No- 

- wogrodzkiej, za op ła tą  na  czas od 1 do 30 
Czerwca mianowicie: za  całe  p rzęsło  obejmu­
ją c e  d ługośc is tóp  13, ag łębokośc i s t ó p l4 ‘/2 
po rs. G a po kop. sr. 20 od w aótucha wełny 
złożyć się m ającej, gdyby k to  całego p rz ęs ła  
zaj ąć niechciał.

Życzący złożyć w ełnę lub inne przedm ioty 
pod szopami, zechce zgłosić się w tym celu 
do Zaw iadowcy Składów Bankowych, który 
z a  przyjęciem  opłaty  w skaże m iejsce na  sk ład  
przeznaczone.

Z astrzeg a  B ank przytem , że dozór nad 
z ło żo n ą  pod szopam i w ełną i innem i p rzed ­
m iotam i, należy w yłącznie do w łaściciela i 
że B ank w żadnym  wypadku nie przyjm uje 
n a  siebie odpowiedzialności.

W arszaw a d. 15 (27) Kw ietnia 1866 r.
Y ice P rezes, 

Rzeczywiczywisty R adca Stanu, 
(podpisano) S. Szemioth.

N aszeln ik  K ancelarji 
i podpisano; J . M akulec.

(N. D. 2 7 9 5 ) U rząd L o terji w Królestw ie  
Boiskiem .

P o d a je  do wiadom ści, iż c iągn ien ie  4 k lasy  
106 L o te rji K lasycznej, stosow nie do P lanu 
te jż e  L o te rji, w dniu w czorajszym  to j e s t  29 
K w ietn ia  (11 M aja) b. r. rozpoczęte, w dniu 
dzisie jszym  ukończone z o s ta ł..

Z odciągn ię tych  1,200 Num erów, znaczn ie j­
sze  kw oty przypad ły :

n a  N r. 10,163 G łów na w ygrana  rs. 8 ,000 . 
na N r. 22 ,332, rs . 4,000.

„  14,479, „  3 ,000 .
,, 21,365, „  2,001.
„  11,837, „  1,500.

na  N ra: 3959 i 14 ,957, po rs . 600. 
zaś na N ra: 2827, 5935 i 20,701, no rs. 500 
O gólna T abela  wygranych odciągn ię te j 4-ej 

k lasy , zaraz po wyjściu z d ru k u , przy  D zien ­
n iku  W arszaw skim , d la  w iadom ości dołączoną 
zostanie.

C iągnienie zaś 5 k l. 106 L o te rji K lasycznej 
rozpocznie się dn ia  2 (14) Czerwca roku  b ie­
żącego.
W arszaw a d. 30 K w ietnia (12 M aja) 1866 r. 

N aczeln ik  U rzędu Loeschern.
S ek re ta rz  J . K . N o ińsk i.

(5 • D. 2 6 7 6 ).!  Prezes R a d y  Z arządza jącej 
1  owarzystwa Drogi Żelaznej Fabryczno- 

Łodzkiej.
Towarzystwo Drogi Ż elaznej Fabryczno- 

Lódzkiej uwiadamia, że ruch osobowy i tow a­
rowy n a  tejże  drodze z dniem 20 M aja (1 C zer­
wca) r. b. otwartym  zostanie.

W arszaw a d. 5 M aja 1866 r.
J. Bloch.

(6804) N aczeln ik  K ancelarji F la tt .

OBW IESZCZENIA SPADK O W E.

C(N. D . 2 7 8 3 ) . P isa rz  Kancelarji Z iem iańskie j 
Gubernji R aadom skiej w Radom iu.

Po  śmierci: 1. F ran c iazk a  Sołtyka, w spół­
w łaściciela dóbr Piastowa, z  O kręgu Radom ­
skiego, a  razem  wierzyciela sumy rsr. 7,500, 
n a  tychże dobrach pod Nr. 6 d z ia łu  IV  wyka­
zu  zapisanej, z w arunkam i w dziale III  pod 
N r. 3 zam ieszczonemi; 2. B enjam ina Kassma- 
na , w spółw łaściciela dóbr M niszew i C ukro­
wni Kassmanów z O kręgu Kozienickiego; 3. 
F ry d ery k a  K aro la  M oes, w ierzyciela sumy 
rs. 3,424 kop. 27 ‘A ubezpieczonej na  prawie 
w ieczystej dzierżaw y folw arku W ola  P rz e d ­
borska, w dziale III wykazu dóbr P rzedbórz , 
z Okręgu Konieckiego pod Nr. 4 zapisanem ; 
4. M arjanny z W ąsowiczów K onarskiej, w ła­
ścicielki sumy rs. 1.285 kop. 5 w listach  za­
staw nych okresu  I I I  serji I  z 14 kuponam i 
z dóbr Z ajezierze, z Okręgu Sandom ierskie­
go spłaconej i w depozyt złożonej; 5. K arola 
Guziewicza, w spółw łaściciela nieruchom ości 
w Radomiu, N r. 113 hypotecznym  oznaczo­
nej, i 6. Dam azego K arpińskiego, w spółw ła­
ściciela  nieruchom ości w R adom iu N r. 53 hy­
potecznym  oznaczonej, otworzyły się spadki, 
do regulacji k tó rych  wyznaczam term in o s ta ­
teczn y  na  dzień 3 (15) L is to p ad a  1866 roku , 
pod  p rek lu z ją  d la niestaw ających. 

w Radomiu d. 25 Kw ietnia (7 M aja) 1866 s.
J. N . Z engteller.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE P U B L IC Z N E .

(N. D. 2519). Rząd. Guberniaing 
Augustow ski.

Z  powodu bezsku tecznego  upływ u czterech

term inów  licytacy jnych  n a  w ydzie rżawT i e 
p ro  1865/71 dóbr zasekw estrow apych jR aczko- 
w szczyzna w Pow iecie S ejneńsk im  położo­
nych, z k tó rych  dochód n a  p rae tim n  do lic y ta ­
cji ustanow iony został n a  rs. 6 3 7  k. 83,^ Kząd 
G ubern ja iny  z mocy upow ażnienia K om isji 
Rządowej Przychodów  1 S k arb u  d a ty  24 M arca 
(5 K w ietn ia) r. b. N r. 17 ,467/6368 dozw ala ją ­
cego zaprow adzić n iek tó re  zm iany  w w a ru n ­
kach tego w ydzierżaw ienia, podaje do pow sze­
chnej w iadomości, że na  sali zw ykłych posie­
dzeń R ząduG ubern ja lnego  A ugustow skiego w m. 
Suw ałkach odbywać się będzie w d. 17 (2 9 ) M aja 
r. b. m iędzy godziną 12 w południe a 3*ci% P° 
południu , g ło śna  p lus licy tac ja  n a  w ydzierża­
wienie o d d . 20 M aja (1 Czerwca) i8 6 0  r. do 
te jże  d a ty  1872 roku  czyli n a  la t  sześć pr« 
1866.72 dóbr zasekw eslrow anych  R acżkuw - 
szczyzna poczynając od sumy o V4 część zn i­
żonej to je s t od rs. 478 k. 5 6 ’/a w yraźn ie  rub li 
srebrem  cz te ry sta  siedm dziosiąt ośm kopie jek  
p ięćdziesią t sześć i. pó ł na roczną dzierżaw ę u- 
sta  owionej oprócz podatków , k tó re  d zierżaw ­
ca obok o p ła ty  dzierżaw nej ponosić będzie. 
K ażdy  zatem  m ający chęć ub ieg an ia  się o tę  
dzierżaw ę obow iązany je s t  w term in ie  i m iej­
scu wyżej oznaczonym  zgłosić się  i złożyć:

a) Świadectwo kw alifikacyjne postanow ie­
niem  K sięcia N am iestn ik a  K rólew skiego z d. 
24 S tycznia 1818 r. p rzep isan e  a przez w ła­
ściwego N aczeln ika  P o w ia tu  w edle wzoru re ­
skryp tem  K om isji Rządowej P r z y c h o d ó w  i 
S k a rb u  z d .  4 ( 16 ) W rześn ia  1857 ro k u  Nro 
32178/15466 w skazanego w ydane, w ykazu­
jące  zam ożność najm nie j dw uletniej d z ie rża ­
wie wyrów nyw ającą.

b) K w it kasy  skarbow ej na  złożone vadium  
wyrów nyw ające %  części sum y za podstaw ę 
do licy tacji p rzy ję te j i dokom pletow ać takowe 
zaraz  po licy tac ji w stosunku  p o s t ą p i o n e j  ca­
łorocznej ceny dzierżaw nej.

P rzy tem  R ząd G ubern ja iny  in form uje licy­
tan tów , że obow iązani p rzy jąć  w szelkie w arun­
k i do dzierżaw y dóbr rządow ych p rzep isane , 
j a k  n iem niej te, k tó re  od roku  1864 ogólnem  
rozporządzeniem  K om isji Rządowej P rz y c h o ­
dów i S k a rb u  z d. 13 (25) M aja 1 8 6 * r. Nro 
7363/2472 za obow iązujące w skazane zostały, 
a nadto: że um ow a o tę  dzierżaw ę zaw rzeć się 
m ająca  w każdym  ro k u  za poprzedn im  na  p ięć 
m iesięcy wypowiedzeniem  rozw iązaną być może.

Że w dobrach R aczkow szczyna znajdu jący  
się m a ją tek  ruchom y pod sekw estrem  zosta ją­
cy do dalszego  ro zporządzen ia  w ładzy S k a r ­
bowej dzierżaw ca pod dozór przy jm ie , o ile 
zaś w inw entarzu  żywym i m artw ym  wedle 
przepisów  praw a p rzyw iązany  j e s t  do g ru n tu , 
S k a rb  pozostaw i go przyszłem u dzierżaw cy na 
gruncie  to j e s t  razem  z dobram i wydzierżawi, 
resz tę  pozostaw i pod dozorem  dzierżaw cy a le  
czasowo do dalszej decyzji, a to pod w arun­
kiem  zabezpieczenia  oddzielną k aucją  i p o ­
w rócenia go pod odpow iedzialnością w tak im  
stanio ja k o ś c i i w artośc i w ja k im  w edług szcze­
gółowego opisu i oszacow ania ak tem  podaw - 
czym w ykazany  będzie. Ż adne zas trze żen ia  
ze s trony  ub iegających  się do tej dzierżaw y 
p rzy ję te  n ie  będą , d ek la rac je  zatem  ich w inny 
być bezw arunkow e, o raz  k to  się u trzym a p rzy  
licy tac ji od d a ty  p odp isan ia  p ro tokułu  s ta je  się 
obow iązany w zględem  S k arb u  pod u tra tą  z ło ­
żonego vadium , ©raz pod rygorem  ogłoszenia  
n a  je g o  risico nowej licy tac ji, a chociażby za ­
tw ierdzenie  tego  p ro toku łu  lub uchylenie  je g o  
później j a k  w m iesiąc po je g o  dacie przez Ko­
m isję  'Rządową Przychodów  i S k arb u  n as tąp i­
ło , nie będzie m ógł rościć żadnej z tego ty tu ­
łu p re tensji.

N adto  o strzega  się w spó łub iegających  aby 
nie dopuszczali się z mowy i u d zie lan ia  sobie 
odstępnego  ja k o  dążących n a  zm nie jszen ie  k o ­
rzyści ja k ie  S k a rb  zam ierzy ł osiągnąć przez 
licy tac ję ; w razie bowiem dostrzeżen ia  tego 
do odpow iedzialności n a  d rodze  sądowej p o ­
ciągnięci zostaną

W aru n k i licy tacy jne  do dzierżaw y dóbr 
przedm io tem  mowy będących w każdym  czasie 
w zw ykłych godzinach biurowych p rze jrzan e  być 
m ogą w S ekcji dóbr tu te jszeg o  R ządu G uber- 
d ialnego .

Suw ałk i, d. 13 (25) K w ietn ia  1866 roku . 
p . o. G ubernato ra  Cywilnego, Gerwais.

3 Za N aczeln ika  K ance la rji, Paw łow ski.
(IV. D . 2 3 9 7 ) . M a g istra t M iasta  

Gubernjalnego Lublina.
Podaje do powszechnej wiadomości ic  w dniu 

10 (22) M aja r. b . w czasie od godziny 3 do 
5 z połudn ia na  sali posiedzeń M a g is tra tu  
m iasta L ub lina  odbyw ać się będzie przez opie­
czętow ane d ek larac je  licy tac ja  od sam y rs . 
1881 kop. 63 i pół in minus na  podjęcie się do­
staw y trzydziestu  siedm iu i dwie trzecie saże- 
nów kubicznych  szabru  z kam ienia g ranitow e­
go do konserw acji ulic m acadonizuw anych w 
Lublinie.

V adium  do tej licy tacji i za k aucją  ju ż  s łu ­
żyć m ające, w inno być złożone go tow izną lub 
pap ieram i na  k au c ją  przyjm ow anem i: przy l i ­
cytacji lub przez deponow anie w jednej z K as 
skarbow ych albo  ekonom icznych lub w B anku  
Połskiem  w kwocie rs. 376 i jeże li vadium  b ę ­
dzie deponow ane to należy  do dek larac ji d o łą ­
czyć kw it n a  złożenia takowego.

W aru n k i  l icy tacy jne  i snsz lag  mogą ja}'® 
przejrzane w b-urze Magistratu  w godzinach 
służbowych każdego dnia. prócz świąt.

D eklaracje m iją być sk ładane na rę e P re -  
zyden a pod skutkam i ich nieważności i odrzu­
cenia, pisane b z żadnych przekreśleń i sk ro - 
ban  w yraźnie z w ypisaniem  sam  literam i a to 
podług następującego v, zoru.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia M agistratu  m iasta Lu­

blina z dnia 5 (17 ; K w ie tn ia  r. b. Nr. 4671 
podaję niniejszą d ek la rac ję  ż : podejm uje się 
ontrepryzy dostaw y trzydz estu siedm iu i dwie 
trzecie sażenów kubicznych s z ib rn  z kam ienia 
g ran itow ego  do konserw acji ulic m acadam i- 
zowanych w Lublinie za sumę rs. (tu  w ypisać 
sutnę literam i) poddając się wszelkim  obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  w was unkach licy tacy j­
nych objętein

Zaświadczenie K asy N na  złożone w n iej 
vadium  w kwocie rs. 376 dołączam  (lub .va­
dium przy niniejsze: dek laracji sk ładam ) k tó re  
w razie n ieo trzy m an ia  się na licy tacji sa m .o d ­
b io rę (lub o k tó reg o  odesłan ie  n i  pocztę do 
N na mój koszt upraszam ).

S tula moje zam ieszkanie je s t w N (w ypisać 
m iejsce zam ieszkania) pisałem  d. N mca N 
1866 r.

(podpisać imię i nazw isko),
3 L ublin  d. 5 (17) Kwietnia 1866 r. 1 

P rc z y d -n t D ylew ski.

(V. D. 2864) N aczelnik Z a k ła d ó w  Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej iż odby­
wać się będzie w biórze Górniczem  w D ąbro ­
wie w dniu 11 (23) M aja r. b. o godzinie 11 
rano licytacja in m inus p rzez  otw arcie op ie­
czętowanych deklaracji na  wy.-damowanie k a ­
n a łu  alim entacyjnego i rezerw oaru  N. 1 przy 
Z akładach Górniczych H uty  Bankowej w O- 
k ręgu Zachodnim  od sumy anszlagowej rubli 
srebrem  977 kop. 70.

Mający chęć podjęcia  się tej entrepryzy 
obowiązany do dek laracji dołączyć kw it kasy 
Dąbrowskiej n a  złożone w niej vadjura rs. 98 
i na koszta  ogłoszeń rs. 7 oraz podać najpóź­
niej na pó ł godziny przed  term inem  do licy­
tacji wyznaczonym deklaracja  podług n as tę ­
pującego wzoru.

D e k l a i a c j a .
W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów  

Górniczych O kręgu Zachodniego z dnia 18 
(30) Kw ietnia b. r. Nr. 1852 podaję niniejszą 
dek laracją  iż obowiązuję się wykonać wysla- 
m owania kanału  alim entacyjnego i re z e rw o ­
a ru  N. 1 przy  Z akładach  H uty Bankowej po ­
dług  anszlagu za  sum ę rubli srebrem  (tu wy­
pisać żądaną  sum ę liczbą i literam i) i podda­
je  się w arunkom  licytacyjnym przezem ie od- 
czytanem  i zrozum ianem .

Kwit kasy D ąbrowskiej na  złożone kwoty 
na  vadjum rs. 98 i n a  k o sz ta  ogłoszenia rs. 7 
dołączam , k tó re  w razie  nieutrzym ania się 
p rzy  licytacji sam lub przez umocowanego N. 
odbiorę.

S ta łe  m ieszkanie moje je s t  w N., najbliżej 
s tacji Pocztowej w N. w Pow iecie N. G uber­
n ji N.

P isa łem  w N. dnia i m iesiąca N. r. 1866. 
(podpisać im ię i nazwisko.)

D eklaracje winny być p isane na stem plu 
ceny kopiejek  srebrem  30 wyraźnie i czytel­
nie bez żadnych p rzekreśleń  i skrobań, gdyż 
w razie  przeciwnym  lut) podane później jak  
term in wyznaczono i nie podług formy wska­
zanej ja k  term in wyznaczono i nie podług 
formy wskazanej n ap isane  p rzy ję te  nie będą.

W aru n k i do tej licytacji służące znajdują 
się w B iurze W y d z ia łu  G órnictw a w W arsza ­
wie i Okręgowem w Dąbrowie i m ogą być 
przejrzane  codziennie w godzinach służbowych 
wyjąwszy św iąt uroczystych.

D ąbrowa d. 18 (30) K w ietnia 1866 r. 
w Z astępstw ie, Hube.

D O N IESIEN IA  PRYW ATNE.

(N. D. 2561)
P rzy  A ptece w M ieście W łocław ku naby* 

te j w roku  zeszłym  od P. Juszkiew icz, otwo­
rzy łem  Skład Wód IHi kieralnyt-ii 
Naturaln; cli, m ieszczący w sobie zna­
czny zapas W ód z tego rocznego czerpania, 
a  mianowicie: W oda Iwonicz, łAry n it­
ko. ITIarlenliat - Hreutzbrunn, 
Tieiiy de CeleBtins, Hlchy * run­
dę jgrell, Rlasingen, Mzczownl- 
c U n ,  Obersalzhrnnn; 6 gerlVan- 
zcnstiriinn a w szelkie inne gatunki na  
zam ówienie w ja k  najk ró tszym  przeciągu 
czasu sprowadzam.

N adto zaopatrzy łem  swą A ptekę we wszel­
kie utwory lekarskie, nowo w użycie wprowa­
dzone i m edykam enta specjalne zagraniczne 
angielskie, francuzkie , i niem ieckie ja k  r ó ­
wnież w sztuczne wody m in e r a l ­
ne, o czem  mam honor W W . P P . Obywateli 
okolicznych i Doktorów  zawiadomić.

Józeflf ln rczew sk i.
M agister Farm acji. (4— 6872)

(N. D. 2737.)

K SIĘ li.W li W I H ' / W U
M ają honor donieść, iż z powodu nadzw y­

czajnego podniesienia się  w aluty zagran i­
cznej, zmuszeni są o d tąd  obliczać T alar p ru ­
ski na  książkach  i pism ach perjodycznych 
po rs . 1 kop. 35, na  nutach muzycznych po 
rs . 1 kop. 20, franc zaś na  k siążkach  kop. 
4 0  a  n a  pism ach perjodycznych kop. 50.

. : Friedlein , G ebetner i Wolff, Ferdynand 
H ósick, M ichał Gliicksberg, J . K aufm ann, 
A leksander Lewiński, S. H. M erzbach, H. 
N atanson, M. O rgelbrand, I. J . Okoński, G. 
Senewald, E . W ende et Comp.

(N. D. 2425).
boktoe Lean Goldsobel, ordynu­

jący  w szpitalu  Starozakonnych w W arsza ­
wie, m ieszka na  ulicy F ran c iszk ań sk ie j p o d  
N r. 1,813, trzeci dom od apteki p. Mrozo? 
wskiego, przyjm uje chorych z rana  do godzi­
ny 10, po południu od 3 do 5. ( 3)

(N. D. 2787)

TRUMNY
METALOWE

ą. Szteklauzer, m ajster sto larski, pow szech­
nie znany z wyrobów ozdobnych bogatych 
trum ien, obecnie wrócił z zagranicy, p rzy­
wiózłszy bardzo znaczny tran sp o rt trumien 
wiedeńskich, prawdziwych metalowych, nie 
ulegających zupełnie zepsuciu w wilgotnem 
m iejscu przez  rdzę. T rum ny te, są  znacznie 
lepsze  od wyrabianych z b lachy żelaznej, 
k tó ra  je s t  daleko mniej trw ałą , nadto wyroby 
przezem nie sprow adzone, odznaczają się ele- 
ganckiem  wykończeniem , w różnych ozdo­
bach i kolorach , od najw iększej do najm niej- 
szej miary, po cenach umiarkowanych. Z a ­
k ład  mój w domu Nr. 99 (nowy) w prost zam ­
ku, na  przeciw  studni wodociągowej.

(7041)

(N. D. 2789)
Do sprzedania z wolnej ręk i

w i e ś  Wojnowice ,
W  Powiecie Opatowskim, obejm ująca oko- 

■ło 25 włók m iary  rosyjskiej, folwarcznych w 
glebie pszennej 2 klasy, z tych około lOOrnor- 
gów lasu, odpowiednie łą k i ip as tw isk a  letnie 
je s t  także  m łyn wodny, przypadające listy li­
kwidacyjne za 4 w łóki w łaściańskie należałyby 
do nowonabywcy.

Cena tego m ają tku  po rsr. 1,000 za włókę, 
o innych w arunkach wiadomość na miejscu 
u w łaściciela  Reklewskiego Ignacego, n a j­
b liż sza  stacja  pocztowa Iw aniska.

REKLEWSKI. (7060)

(N. D. 2477 i

RZADCA DÓBR
<

k a w a ł e k .

Przez la t szesnaście nieprzerw ani?, jak o  
rząd ca  i p lenipotent w jednym  znacznym  ma­
ją tk u  w Galicji, gospodarując i z tąd  naj- 
chlubniejszem  mogąc się wykazać św iade­
ctwem, stosownej poszukuje posady w K ró ­
lestw ie Polski,em, Litw ie, W ołyniu, Podolu, 
zaraz lub od Ś-go Jana.

B liższa wiadomość pod ad resem : J  pr. G. w 
w Krakow ie, ulica F lo rjań sk a  N r. 365 d ru g ie  
p iętro . ,

(N. D. 2615)
W  nocy z 22 na  23 Kwietnia r. b. we wsi 

Siem iątkow ie-rogalnem , w Powiecie M ław­
skim, skradziono parę  klaczy:

1. Klacz m aści ciemno-gniadej, la t  9 z 4 
pstrem i pęcinam i nieco łęgow ata.

2. Klacz maści jasno  kasztanow atej, la t 4, 
z m ałą  p lam ką b ia łą  powyżej kopyta, na  pę- 
cinie nogi zadniej prawej, ze źrebięciem  m a­
ści karej, z m ałą  gwiazdką b ia łą  na czole.

Nagrody rs r . 50, za  wykrycie skradzionych 
koni i uwiadom ienie o tern B urm istrza m iasta  
B ieżunia w Powiecie M ławskim. (6526)

(N. D. 2527) Podaje do powszeennej w ia­
domości, iż b ile t lom bardowy wydany za N . 
4905 przypadkowo zaginął.

W zyw a się więc p osiadacza , iżby n a jp ó ­
źniej w sześć tygodni od dnia 14 Maja 
1866 r. to je s t  od daty ostatniego ogłosze­
nia  zg łosił się i prawo posiadania  onegoż w 
D yrekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rze- 
sciwnym razie, dup likat b iletu , wydanym zo­
stan ie  osobie, k tó rej nazwisko zapisane w 
k ięgach D yrekcji. (6221)

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowąj Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy ci§g Obwieszczeń w Dodatku).



Dodatek do K rulO ó, Dziennika Warszawskiego. 993 z Wtorku, dnia 3 (15) Maja 1866 r.

OBWIEŚ ZCZ E M A  SAO OWE t ADMINISTlt ACTJSTE.
L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 2486). R zą d  Gubernjcilny 
5 W arszaw ski.

Podaje niniejszem  do publicznej wiadomo­
ści, iż w biurze tutejszego Rządu Gubernjal- 
nego, odbędzie się 8 licytacji na dostawy opa­
łu, światła i słom y dla wojsk, a mianowicie:

1. W  dniu 10 (22) Maja r. b. na dostawę 
drzewa i węgli do opalania pieców dla garni­
zonu W arszawskiego i wojsk w obozach i oko­
licach pod W arszawą lokujących się .

2. W dniu 11 (23) Maja r. b. na dostawę 
świec i oleju dla garnLonu W arszawskiego  
i obozów pod Warszawą.

3. W  dniu 12 (24) M aja r. b. na dostawę 
słom y dla garnizonu W arszawskiego i obozów 
pod Warszawą.

4 W  d. 13 (25) Maja r. b. na dostawę w ę­
gli kamiennych do kuchen w koszarach.

5 . W dniu 13 (25) Maja r. b. na dostawę 
w ęgli kamiennych dla opalania pieców że la ­
znych wzdłuż linji drogi Żelaznej W arszawsko- 
W iedeńskiej pobudowanych.

6. W dniu 16 (28) Maja r. b. na dostawę 
drzewa, świec, oleju i słom y w części pierwszej 
Gubernji tutejszej, do której należeć będą P o­
wiaty: Warszawski, Stanisławowski, Łowicki, 
Gostyński i W ło c ła w k i.

7 . W dniu 17 (29) Maja r. b. na podobneż 
dostawy w części drugiej Gubernji Warszaw­
skiej, do której należeć będą i* owiaty: P iotr­
kowski, Rawski i W ieluński.

8. W dniu 18 (30) Maja r b. na podobneż 
dostawy w części trzeciej Gubernji tutejszej, 
do której należeć będą Powiaty: K aliski, Ko­
niński, Sieradzki i Łęczycki.

Licytacje rzeczone w dniach powyżej ozna­
czonych, rozpoczynać się będą o godzinie 12ej 
z południa, każdy więc chęć mający ubiegania  
się o jakow ą entrepryzę obowiązanym je s t  
przed terminem oznaczonym do lieytacji z ło ­
żyć lub nadesłać deklaracją w formie przepi­
sane sporządzoną, wspartą dowodem Kasy 
właściwej z wniesionego vadium.

Czas trwania entrępryz, ceny artykółów do 
licy tacji oznaczone, wysokość vadii i kaucji, 
oraz wzór do deklaracji bliżej objaśniają, ob ­
wieszczenia zam ieszczone w D ziennikach: War­
szawskim  i tutejszym  Gubernjalnym, zaś w a­
runki przedlicytacyjne, przejrzane być mogą 
każdodziennie w godzinach biurowych oprócz 
świąt i dni galowych w W ydziale wojskowym.

Warszawa dnia 15 (27) Kwietnia 1866 r.
Vice-Gubernator, Daniłow.

Naczelnik K ancelarji, Świętochowski.

14, wyraźnie kopiejek  

wyraźnie kopiejek

(N. D. 2 4 8 6 ) . R zą d  Gubernjalny 
W arszaw ski.

Podaje niniejszem  do wiadomości pow sze­
chnej, że podług wskazanych postanowieniami 
Rady Administracyjnej z d. 16 (28) Maja 1833 
roku i 3 (15) W rześnia 1840 r. zasad o licyta­
cjach, odbywać się będą w sali posiedzeń Rzą­
du Guberujalnego licytacje in minus, na trzy­
letn ie poczynając od dnia 1(13) Stycznia 1867 
roku do tegoż dnia i miesiąca 1870 r. dostawy, 
mianowicie:

1. W dniu 10 22) Maja r. b. na dostawę 
drzewa opałowego tak dla garnizonu W arszaw­
sk iego, to je s t  dla wojsk, osób, biór i Zakła­
dów wojskowych w mieście Warszawie w obrę­
bie W arszawskich i Pragskh h rogatek, jako  
też do obozów pod Warszawą i Pragą na około, 
do baraków, szańca Śliw ickiego, Woli i wszel 
kich punktów pod Warszawą po za rogatkami 
będących dla wojsk do ogólnego zbioru pod War­
szawą neleżących, a na ciasnych kwaterach po 
wsiach okolicznych rozlokowanych; wreszcie 
dla komend wojskowych rekonwalesantów po 
wsiach pobliskich W arszawy mieszczących się; 
tudzież w ęgli ziemnych czyli kamiennych do 
opalania pieców z hermetycznemi dzwiczkami 
w koszarach W arszawskich od cen:

za półkubiczny sążeń miary polskiej drze­
wa dla garnizonu W arszawskiego w obrębie 
rogatek rs. 3 k. 69, wyraźnie rubli srebrem 3 
kopiejek sześćdziesiąt dziewięć.

Za półkubiczny sążeń takiejże miary drzewa 
do obozów pod Warszawą i okolic rs. 3  kop. 
60, wyraźnie rubli srebrem trzy kopiejek sześć- 
d liesiąt.

Za pud 40  funtowy w ęgli ziemnych czyli k a­
miennych do opalania pieców w koszarach  
W arszawskich kop. 11, wyraźnie kopiejek j e ­
denaście.

2. W7 dniu 11 (23) Maja r. b. na dostawę 
świec łojowych i oleju tak dla garnizonu W ar­
szawskiego, to je st  dla wojsk, osób, biur, i za­
kładów wojskowych w mieście W arszawie w 
obrębie rogatek, jako też do obozów pod W ar­
szawą i okolic, od cen:

a) D la  garnizonu miasta Warszawy w obrę­
bie rogatek:

Za funt świec kop. 19, wyraźnie kopiejek  
dziewiętnaście.

Za funt ołeju kop. l4 y 2, wyraźnie kopiejek  
czternaście i pół.

b) Do obolów pod Warszawą i  okolic:

Za funt świec kop.
| czternaście.

Za funt oleju kop. 12% ,
! dwanaście i pół. 
i 3. W dniu 12 (24) Maja r.
• słomy żytniej, w jednej połowie prostej, a w 
j drugiej połowie targanej na podścialkę tak dla 
i wojsk garnizonów m. Warszawy składających, 
i jako  też w obozach pod Warszawą i okoli- 
; cznych wsiach i punktach rozlokowanych od 
! cen:
j Za pud 40  funtowy takiej słom y dla wojsk  
‘ w W arszawie w ebrębie rogatek kop. 15, wy­

raźnie kopiejek piętnaście.
Za takiż pud słom y dla wojsk w obozach 

i okolicy W arszawy kop. 14% , wyraźnie k o­
piejek czternaście i pół.

4 . W dniu 13 (25) Maja r. b. na dostawę 
węgli ziemnych czyli kamiennych do kuchni 
wojskowych w koszarach W arszawskich, cyta- 

1 deli, porcie Sliw ickJego i barakach Powązkow­
skich, od ceny:

: Za pud 40 funtowy w ęgli ziemnych kop. 11,
wyraźnie kopiejek jedenaście.

Mający chęć podjęcia się której z wym ienio­
nych czterech entrepryz, winien w dniu do li­
cytacji na tę entrepryzę wyznaczonym, złożyć  
lub nadesłać na ręce Gubernatora Cywilnego 
Warszawskiego deklarację opieczętowaną, na­
pisaną podług domieszczonego niżej wzoru z 
w y raża łem  takowej liczbami i literam i cen, 
za ja k ie  podejm uje się dostarczać wojsku ar­
tykuły.

Do deklaracji tej ma być dołączone św iade­
ctwo władzy miejscowej o zamożności mająt­
kowej i rzetelnem  {postępowaniu przystępują­
cego do licytacji, a także kwit Banku P olsk ie­
go lub Kasy Skarbowej, lub m iejskiej, na zło­
żone zdeponowane vadium w sumie rubli srebr­
nych:

ad 1-ym 19,000.
,, 2-im  2,Q( 0.
,, 3-im  2 ,000.
,, 4 -ym  2,500! 

a to w gotowiźnie, listach zastawnych, li­
stach likwidacyjnych, lub obligacjach skarbo­
wych.

Vadium to może być złożone:
a) W papierach Kredytowych Cesarstwa, li­

cząc po kursie co do każdego papieru, przez 
Kom isję Rządową Przychodów i Skarbu ozna­
czonym, a w D zienniku W arszawskim z dnia 
25 Marca (6 Kwietnia) r. b. Nr. 75 ogłoszo­
nym, i

b) W akc ach i obligacjach dróg żelaznych  
Królestwa, z których przyjęte będą: akcje dróg 
W arszawsko-W iedeńskiej i W arszawsko-Byd- 
goskiej, w stosunku 60 procentu; a Warszaw- 
ako-T eiespolskiej i Pabryczno-Łedzkiej w sto­
sunku opłaconych i odnotowanych na tych ak­
cjach wniosków, obligacje zaś podług kursu 
giełdy W arszawskiej.

Termin do składania w dniu licytacyjnym  
deklaracji, oznacza się od godziny 9 z rana do 
godziny 12 z południa.

N a rzeczone entrepryzy, odbyte zostaną li­
cytacje m ieszane, to je s t  że po rozpieczętowa- 
niu złożonych na każdą ent.epryzę w dniu do 
licytacji oznaczonym deklaracji, odbędzie się  
pomiędzy konkur ntami którzy deklaracje zło­
żyli, licytowanie głośne in  minus od cen naj­
korzystniej dla Skarbu zadeklarowanych i dla 
tego składający deklarację, winien bądź oso­
biście, bądź przez plenipotenta urzędownie 
umocowanego, stawić się uo licytacji, w czasie 
wyżej oznaczonym i przed rozpoczęciem tako­
wej powinien podpisać warunki licytacyjne, na 
dowod odczytania onych. N ie składający w 
terminie właściwym deklaracji piśmiennej, nie 
będzie przypuszczonym  do licytacji głośnej.

Deklaracje podane po terminie, lub nie po­
dług wzoru, lub z odstąpieniem od art. 17 po­
stanowienia Rady Adm inistracyjnej z dnia 16 
(28) Maja 1833 r., lub skrobane, przekreślane, 
pisane liczbami bez wyrażenia literam i, albo 
obejmujące zastrzeżenia przeciwne warunkom 
licytacyjnym , wreszcie złożone bez dołączenia  
kwitu na zdeponowane vadium, oraz św iade­
ctwa o zamożności 'i rzetelnem  postępowaniu, 
nie będą przyjęte i za niew ażne uznane zo 
staną.

Zastrzega się, że w deklaracjach tych, o ce­
nach przez konkurentów zadeklarować się ma­
jących , ułamki mniejsze nad pół kopiejki nie 
dozwalają się.

W końcu uwiadamia się , że utrzymujący się  
przy entrepryzach rzeczonych, obowiązani są 
zaraz po zatwierdzeniu licytacji złożyć na kau­
cję rubli srebrem:

ad 1-ym 38,000.
,, 2-im  4,000.
, ,  3-im  4,000.
,, 4-ym  5,000. 

licząc w to stawione vadium; i źe warunki do 
tych licytacji w każdym czasie wyjąwszy św ię­
ta, do godziny 3  po południu, mogą być przej­
rzane w biurze Rządu Gubernjalnego War­
szawskiego w W ydziale Wojskowym.

W zór do deklaracji.
W  skutek zamieszczenia w pismach perjo- 

dycznych przez Rząd Gubernjalny W arszaw­
ski ogłoszenia z dnia . . . .  r. b. Nr. . . . sk ła ­
dam niniejszą deklarację, iż podejmuję się na 
przeciąg lat trzech od dn ia  1 (13) Stycznia  
1867 r., do tegoż dnia i miesiąca 1870 roku, 
dostawy (tu wymienić której mianowicie z po­
wyższych czterech entrepryz i po jakich ce­
nach podejmuje się), poddając się wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom  objętym w warun­
kach licytacyjnych,, których treść dobrze mi 
j e s t  wiadomą.

Kwit K a s y ...................... na złożenie vadium
w sumie rubli s r e b r n y c h ........................wyra­
źnie ...........................załączani.

K wit takowy w razie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę, (lub o przesłanie onego 
na koszt mój do . . .  . upraszam). Stałe  
moje zam ieszkanie j e s t  (wypisać czyteln ie  
miasto, ulicę, numer domu, datę, imię j na­
zwisko).

(N. D.

Warszawa d. 15 (27) K wietnia i8 6 0  r. 

Vice-Dyrektor, Daniłow. 
N aczelnik  Kancelarji, Świętochowski.

2486). R zą d  Gubernjalny 
W arszawski.

Podaje niniejszem do wiadomości pow szech­
nej, że podług wskazanych postanowieniami 
Rady Administracyjnej z'd. 16 (28) Maja 1833 
i 3  (15) W rześnia 1840 r. zasado  licytacjach  
odbędą się w sali posiedzeń Rządu Gubernjal­
nego licytacje in minus:

a) przez opieczętowane deklaracje a na­
stępnie głośne licytowanie na dostawy w c ią ­
gu lat dwóch, zaczynając od dnia 1 (13) S tycz­
nia 1867 do tegoż dnia i miesiąca 1869 roku, 
drzewa opałowego, św iec oleju i słomy dla 
wojsk, osób, biór i zakładów wojskowych, a 
mianowicie:

1. w dniu 16 (28) Maja r. b. na dostawy w 
części l e j  teraźniejszej Gubernji W arszaw-  
skiej, składającej się z Powiatów: Warszaw­
ski go (za wyłączeniem m. W arszawy, obo­
zów pod Warszawą i okolic), S tanisław ow skie­
go, Łowickiego, Gostyńsk ego i W łocławskie­
go, przy w zględzie na punkt 35 warunków  
licytacyjnych, od cen: za półkubiczny sążeń 
miary polskiej drzewa rs. 3 k. 5, wyraźnie ru­
bli srebrem trzy kopiejek pięć.

za funt świec łojowych kop. 17, wyraźnie 
kopiejek siedmnaście.

za funt oleju kop. 6 y 2, wyraźnie kopiejek  
sześć i pół.

za pud słomy żytniej w jednej połowie pro- 
stćj, a w drugiej targanej k. 19, wyraźnie 
kopiejek dziewiętnaście.

2. w dniu 17 (29) Maja r. b. na dostaw y w 
części 2-ej tejże Gubernji, składającej się z 
Powiatów: Piotrkowskiego, Raw skiego i Wie­
luńskiego, przy w zględzie na punkt 35 wa­
runków licytacyjnych, od cen:

za półkubiczny sążeń miary polskiej drze­
wa rs. 1 k. 98  %, wyraźnie rubii srebrem j e ­
den kopiejek dziewięćdziesiąt ośm i pół. 

za funt św iec łojowych kop. i 4 y 2. 
za funt oleju k. 16, wyraźnie kopiejek sze­

snaście.
za pud słom y żytniej w jednej połowie p -o -  

stej, a w drugiej targanej k. 12, wyraźnie 
kopiejek dwanaście.

3. w dniu 18 (30) Maja r. b. na dostawy w 
części 3-ej tejże gubernji, złożonej z Pow ia­
tów: K aliskiego, Konińskiego, Łęczyckiego i 
Sieradzkiego przy względzie na punkt 35 wa­
runków licytacyjnych, od cen:

za pólkubic ny sążeń miary polskiej drze­
wa rs. 2 k. 99% , wyraźnie rubli srebrem dwa 
kopiejek dziewięćdziesiąt dziewięć i pół.

za funt świec łojowych k. 17, wyraźnie k o ­
piejek siedmnaście.

za funt oleju 1:. 6% , wyraźnie kopiejek sześć 
i pół.

za pud słomy żytniej w jednej połowie pro­
stej a w drugiej targanej k. 17, wyraźnie ko- 
piek  siedmnaście.

b) przez same deklaracje opieczętowane.
4. w dniu i 3 (25) Maja r. także na dwuletnią 

poczynając o d d . 1 (13) Stycznia 1867 do te­
goż dnia 1 miesiąca 1869 r. dostawę w ęgli z ie ­
mnych czyli kam iennych do opalania pieców  
żelaznych w barakach wojskowych, wzdłuż li­
nji drogi żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej 
znajdujących się od ceny za pud 40-funtow y  
węgli k. 10% , wyraźnie kopiejek dziesięć i 
pół.

Mający chęć podjęcia której z tych entre- 
dryz, winien w dniu do licytacji na tę entre­
pryzę wyznaczonym, złożyć lub nadesłać na 
ręce Gubernatora Cywilnego W arszawskiego  
deklarację opieczętowaną, napisaną podług  
domieszczonego niżej wzoru, z wyrażeń em w 
takowej liczbami i literami cen, za ja k ie  po­
dejmuje się dostarczać wojsku artykuły. Do 
deklaracji tej ma być dołączone świadectwo 
właściwej władzy miejscowej o zamożności ma­
jątkowej i rzetelnem  Dostępowaniu deklaranta, 
tudzież kwit Banku Polsk iego lub innej kasy  
skarbowej lub m iejskiej na z deponowane va­
dium w sumie rs.:

ad 1-m 9 ,000  wyraźnie dziewięć tysięcy, 
ad 2-m  4 ,600 wyraźnie cztery tysiące sześć­

set.
ad 3-m  8 ,0 0 0  wyraźnie ośm tysięcy, 
ad 4-m 120 wyraźnie sto dwadzieścia a to w

gotow iźnie, listach zastawnych, listach likw i­
dacyjnych lub obligach skarbowych.

Vadium to może być także złożone:
a) w papierach kredytowych Cesarstwa, li­

cząc po kursie co do każdego papiei u przez 
Komisję Rządową Przychodów' i 8ka; bu ozna­
czonym a w Dzienniku Warszawskim z dnia 
25 Marca (6 K wietnia) r. b. Nr. 75 ogłoszo­
nym ,— i

b) w akcjach i obligacjach dróg żelaznych  
Królestwa, z których będą przyjęte, akcje 
dróg W arszawsko-W iedeńskiej i Warszawsko- 
Bydgoskiej w stosunku 60 procentu, a War- 
szaw sko-Terespolskiej i Fabryczno-Lodzkiej, 
w stosunku opłaconych i odnotowanych na tych  
akcjach wniosków; obligacje zaś podług kursu 
giełdy W arszawskiej.

Termin do składania w dniu licytacyjnym  
deklaracji, oznacza się  od godziny 9-ęj z rana 
do godziny 12 z południa.

Po rozpieczętowaniu złożonych w terminie 
licytacyjnym  deklaracji, odbędzio się co do 
pierwszych trzech entrepryz, pomiędzy konku­
rentami, którzy deklaracje złożyli, licytowa­
nie głośne in minus, od cen najkorzystniej dla 
Skarbu zadeklarowanych i d la tego  składający 
deklarację, winien bądź osobiście, bądź przez 
plenipotenta urzędownie umocowanego, stawić 
się do licytacji w czasie wyżej oznaczonym i 
przed rozpoczęciem takowej, powinien podpi­
sać warunki licytacyjne, na dowód odczytania  
onych. N ie składający w terminie właściwym  
deklaracji piśm iennej, nie będzie przypusz­
czonym do licytacji głośnej.

Co się tyczy czwartej entrepryzy, to takowa 
przyznaną będzie, bez licytowania głośnego, 
temu kto w deklaracji podejmie się za najniż­
szą cenę dostawy w ęgli ziem nych do pieców w 
baraków.

D eklaracje podane po term inie, lub nie po­
dług wzoru, l“b z odstąpieniem od art 17-go  
postanowienia Rady Adm inistraeyinei z dnia 
16 (2 8 ) Maj a 1833 r., lub skrobane, przekre­
ślane, p isane liczbam i bez wyrażenia literami, 
albo obejmujące zastrzeżenia przeciwne wa­
runkom licytacyjnym , wreszcie złożone bez 
dołączenia kwitu na zdeponowane radium, o- 
raz świadectwa o zamożności i rzetelnem  po­
stępowaniu, nie będą przyjęte i za nie ważne 
uznano zostaną.

Zastrzega się, że w* deklaracjach tych, o ce-  
nach przez konkurentów zadeklarować się ma­
jących , ułamki m niejsze nad pół kopiejki, nie 
dozwaiają się

W końcu uwiadamia się, że utrzymujący się  
przy entrepryzach rzeczonych, obowiązani są 
zaraz po zatwierdzeniu licytacji, złożyć na 
kaucję sumę rubli srebr.

ad 1-m  18,000.
ad 2-m  9,200.
ad 3-m  16,000.
ad 4-m  2 4 0 , licząc w to stawione vadium, i  

że warunki do tych licytacji, w każdym czasie, 
wyjąwszy św ięta, do godziny 3 -ej po południu 
mogą być przejrzane w oiurze Rządu Gnber- 
njalnego W arszawskiego w wydziale wojsko- 
wym.

w Warszawie, dnia 15 (27i Kwietnia 1866 r.
Vice-G uberuator, Daniłow.

3) N aczelnik K ancelarji, Św iętochow ski.

Wzór do deklaracji.
W skutek zam ieszczonego w pismach perjo- 

dycznych przez Rząd Gubernjalny Warszaw­
ski ogłoszenia z dnia r. b. Nr. składam  
niniejszą deklarację, iż podejmuję się na prze­
ciąg lat dwóch od d. 1 (13) S ty c zn ia  1867 r. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1869 'roku dostawy; 
rei, drzewa opałowego, świec, oleju i słom y  
dla wojsk, osób, biur i zakładów wojskowych  
w części . . . teraźniejszej Gubernji . . z ło ­
żonej z p o w ia tó w .....................przy uwadze na
punkt 35 warunków licytacyjnych, po cenach 
następujących:

za pól kubiczny sążeń miary polskiej drze 
wa . . . rs. kop. 

wyraźnie . . . .
za funt świec łojowych . . . rs. kop. 
wyraźnie . . . .  
za funt oleju . . . rs. kop. 
wyraźnie . . . .
za pud 4<J-funtowy słom y żytniej w jednej

połowie prostej, a w drugiej ta r g a n e j..............
rs. kop.

wyraźnie . . .
y e l, w ęgli ziem nych czyli kam iennych do 

opalania pieców żelaznych, znajdujących się  
w barakach wojskowych wzdłuż linji drogi że­
laznej W arszawsko-W iedeńskiej za cenę k. . . 
wyraźnie . . . . za, pud 40-funtowa, pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom objętym w warunkach licytacyjnych, któ­
rych treść dobrze mi je st  wiadomą. Kwit ka­
sy na złożone vadium w sumie rubli sre­
brnych . . . .  wyraźnie . . . .  załączam.

Kwit takowy w razie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę (lub na przesłanie onego  
na koszt mój do upraszam).

Stałe moje zam ieszkanie je st  (w ypisać czy- 
tełn ie miasto, u licę, numer domu, datę, im ię i 
nazwisko.



(N . D. 2 6 2 3 ) .  R zą d  Gubernjalny Płocki.
N a mocy re sk ry p tu  K om isji Rządowej Spraw  

W ew nę trznych  i Duchownych pod d. 9 (21) 
K w ietn ia  r. b. N r. 6325/3152 w ydanego, Rząd 
G u b ern ja ln y  podaje niniejszem  do wiadomości 
pow szechnej, że podług w skazanych p o sta n o ­
w ieniam i R ady A dm inistracy jnej z d. 16 (28) 
M aja  1833 r. i 3 (15) W rześnia 1840 r. zasad  
o licy tac jach , odbędą się w sa li posiedzeń R zą­
d u  G ubern jalnego  licy tac ja  in m inus przez 
opieczętow ane d ek la rac je , a n as tęp n ie  g łośne 
licytow anie, na  dostaw y w ciągu la t  dwóch, za ­
czynając od d. 1 (13) S tyczn ia  1867 r .  do te ­
goż dnia i m iesiąca 1869 r. drzew a opałow ego, 
świec, o leju  i słom y, d la  w ojsk , osób, b iór i za­
k ładów  w ojskow ych, m ianowicie:

1. W  dniu  2 (14) C zerw ca r. b. na  dostaw y 
I -e j teraźn ie jsze j G u b ern ji P ło ck ie j złożonej 
z Pow iatów  P łockiego, L ipnow skiego, M ław ­
sk iego  i P rzasn y sk ieg o ; p rzy  w zględzie na  
p u n k t 35, w arunków  licy tacy jnych , od cen:

Za pó łkub iczny  sążeń m iary  polskiej d rze­
w a rs . 2 kop. 4 2 % , w yraźnie zubli srebrem  
dw a k o p ie jek  czterdzieśc i dwie i pół.

Za fu n t św iec łojow ych kop. 15, w yraźnie 
k o p ie jek  p ię tnaśc ie .

Z a  fu n t o leju  kop. 16, w yraźnie kop ie jek  
szesnaście.

Za pud słom y ży tn iej w jednej połowie p ro ­
ste j a  w d ru g ie j ta rg an e j kop. 1 5 1/-2> w yraźnie 
ko p ie jek  p ię tnaśc ie  i pół.

2 . W dn iu  3  (15) Czerw ca r .  b. n a  dostaw y 
w części 2 -ej te jże  G ubern ji złożonej z P ow ia­
tów: P u łtu sk ieg o  i O stro łęck ieg o  p rzy  w zglę­
dzie n a  p u n k t 35 w arunków  licy tacy jnych  od 
cen:

Za półkubiczny sążeń m iary  po lsk ie j drzew a 
rs , 2 k. 20 , w yraźnie ru b li srebrem  dwa kopie­
j e k  dw adzieścia.

Za fu n t świec łojow ych kop. 15, wyraźnie 
k o p ie jek  p iętnaście .

Za fu n t o leju  kop. 16, w yraźnie kop ie jek  
szesuaście.

Za pud  słom y żytn iej w je d n e j połowie 
p ro ste j, a d rug iej ta rg an e j kop. 15% , wy­
raźn ie  kop ie jek  p ię tnaśc ie  i pół.

M ający chęć pod jęcia  się k tó re j z tych en- 
trep ry z , w inien w dn iu  do licy tac ji, na  tę  en- 
trep ry zę  w yznaczonym  złożyć, lub nadesłać na 
ręce G ubernato ra  Cyw ilnego P łock iego  d ek la ­
rac ję  opieczętow aną n ap isaną  pod ług  dom iesz- 
czonego niżej wzoru, z w yrażeniem  w takow ej 
liczbam i i lite ram i cen, za ja k ie  podejm uje się 
dostarczać w ojsku arty k u ły .

Do dek ta rac ji tej m a być dołączone św iade­
ctwo właściwej w ładzy m iejscow ej, o zam ożno­
ści m ajątkow ej i rzetelnem  postępow aniu de- 
k ła ra n ta , tudzież kw it B anku  P o lsk iego  lub 
inuej Kany Skarbow ej, lub m iejskiej na zdepo­
now anie vadium  w sum ie ru b li srebrem :

a d  1-m 1 0 ,0 0 0 , w y raź n ie  d z ie s ięć  ty s ię c y .
ad 2-m  3,000, wyraźnie trzy  tysiące, 

a to  w gotowiźnie, listach  zastaw nych, listach  
likw idacyjnych, lub obligach skarbow ych.

Vadium to może być tak że  złożone:
a) W p ap ierach  kredytow ych C esarstw a, l i ­

cząc po kursie  co do każdego p ap ie ru  przez 
K om isję Rządową Przychodów  i S karbu  ozna­
czonym, a w D zienniku W arszaw skim  z dn ia 
25 M arca (6 K w ietn ia) r. b, N m er 75 og ło ­
szonym , i

b) W ak c jach  i ob ligach  d róg  żelaznych 
K ró lestw a , z  k tó rych  będą p rzy ję te , akc je  
d róg  W arszaw sko-W iedeńsk iej i W arszaw sko- 
B ydgoskiej w stosunku  60 procen tu , a W ar- 
szaw sko-Terespołsk iej i F ab ryczno-G odzk ie j 
w stosunku  op łacanych  i odnotow anych na  
ty ch  ak c jach  wniosków . O bligacje  zaś podług 
k u rsu  g ie łdy  "W arszaw skiej.

T erm in  do sk ła d an ia  w dniu licy tacy jnym  
d ek la rac ji, oznacza się *d godziny 9 -ej z ra n a  
do godziny 12 z południa.

Po rozpieczętow aniu  złożonych w term in ie  
licy tacy jnym  d ek la rac ji, odbędzie się pom iędzy 
konkuren tam i, k tó rzy  d ek la rac je  złożyli licy ­
tow anie g łośne in m inus, od ceny n a jk o rz y ­
stn ie j d la  S k arb u  zadeklarow anych i d la  tego 
sk ład a jący  d ek la rac ję , w inien bądź osobiście, 
bądź przez p len ipo ten ta , urzędow nie umocowa­
nego, staw ić się do licy tac ji w czasie wyżej ozna­
czonym i p rzed  rozpoczęciem  takow ej, powinien 
podpisać w arunki licy tacy jne , na  dowód odczy­
ta n ia  onych. N iesk ładający  w term in ie  w łaści­
wym d ek la rac ji p iśm iennej, nie będzie p rz y ­
puszczonym  do licy tac ji g łośnej.

D ek larac je  podane po term inie, lub nie po­
d łu g  w zoru, z odstąpieniem  od a rt. 17 po sta ­
now ienia R ady A dm in istracy jnej z d. 16 (28) 
M aja 1833 r. lub sk robane, p rzek reślan e , p i­
sane liczbam i bez w yżażenia lite ram i, albo 
obejm ujące zastrzeżen ia  przeciw ne w arunkom  
licytacy jnym , w reszcie złożone bez dołączenia 
k w itu  n a  zdeponowane vadium , oraz św iade­
ctw a o zam ożności i rzetelnem  postępow aniu, 
n ie będą p rzy ję te  i nieważne uznane zostaną.

Z astrzega  się, że w d ek la rac jach  tych , o ce­
nach  przez konkuren tów  zadek larow ać się m a­
jący ch , u łam ki m niejsze nad pół kop ie jk i m e 
dozw alają się.

W końcu nadm ien ia  się , że u trzym ujący  się 
p rzy  en trep ry z ach  rzeczonych, obow iążani są 
z raz po zatw ierdzen iu  licy tac ji złożyć n a  k a u ­
c ją  sum ę rub li srebrnych:

ad  1-m  20,000. 
ad 2-m 6 ,000. 

licząc w to staw ione vadium  i że w arunki do 
tych  licy tac ji, w każdym  czasie wyjąwszy św ię­
ta  do godziny 3 po południu , m ogą być p rz e j­

rzane w b iurze  R ządu G ubern ja lnego  P ło ck ie ­
go w W ydzia le  W ojskow ym :

W zór do D ek la rac ji.
W  sk u te k  zam ieszczonego w pism ach p e r jo -  

dycznych przez Rząd G ubern ja lny  P łock i ogło­
szenia  z d. 15 (27) K w ie tn ia  r . b . N r. 18,179 
i 443, sk ładam  n in ie jizą  d ek la rac ję , iż p o d e j­
m uję się n a  przeciąg  la t  dwóch od d. 1 (1 3 )  
S tyczn ia  1867 ro k u  de tegoż d n ia  i m iesiąca 
1869 r., dostaw y drzew a opałow ego, świec, ole­

ju  i słom y d ia  w ejsk , osób, b iu r i zakładów  
wojskow ych w części . . .  te raźn ie jsze j Gu­
b e rn ji P łock ie j złożonej z Pow iatów   ............ ..
p rzy  uwadze na  p u n k t 35 w arunków  licy tacy j­
nych po cenach n astępu jących :

Za półkubiczny sążeń m iary  polsk iej drzew a 
po r s ................kop. . . . w y r a ź n i e ........................

Za fu n t świec łojow ych ko p ie jek  . . • • w y ra ­
źnie ............

Z a fu n l  o leju  kop ie jek  . . • w yraźnie . . . . .
Za pud czterdziesto  funtow y słom y ży tn iej, 

w jed n e j połowie p ro ste j, a  w d rug ie j t a r g a ­
nej k o p  w y ra ź n ie ...............
poddając się w szelkim  obowiązkom  i za s trze ­
żeniom , objętym  w w arunkach  licy tacyjnych 
k tó rych  treść  dobrze m i j e s t  w iadom ą. Kwit 
Kasy . . . .  n a  złożone vadiuin w sum ie ru ­
bli srebrnych  . . . w yraźnie . • * • z a łą ­
czam.

Kwit takow y w raz ie  n ieu trzy m an ia  się przy  
licy tac ji sam  odbiorę (lub o p rzesłan ie  onego 
na  kosz t mój do . . .  . u p raszam .

S ta te  m oje zam ieszkanie je s t  (w ypisać czy­
te ln ie  m iasto , u licę , num er dom u, datę , imię 
i nazwisko).

P ło ck  d. 15 (27 ) K w ietn ia  1866 roku .
p. o. G u b ern a to ra  Cyw ilnego, M iedn *k°w*

(2) R adca G ubern ja lny , K rokow ski.

(N. D . 2706). Z a rzą d  Kom unikacji w K r ó ­
lestwie P olskiem .

N a w ykonanie w ro k u  bieżącym  robot fa- 
szynow ych na  W iśle pom iędzy N ow ogeorgie- 
wskiem a g ran icą  P ru sk ą  w ob jeźJz ie  4 a w 
szczególności.

1. Pod w sią  G łuskiem  w G ubern ji i o w ie­
cie W arszaw skim  ubicie trzech głów ek kubi- 
czności sażenów  178 obliczonej kosztorysem
po potrąceniu ex traordyD arjow n a  dni c ią ­
g łych 345, dni pieszych 609 robocizny g m in ­
nej i rs. 823 kop. 61 i pó ł. .

2 Pod wsią P iaskam i D uchow nerai w P o­
w iecie Łow ickim , budow ę 7 -m iu  g łów ek  ku- 
b iczności sażenów 2313/ 4 obliczonej ko sz to ry ­
sem po po trącen iu  ^x trao rd y n arjo w  i w artości 
48 kóp palików  bezp ła tn ie  przez kolom stow  
dodać się m ających na dni ciąg  436, dni p ie ­
szych 318 i rs. 1652 kop. 29.

3. P od  w sią Sw in iaram i w powiecie G o ­
s tyńsk im  budow ę 5-ciu głów ek kubiczności 
sażenów  3 6 7 %  obliczonej po potrąceniu  ex- 
trao rdynarjów  i w artości połowy potrzebnych 
m aterjałów , k tóre interesow ani ko lon iści d o ­
starczyć m ają na  robocizny gm innej dni c . 228 
dni pie. 504 i rs. 2075 kop. 70.

4. Pod wsiami T roszynkiem  i Troszynem  w 
pow iecie  G ostyńsk im  budowy 8 głów ek k u b i­
czności sażenów  287 obliczonej po po trącen iu  
w artości 50 kóp faszyny i 30 kóp pal ków do­
sta rczy ć  się m ających przez in teresow anych  
kolonistów  oraz extraordynarjóvv na  roboci­
zny gm innej dni c iąg łych  651, dni pieszych 
956 i rs. 1 127 kop. 22.

5. Pod wsiami: Nową wsią i Skokam i w  P o ­
w iecie W łocław skim  budow y 4 -ch  g łów ek k u - 
bic^ności sażenów  16 9%  obliczonej po p o trą ­
ceniu ex traordyaarjów  na  robocizny gm innej 
dni ciągłych 367 dni pieszych 424 i rs. .783 
kop. 4 2 i pół.

6. Pod wsią Lęgiem Osieckim  w  G ubernji 
P łockiej, Pow iecie L ipnow skim  budowy 2 -eh  
g łów ek kubiczuości sażenów  122%  obliczonej 
po po trącen iu  w artości 30 kóp palików  do­
s ta rczyć  się m ających b ezp ła tn ie  przez in te re ­
sow anych kolonistów , o raz cx trao rdyua rji na 
robocizny gm innej ani c iąg łych  264 dni pie­
szych 453 rs. 509 kop . 40 czyli w ogóle na 
robo ty  po potrąceniu  ofiar i ex traordynarji 
obliczone kosztorysam i na dni ciągł. 2291, dni 
pieszych 3264 rs. 6,971 kop. 65, odbędzie się 
w biurze Z arządu  K om unikacji w skróconym  
term inie w dniu 16 (28) M aja r. b. o godzinie 
12 w południe licy tac ja  przez opieczętow ane 
dek laracje  w  sposobie postanow ieniem  R ady 
A dm inistracyjnej K ró lestw a z dnia 16 (28) 
M aja 1833 ro k u  wskazanym .

Podając do licytacji sum ę powyżej w y p ad a­
ją c ą  rab . sr. 6971 kop. 65, w yraźnie rs. sześć 
tysięcy  dziew ięćset siedm dziesiąt jeden  kop. 
sześćdziesiąt pięć. Z arząd  K om unikacji n a d ­
m ienia że cena jednego sażena kubicznego fa- 
szynow ania z k tó re j powyższe suma po p o trą ­
ceniu ofiar in teresow anych i ek s trao rd y n a ji 
w ypada, wynosi rs. 8 kop. 35 i p ó ł w e wszy­
s tk ich  sześciu punktach .

M ający przeto  zam iar ubiegania się o to 
przedsiębierstw o, w inien  w rai jsc u  i czasie 
wyżej w ym ienionym  bądź osobiście, bądź przez 
plenipotentów  urzędow ych pełnom ocnictw em  
opatrzonych , dek larac je  swo]e podług  niżej 
zam ieszczonego w zoru z łożyć  a w ty ch  bez 
żadnych zastrzeżeń i w arunków , wym ienić w y­
raźn ie  lite ram i bez sk robań  i popraw ek  lub 
p rzekreśleń  ceny szczegółowej sażena k u b i­
cznego roboty  na  rzecz Skarbu  odstępu ją .

D ek la rac je  nie podług w zoru n ap isane  lub  
złożone po god z in ie  12 w połudn ie, p rzy ję te

nio będą, ani też żaden  wzgląd na  ta k o w i 
nie będzie m iany.

D ek la rac je  opieczętow ane obok adresu  „d o  
Z arządu Kom unikacji w K rólestw ie po lak iem ”  
w inny m ieć wyraz'ny napis: D eklaracja na
w ykonanie robó t faszynow ych na Wiśle pod 
wsiami: G łuskiem , P iaskam i D ucbow nem i,
S w in iaram i, T roszynem  i T roszynkiem , N ow ą 
w sią  i Skokam i i Lęgiem O sieckim  do licytacji 
w dniu  16 (28) M aja 1866 r. odbyć sie m a ją ­
cej.

D eklaracje takow e złożone być w inny na  r ę ­
ce N aczelnika Z arządu  K om unikacji. Do każ­
dej' dek laracji dołączony być ma kw it K asy 
B anku  P olskiego lub K asy S k arb o w ej m iasta  
W arszawy na deponow ane vadium  w sum ie rs . 
1060 w gotow iźnie lub listach  zas taw nych  z 
w łaściw em i kuponam i w obligacjach  S k a rb o ­
wych albo też  w innych p ap ierach  k tó rych  
sk ładan ie  Da kaucje przepisam i je s t dozwoloue 
i kw ota  rs. 20 gotow izną na koszta ogłoszenia 
licytacji.

Szczegółowe w arunk i do licy tac ji, k tó re  na 
dowód odczytania składający d ek la rac ją  pod­
pisze i zatw ierdzone kosztorysy  są do p rzej­
rzenia w Zarządzie K om unikacji każdego dn ia  
wyjąwszy niedzieli i św iąt od godziny 9 rano 
do 3ej z południa.

W zór do d ek la rac ji.
W skutek  ogłoszenia z dn ia  podaję

niniejszą dek laracją , i i  podejm uję się w yko­
nać  roboty faszynowe n a  W iśle  pod Głuskiem  
P iaskam i duchow nem i, S w in ia ram i, T ro s z y ­
nem i T roszynkiem , Nową wsią, Skokam i i 
Lęgiem  Osieckim  w edług  kosztorysów  z a ­
tw ierdzonych i w arunków  do licy tacji i k o n ­
tra k tu , k tóre należycie przejrzałem  o d stę p u ­
jąc  na koszyść S k arb u  n a  cenie do licytacji 
podanej jednego  sażena kubicznego roboty 
fa8zynowej rs. kop. procentów  (w y ­
p isać w yraźnie literam i) poddając się w szel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w arunkam i 
licytacyjnem i objętym .

Zaśw iadczenie Kasy N. na  złożone vadium  
rs . 1060 oraz gotow izną rs. 20 na  koszta o- 
g łoszenia licy tac ji sk ładam , k tó re  w iązie  n ie ­
u trzym ania się p rzy  licy tacji sam  odbiorę lub 
o przesłanie n a  mój koszt upraszam .

Ssałe moje zam ieszkanie je s t w N, pisałem  w 
N dnia N raca N 1866 roku.

(podpisać wyraźnie im ię i nazw isko.)
W arszaw a d. 25 K w ietn ia (7 Maja) 1866 f. 

N aczelnik Zarządu,
G enera ł L ejtnan t, Szuberski.

N aczelnik K anceU rji, Beneveni.

(N. D . 2 3 0 0 )  „ D yrekcja  Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  
Gubernji W  arszaw skiej w  W arszawie.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż na  
zasadzie  a r t .  7 postanow ienia R ady  A dm ini­
s tracy jn e j z d n ia  27 Czerwca (1 0  L ip c a )  1860 
r  i upow ażnień przez D yrek cc ją  G łówną u d z ie ­
lonych, nas tęp u jące  dobra  ziem skie ja k o  z a le ­
gające w ra tach  Tow arzystw u K redytow em u 
Ziem skiem u należnych , w ystaw ione są na  p rze- 
daż przym usow ą, przez licy tac je  pnb liczne, 
k tó re  odbywać się będą w W arszaw ie p rzy  u li­
cy Miodowej pod N r. 487 w k an c e la rja c h  R e­
jen tów  niżej w yrażonych:

1. Słupno do k tó ry  jh  należą fo lw ark  i wieś 
S łupno, wieś N adm a, wieś M aciolki z w szyst- 
kiem i tych  dóbr przyleglościam i i p rzynależy - 
tośc iam i w O kręgu  i Powiecie S tanisław ow ­
sk im , ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia p rze -  
daży wynoszą rs . 870 kop. 23, vadium do li- 
cy tacji rs . 3,600, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs . 21 ,621, te rm in  przedaży dnia 17 (29) 
L is opada 1866 r., p rzed  R ejen tem  K an ce la rji 
Z iem iańskiej T ruszkow skim  H ipo litem .

2. M iąse czyli M iąsze i Ł ysobyki z w szyst- 
kiem i ich p rzy leg łośc iam i i przyna^eżyto^ciam i 
w O -gu  i Powiecie S tanisław ow skim , ra ty  za ­
leg le  w chwili zarządzen ia przedaży wynoszą 
r3. 781 kop. 20, vadium  do licy tac ji rs. 4 ,000, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 19,759, 
te rm in  przedaży d. 18 (30) L is to p ad a  1866 i\, 
p rzed  R ejen tem  K ance la rji Z iem iańskiej H ip o ­
litem  T ruszkow skim .

P rzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r ­
m inach  wyżej oznaczonych poczynając od go­
dziny 10-ej z ra n a  w obec R adcy  D yrekcji 
Szczegółow ej; gdyby zaś R e jen t p rzed  k tórym  
przedaż m a się odbyw ać by ł p rzeszkodzony, 
przedaż  odbędzie się w je g o  k an ce la rji p rzed  
innym  Rejentem  k tó ry  go zastąp i.

W arunk i licy tacy jne są do p rze jrzen ia  w 
w łaściw ych ks ęgach  w ieczystych i w biurze 
D y rek c ji Szczegółow ej.

W arszaw a, 8  (20) K w ietnia 1866 roku .
Z a P rezesa , A. Zabokrzecki.

2 ) P isarz  D yrekcji, Suski.

(N. D . 249 0). N aczelnik Powiatu  
lladzyńskiege.

Starozakonny  L ejb  Josel Rozencw ejg s ta ły  
m ieszkan iec m iasta  M iędzyrzeca P ow iatu  Ra- 
dzyńsk iego  podaniem  z d n ia 21 L isto p ad a  1865 
ro k u  do Komisji Rządow ej Spraw  W ew nętz- 
nych wniesionem, objaw ił chęć sta le  zam ie­
szkać z żoną C hają R yw ą, i synami G dalern
i Ickiem  oraz córką  RuChlą, w mieście D ubnie
G ubern ji W ołyńskiej i w tym  celm żąda w yda­
n ia  m a przesiedlenia do C esarstw a.

N aczelnik Pow iatu zaw iadam iając o tem 
w szelkie W ładze Policyjno -  A d m in istracy jn e  
wzywa aby to w obrębie swej A dm in istracji

d la  uprzedzem a kęgQ,to in teresow ać może do 
wiadomości m ieszkańców podali, uprzedzając 
że jeżeliby k to z m ieszkańców  m iał jak ie  p rze ­
szkody  lu pretensje tam ujące w ydanie pas- 
portu  legitym acyjnego , v. in len takow e podać 
do wiadomości w b iu rz i N aczeln ika Pow iatu 
R aczyńsk iego  w term inie do tego prawem  o- 
znaezonym , im czej bow iem  wzgląd na te 
przeszkody danym m e  będzie, a  tem samem 
żądany paszport wydanvm  zostanie.

Radzyń d. 18 (30) Marca 1866 r.
R adca K olegjalny,

(N. D. 2756). N aczeln ik Powiatu 
Hrubieszowskiego.

Na z a jd z ie  decyzji Rządu Gubernialnego 
Lubelskiego z dnia 6 (18) Kwietnia r. b. Nr. 
26,766/1,961, Naczelnik Powiatu podaje do 
Powszechnej wiadomości, że w dniu 11 (23) 
Maja r. b. od godziny 10 z  rana do godziny 
4 po południu, odbywać się będzie w biurze 
tutejszego Powiatu głośna in plus licytacja 
na sprzedaż zajętej w gorzelni Krzywystok 
na rzecz należności rządowych, okowity ró­
żnej próby, zredukowanej do 78 stopnia jej 
tęgości, podług probieża stumiarowego, wia­
der 1,031 krużek 7, wyraźniej wiader tysiąc 
trzydzieści jeden krużek siedm; licytacja po­
wyższa rozpoczętą zostanie od zniżonej su­
my rs. 1 kop. 72 '/5, wyraźniej rubli srebrem 
jeden kopiejek siedmdziesiąt dwie i p ó ł za 
każde wiadro, pod następującemi warunkami:

Ze każdy przystępujący do licytacji, powi­
nien złożyć vadium jedną dziesiątą część su ­
my licytacyjnej wyrównywające, to je st rsr. 
177 kop 96, wyraźni^ rubli srebrem sto 
siedmdziesiąt siedm kopiejek dziewięćdziesiąt 
sześć, a następnie zalicytowaną sumę zaraz 
wnieść do Kasy Powiatu, a po podpisaniu 
protokółu licytacyjnego, obowiązany będzie 
utrzymujący się przy takowej nabytą okowi­
tę, którą mu Kontroler Powiatowy Okręgu 
Tomaszowskiego w posiadanie odda, niezw ło­
cznie z magazynu uprzątnąć, gdyż od tego 
czasu koszta dozoru tejże okowity zaregulo- 
wane do niego zostaną.

Nadmienia się przytem, że nieutrzymują- 
cym się przy licytacji, złożone vadia zaraz 
będą powrócone, zaś utrzymującemu się przy 
takowej, policzonym zostanie do zalicytowa- 
nej sumy, a gdyby w czemkolwiek powyższych 
warunków plu3 licytant nie dopełnił, naten­
czas nowa licytacja na koszt jego odbytą bę­
dzie.
Hrubieszów d. 23 Kwietnia (4 Maja) 1866 r.

Naczelnik Powiatu,
(podpisano) Trzciński.

(N . D . 2783). M agistra t M iasta  
Z g ie rza .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 6 (18) Czerwca r. b. o godzinie 11 z ra­
na, w Kancelarji Magistratu miasta Zgierza, 
odbywać się będzie przez epieczątowane de­
klaracje, in minus licytacja na entrepryzę 
pobudowania małej bóżnicy z mieszkaniem  
dla rabina, oraz łaźni przy Michwie w mie­
ście Zgierzu, od sumy rsr. 8,436 kop. 8 6 1/ ,  
objętej, potwierdzonym anszlagiem przez Ko­
misję Rządową Spraw Wewnętrznych i Du­
chownych, deklarację mogą bvć pisane czy­
telnie bez poprawek, do których należy do­
łączyć kwit kasy miejskiej, lub skarbowej, 
na złożone wadjum w ilości rsr. 843 kop. 
68. Takie deklaracje opieczętowane lakiem, 
mają być złożone przed godziną do licytacji 
oznaczoną. Warunki pod jakiemi entrepry- 
za ta ma być dopełnioną, każdego czasu w 
godzinach biurowych w Kancelarji Magistra­
tu przejrzane być mogą.

Wzór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia Magistratu mia­

sta Zgierza, z dnia 25 Kwietnia (7 Maja i r. 
b . ja niżej podpisany, obowiązuje się niniej­
szą deklaracją wykonać przez entrepryzę 
pobudowania małej buźnicy z mieszkaniem  
dla rabina, oraz łaźni przy Michwie w mie­
ście Zgierzu, za sumę rsr. (wyraźnie literami) 
w ścisłem  zastosowaniu się do warunków w 
tym celu ustanowionych. Kwit kasy N. na 
złożone w gotowiźnie wadjum rsr. 843 kop. 
68 dołączam, które w razie nie utrzymania 
się  przy licytacji sam odbiorę

Stałe moje zamieszkanie w N .- Pisałem w 
N. dnia N. miesiąca N 1866 r.

'podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Zgierz d. 25 Kwietnia (7 maja 1866 r.

Prezydent Kobylański.

(N. D. 2761). U rzęd Leśny hlonowo.
Podaje do publicznej wiadomości że w d 

17 (29) Maja r. b. od godziny 9-ej z rana w 
kancelarji Urzędu Leśnego Klonowo we wsi 
Brąszewicach Gminie Godynice Powiecie Sie­
radzkim Gubernji Warszawskiej, odbywać się 
będzie głośna in plus licytacja na sprzedaż 
drzewa iglastego różnego gatunku, z cięć na 
r. 1866, naznaczonych młotem sześciokątnym  
wycechowanego, pojedynczo obrębami, m ia­
nowicie:

Z obrębu Podawacz w okręgu I w cięciu  
Nr. 13, ocenione na rs. 817 kop. 83; z obrębu 
Grabostaw w okręgu I Nr 15, ocenione na 
rs. 116 kop 25; z obrębu Błota w okręgu I  
Nr. 13, ocenione na rs. 426 kop. 90; z obrębu 
Kosatka w okręgu I Nr. 11, ocenione na rsr.
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476 kop. 2; z obrębu Oraczew N r. 7, ocenio­
ne n a  rs. 5 kop. 67; z obrębu Kuźnica Nr. 8 , 
ocenione na  rs. 776 kop. 27; z okrębu L eli-  
wa w okręgu I  N r. 10, ocenione na  rsr. 134 
kop . 78; z obrębu Smok okręgu I  N r. 13, 
ocenione na rs. 295 kop. 54.

P rzystępu jący  do licytacji, zaopatrzony 
być winien w vadium wynoszące f/4 część sza ­
cunku w każdym  obrębie, oraz być p rzygoto­
wanym do zap łacen ia  połowy zalicytowanej 
sumy przy  podpisaniu pro tokółu  licytacyjne­
go, o innych warunkach tej sprzedaży k ażdo- 
dziennie z wyjątkiem  dni św iątecznych do­
wiedzieć się m ożna w U rzędzie Leśnym, 
miejscowa zaś służba leśna zgłaszającem u 
się okaże drzewo n a  gruncie, 
w B rąszew icach d. 16 28 Kwietnia 1866 r.

Nadleśniczy, L . W ojczyóski.

(N. D. 2760). K uvm opa BapwaecKado 
\ n ró/\0(łcua?o H oenna o 1'ocnumuAH .
Bt. KaHTopii BapiuaiłCKaro y n 3 4 0 BCKaro 

E o em ia ro  I ocuuTa^H, rio pacnopujKeniłO Ha- 
ua^bCTiia 6y4 eTT> u u o h 3B0 4 pitch 2-ro  ro p n »  
a  6 -ro MMC/ia Man M-ua u e p e ro p w K a ,  na no- 
HMHKy H e u c n p a B u w i t  r o c n n  t a/ii,Hi,ixT> BeiReft 
3a BTopyK) uo/ioBr:Hy cero  186) ro ^a .

I'. Bapiuaua, Anp’BJfl 28 4 0 a 1866 r.
CMoTpirie^b Io c u m a ^ a ,

3 Ilo^noyiKOBHHKTł, FlapapuiKOBił.

(N. D . 2 4 9 1 ). U rząd Leśny Koło. 
Podaje do wiadomości, że w dniu 6 (15) 

Czerwcu r. b . odbyw ać się będzie w K auce- 
la rji jego  głośna in plus licy tac ja  na sprzedaż 
drzew a na  odpadku y rzy obręb ie  W yróbki s t r a ­
ży Orle, osz-aeowanego na 63 sz tuk  sosny u- 
żytkowe>, I 87.2  s%żni “zezap. 6 o k rąg lak , i 
p ięć fur gsiłęz>. L ic y ta c ja  rozpocznie się od s u ­
my szacunkow ej rs. 93 kop. 12, a w ylicy tow a­
li a kw ota za raz  do Kasy U. L. wniesioną być 
ma.

Gaj d. 6 (18) K w ietnia 1866 r.
S tarszy  Nadleśniczy Sadow ski.

(N .  /). 2 7 3 5 ). R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Starozakonnych . w W arszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, że z 
powodu niedojścia do sku tku  dwukrotnie od­
bytych licytacji na  dostaw ę p łó tna  i i rewan- 
tuchu  dla szpita la , odbędzie się w dniu 6 
(18) M aja r. b. o godzinie 1 z południa, w 
K ancelarji Szpitala tu tejszego, po raz  trzec i 
licytacja na dostawę:

8000 łokci p łó tna  lepszego gatunku.
2600 „  „  ordynarnego.
8000 „  rew antuchu białego i sza ­

rego.
0 w arunkach licytacyjnych, dowiedzieć się 

m ożna w K ancelarji Szpitala, w zw ykłych 
godzinach biurowych.

W arszaw a d 27 K w ietnia (9 Maja) 1866 r.
Z upow. Prezydujęcego,

C złonek R ady Z. N. M argulies.

( N .  1).  2 5 1 2 )  R a d a  Opiekuńcza 
Z akła d ó w  Dobroczynnych Powiatu Alięcho- 

wskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

20 M aja (1 Czerwca) 1866 ro k u  o godzinie 12 
w południe odbędzie się w K ance la rji M agi­
s tra tu  m iasta M iechow a, w obecności C złon­
ków  Rady O piekuńczej, licy tacja  in m inus 
przez opieczętowane deklaracje  złożyć się m a­
jące  wedle w zoru niżej zam ieszczonego, na 
podjęcie się entrepryzy w ybudow ania m u­
row anego nowego domu sch ro n ien ia  dla s ta r ­
ców  i k a le k  w mieście Miechowie od sum y rs. 
1213 kop 8 l !/ 4 pozostałej po strącen iu  z ogó l­
nej sumy anszlagow ej rs. 149 kop. 9 0 ’/ 2 u ży ­
te j na  cięcie i sprow adzenie drzew a przezna­
czonego z lasów Rządowych przez R adę A d­
m in istracy jną K rólestw a.

D o licy tacji o k tó re j m ow a winno być złożo­
ne  vadium w ytów nyw ające ljlO  część sumy od 
k tó re j rozpocznie się licy tacja to jes t rs . 122 
k tó ra  kw ota złożona być może osobiście p rzy  
oddaniu  dek laracji, lub d rogą poczty i przez  
posłańca.

Vadium o k tó rej m owa dołączone być może 
do dek larac ji ta k  w gotow iźnie  jak o  toż i w 
papierach procentow ych przez ltząd  na kaucje 
przyjm ow anych lub też w kw itach Kas S k a r ­
bow ych albo  m iejskich, w ydanych na p rzy ję­
cie vadium  do depozytu w niesionego. W arunki 
licy tacy jne do powyższej entrepryzy służące 
w  każdym  czasie przejrzane być mogą u  cz łon ­
k a  Rady opiekuńczej W. M aksym iljana F ra n c -  
kiego w łaściciela apteki w Miechowie.

Chęć przeto licy tow an ia  mający, zechcą się 
zgłosić w term inie powyższym ze swemi d e k la ­
racjam i.

Miechów d. 12 24 K w ietnia 1866 r.
Prezydujący. Wł. B ielsk i.
C z łonek  R ady, 

p. o. S ek re tarza , T . Szyc.
W zó r do dek laracji.

W sk u te k  ogłoszenia Rady Opiekuńczej Z a ­
kładów D obroczynnych pow iatu  M iechowskie­
go z  dnia 12 (24) K w ietnia 1866 r . N r. 17 po­
daje  niniejszą d ek larac ję , że podejm uję się w 
ścisłem  zastosow aniu  do p lanu  i anszlagu  przez 
budow niczego P ow iatu  sporządzonego a  przez 
K om isją Rządową S praw  W ew nętrznych i D u­
chow nych pod dniem 18 (30) G rudnia  18 65 r. 
za tw ierdzonego , w ystaw ić w mieście M iecho­

w ie m urow any dom se h ro rien ia  napom ies/,oze­
nie starców  i k a le k  za sumę rs. N kop. N (w y ­
pisać literam i poddając się wszelkiej odpo­
wiedzialności i obow iązkom  zam ieszczonym  w 
w arunkach licytacyjnych, przezem nie o d czy ta ­
nych i zrozum ianych.

Vadium rs. 122, w yraźnie rub li srebrem  sto 
dw adzieścia dwa w gotow iźnie (lub kw icie K a­
sy NN) do niniejszej dek laracji dołączam , k tó­
re  w razie nieutrzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę lub będę p rosił o odesłanie na mój 
koszt.

S tałe moje zamieszkanie jes t w m ieście lub 
gm inie N N powiecie N N.

podpisać imię i nazwisko
A dres. Do Rady O p h k u ń 'z e j Z ak ładów  

Dobroczynnych Pow iatu  M iechowskiego.
D ek la rac ja  na  podjęcie się en trep ry z y  wy­

staw ienia d o m u  chronienia d l a  Starców  i k a ­
lek  w m ieście Miechowie.

Uwaga  D eklaracje nie mogą być sk ro b an e  
a  w iuny być pisane na stem plu ceny kop. 30 i 
takow e lakiem  pieczętować należy.

(N. D . 2 7 5 4 ) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Płockiej.

W iadom o czyni stosow lie  do a r ty k u łu  682 
K. P . S ., iż n a  żądanie Aron a L e jzera  2 -ch  
im ion W ejss, w łaściciela n ieruchom ości w 
W arszaw ie pod N r. 2262 zan reszk a łeg o . a za ­
m ieszkan ie praw ne do tego in te re su  u F ra n c i­
szk a  L ebenszte jn  P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  tu  
te jszym  w P łocku  zam ieszkałego obrane m a­
jąceg o , k tz ry  to P a tro n  popieraniem  sp rz e d a ­
ży dóbr poniżej opisanych tru d n ić  się będzie; 
Teofil S lask i K om ornik  p rzy  tym że T rybunale  
w egzekuc ji Sądowej przeciw ko A gnieszce z 
B rodzkich  1-go ślubu K isie ln ick iej, pow tór­
nych związków po E ugenjuszu  B rodzkim  p o ­
zostałej wdowie, w łaścicielce dóbr Leszno, w 
tychże D obrach O -gu P rzasnysk im  zam ieszka­
łe j, z mocy praw nych tytułów  rozw iniętej a k ­
tem  w d. 4  (16) Lutego 1866 r. rozpoczętym , a 
d. 10 (22) t. m. i r. ukończonym , za ją ł na  
sprzedaż w drodze przym uszonego w yw łasz­
czenia p rzed  T rybunałem  Cywilnym  G ubern ji 
P łock ie j odbywać się m ającą, dobra Leszno z 
folw arkiem  A nnopol w O gu  P rzasnysk im  le ­
żące, z w yłączeniem  wszakże dwóch włók 
m iary  N ow opolskiej g ru n tu  z lasem  i za ro ś la ­
mi, na  mocy k o n trak tu  w d. 2  (14) L ipca 1863 
r. p rzed  A leksandrem  S ielsk im  R ejen tem  Ogu 
P rzasn y sk ieg o  spisanego, przez N o rb erta  B u ­
dnego n a  własność nabytych , ja k o  też części 
dóbr tych  zwanej O siek. Z aję te  dobra leżą w 
gm inie K arw acz p a ra fji P rzasnysz , odleg łe  są 
od m iast: P rzasnysza  w iorst 5, M akow a w iorst 
1 7 T j, P u łtu sk a  w iorst 28, P łocka  w iorst 105, 
W arszaw y w iorst 84 , są w ob ręb ie Sądu P o ­
koju  O kręgu  P rzasn y sk ieg o  i zosta ją  w posia­
dan iu  A gnieszki B rodzkiej dziedziczki; s k ła ­
da ją  się z je d n e j p rzestrzen i g ru n tu , pom iędzy 
k tórym  « n a jd u ją s ię  g ru n ta  i budowle włościan 
uw łaszczonych, oraz w zm iankow ane wyżej 
g ru n ta  i budowle wyłączone. Szczegółowy o- 
pis tych dóbr j e s t  następujący:

T y tu ł I. A. O pisanie budowli dw orskich we 
wsi Leszno: 1. Dwór czyli pa łac  z ceg ły  pa lo ­
nej, łącznie z paw ilonem  piętrowym  n a  wapno 
m urow any dachów ką k ry ty , w części piętrow y, 
z cz te rem a kom inam i i jednym  kom inem  w 
paw i[onie nad dach z cegły  palonej w yprow a­
dzonym i, z jednym  balkonem  żelaznym . 2. 
S ta tu a  M atki Boskiej z kam ienia ciosowego, 
n a  tak im że postum encie , z la ta rn ią  b laszaną , 
znajdu je  się w ogrodzie przed  pałacem . 3. L a ­
m us z kam ien ia  polnego i z cegły palonej m u­
row any, dachów ką k ry ty , z w ierzyczką w k tó ­
re j je s t  um ieszczony dzwonek spiżowy. 4, L o ­
dow nia z drzew a kam ieniam i polnem i obłożo­
na, ziem ią osypana z dachem  słom ianym . 5. 
S todoła z drzew a w slupy słom ą k ry ta  o trzech  
k lep iskach . 6. Szopa z bali w słupy budo­
w ana słom ą k ry ta . 7. W ozownia w słupy z 
drzew a budow ana słom ą k ry ta . 8. S todo ła z 
ba li w słupy budow ana słom ą k ry ta , a  w czę­
ści budowa z cegły  palonej, przy  tej znajdu je  
się szopa z bali budow ana z słupam i z cegły 
słom ą k ry ta , w stodole tej znajdu je  się m ło- 
ca rn ia  o sile 4 koni z wszelkiem i p rzyboram i 
do m łocarni p 1 trzebnem i, nadto je s t  s ie czk ar­
n ia  dużego k a lib ru  o 2 rzezakach. 9. Spichrz 
z bali w węgieł budow any dachówką k ry ty . 10. 
O w czarnia i M tajna pod jednem  dachem  w w ę­
g ie ł z bali budow ana słom ą k ry ta . 11. S ta j­
n ia  z bali w slupy budow ana słomą k ry ta . 12. 
Pom py wodne dwie zw yczajne drew niane z li- 
w aram i, pogródkam i cembrowane. 1 o. Szopa z 
drzewa w slupy budow ana dachów ką k ry ta , w 
k tó re j znajdu je  się m łyn d ep tak  z dwoma g a n ­
kam i o sile 4  koni i m łynek żelazny do m iele­
n ia  słodu; p rzy  te j nnajdu je  się szopa o j e ­
dnych  drzw iach i w ozarka w slupy  dachów ką 
k ry ta  i s ta jn ia  z drzew a w słupy dachów ką 
k ry ta , d rw aln ia  w słupy  z bali dachów ką k ry ­
ta .  14. G orzeln ia  a  zarazem  brow ar w w ęgieł 
zTdrzewa na podm urowaniu z ceg ły  wybudowa­
na  dachów ką k ry ta , o jednym  dym niku  i 2-ch 
kom inach z cegły, a) W  gorzeln i zn a jd u je  się: 
izba aparatow a z podłogą z desek , w tej a p a ­
r a t  P isto rju sza  kom pletny o trzech  ko tłach  z 
trzem a ta le rzam i, kocioł parow y, ru ry  parow e 
i wodne kom pletne m iedziane, k iefaus d re ­
w niany z wężem m iedzianym , k ilsz to k  d re ­
w niany, izba zacierna, w tej kadź drew niana 
zacierna  z żelaznem i obręczam i, drybusów  
drożdżowych drew nianych z tak iem iż o b rę c z a ­

mi trzy , m łynek  drew niany do m ielenia k a r­
tofli z żelaznem i obręczam i; na  górce parn ik  
drew niany do m ielenia kartofli z żelaznem i o- 
bręczam i, rezerw a do wody, rezerw a do robo­
ty  drew niane z żelaznem i obręczam i, w inda 
na łańcuchu z dwoma kubłam i o żelaznych o- 
bręczach ; izba ferm en tacy jna  w su te ry n ach  z 
podłogą ceg laną, kadzi ferm entacy jnych  d re ­
w nianych z żelaznem i obręczam i cztery , d ru k -  
pom p dwie, z tych je d n a  m iedziana do roboty  
z ru ram i kom unikaey jnem i m iedzianem i, d ru ­
ga  żelazna do wody z ru ram i m iedz-ane- 
mi prow adzącem i do rezerw y b) W  bro­
w arze: kocioł m iedziany, kadź je d n a  z k r a ­
nem m osiężnym  drew niana z żelaznem i o- 
b ręczam i, k ilsz tok i dwa drew niane, c) W dy- 
s ty la rn i:  kociół z dwom a talerzam i mie- 
dzianem i, kiefau* drew niany z wężem m ie ­
dzianym , kociołek do esencji czyli ek s trak tu  
m iedziany z k ilfasam i drew nianem i z żelazne - 
mi obręczam i, z wężem m iedzianym , w ęglar- 
n ik  m iedziany, pom iędzy n im  i ko tłam i są r u ­
ry  m iedziane. 15. i>om py wodne dwie d r e ­
w niane z liw aram i, pogródkam i cem browane, 
p rzy  gorzeln i i brow arze. 1 6 . P iec z ce g ły  p a ­
lonej do w ypalania węgli do d y sta rn i. 17. S u ­
szarn ia  i słodownia z kam ienia polnego i ce ­
g ły  n a  wapno m urow ana dachów ką k ry ta , z 
kom inem  z cegły palonej m urow anym  nad dach 
w yprow adzonym ,z dwoma dym nikam i. 18. Pom ­
pa wodna drew niana z liw arem ,pogródkam i cem- 
brow ana, p rzy  słodowni. 19. Dom z drzew a 
w w ęgiel budowany słomą k ry ty , z kom inem  
z cegły palonej na  wapno m urow auym  m d  
dach wyprowadzonym, przy domu tym  dwa 
chlew ki z drzew a w słupy słom ą k ry te . 20 . P a r ­
sk i dwa z drzew a ziemią k ry te . 21. W ołownia 
z d izew a w w ęgieł budow ana słom ą k ry ta , o 
p ięciu  w ierzejacli podwójnych n a  b iegunach.
22. S tudn ia  do wywaru b alam i pogródkow ana.
23. S ta jn ia  i wozownia z kam ienia polnego z 
w ęgłam i i szczytam i z cegły palonej na wapno 
murowanem i. 24. S tudn ia pogródkam i cem bro- 
w ana, z żuraw iem  i kulką. 25. S k rz y n ia  do 
lasow ania w apna je d n a . 26. Dół do w apna z 
p rzykryciem  z obladrów  o jed n y ch  drzw iach.
2 7 . K loaka deskam i obita i deskam i k ry ta .
28. L am us z kam ien ia  polnego i cegły  n a  w a­
pno m urow any, dachów ką kryty . 29. G ołębn ik  
drew niany. 30. Ś m ie tn ik  z bali w zam ek. 31. 
F o lw a rk  z drzew a w w ęgieł budow any g o n ta ­
m i k ry ty , o 2-eh kom inach z cegły  p a ’onej 
m urow anem i, nad  dach wydrowadzonemi, p ie ­
k a rn ik  jed en , piwnic z kam ienia polnego dwo­
je . 32. C hlew ki z kam ienia polnego i cegły 
n a  wapno m urow ane, dachów ką k ry te . 33. K u r­
n ik i deskam i obijane, dachów ką k ry te . 34. 
A ltana  w ogrodzie owo owym deskam i ob ijana 
i deskam i k ry ta . 35. In sp e k ta  w ogrodzie 
owocowym balam i w słupy ogrodzone; 36. s tu ­
dn ia  w ogrodzie owocowym pogródkam i cem - 
brow ana z żuraw iem  i ku lką; 37. a lta n a  d e ­
skam i ob ijana  i deskam i k ry ta ; 38. kuźn ia  
z kam ien ia  polnego i cegły na  wapno m urow a­
na, dachów ką k ry ta , o dwóch kom inach, w k u ­
źn i narzędzia kow alskie są dworskie.

B. Opis budowli w iejskich we wsi L eszno 
do dworu należących: 39. chałupa  ośm ioraki 
zw ana, z drzewa w w ęgieł budow ana, dachów ­
k ą  k ry ta , z dwoma kom inam i z ceg ły  palonej 
m urow anem i, nad  dach w yprow adzonem i; 40. 
chlew ek z drzewa w slupy słom ą k ry ty ; 41. 
ch ałupa  z drzewa w w ęgieł w ybudow ana sło ­
mą k ry ta , z kom inem  z ceg ły  palonej m urow a­
nym , nad dach w yprowadzonym , p rzy  chałupie 
tej chlew ek w słupy z drzew a słom ą k ry ty ;
42. stodoła z drzew a w słupy budow ana słom ą 
k ry ta , pod jednym  dachem  są dwa chlew ki;
43. w ia trak  z dwoma kam ien iam i, w szystkie 
zaś inne m niejsze p rzybory  są w łasnością m ły­
n a rza  Żabińskiego; 44  s tu d n ia  pogródkam i 
cem brow ana, z żuraw iem  i k u lk ą ; 45. karczm a 
z kam ien ia  polnego n a  wapno m urow ana, z 
dwom a kom inam i z ceg ły  palonej nad  dach 
w yprow adzonem i; 46. chlew ek w słupy z d rze­
wa z dachem  słom ianym ; 47. chałupa  z d rze ­
w a w slupy budow ana dachów ką k ry ta , z 0 - 
m inem  z cegły palonej m urow anym , n ad  dach 
wyprowadzonym .

C. O pis zabudow ań dw orskich n a  folw arku 
Annopole: 1. Dom czyli fo lw ark  z drzew a w 
w ęgieł budow any dachów ką k ry ty , o jednym  
kom inie z ceg ły  palonej m urow anym , nad  dach 
w yprow adzonym ; 2. p a rsk i dwa z drzew a z ie­
m ią k ry te ; 3. k u rn ik  z drzew a w łą tk i budo­
w any dachów ką k ry ty ; 4. dzw onek spiżowy 
n a  słup ie  drew nianym ; 5. s tudn ie  dwie z żu ra ­
wiami i ku lk am i, pogródkam i cembrowane; 
6. stodoła z drzew a w słu p y  budow ana słom ą 
k ry ta ; 7. szopa i s ta jn ia  w łą tk i budowane, 
na  podm urow aniu kam iennym  słomą k ry ta ; 8. 
s todo ła  z drzew a w słupy budow ana słom ą k ry ­
ta; 9. wotownia z drzew a w słupy budow ana 
słom ą k ry ta; 10. ow czarnia z drzew a w ^lupy 
budow ana dachów ką k ry ta ; 11. chałupa  z d r z e ­
wa w w ęgieł budow ana słomą k ry ta , o 1 kom i­
n ie  z cegły palonej m urowanym , nad  dach  wy­
prowadzonym ; 12. chlewy z drzew a w w ęgieł 
budow ane słom ą k ry te; 13. ch a łu p a  z cegły  p a ­
lonej, kom iuem  z tak ie jże  cegły m urow anym , 
n ad  dach wyprowadzonym ; 14. szopa n a  słu • 
pach słomą k ry ta ; 15. s tudn ia  pogródkam i 
cem brow ana z żuraw iem  i kulką.

T y tu ł i i .  A . Opis budow li w iejskich we wsi 
L eszn ie , w części do dworu, a  w części z mocy 
N ajw yższego U kazu  do w łościan należących: 
1. chałupa z drzew a w w ęgieł .bydowana słom ą 
k ry ta , z kominem z cegły palonej m urow anym ,

n ad  dach w yprow adzonym ; 2. chlew y z d rze­
wa w w ęgieł budow ane słom ą k ry te ; 3 . p a rsk  
w ziemi z kam ien ia  polnego wybudowany i sło­
m ą k ry ty ; 4 . parsków  cztery  w ziemi \jryks- 
panych i ziem ią k ry ty ch ; 5. s tudn ia  z żu ra ­
wiem pogródkam i cem brow ana; 6. stodo ła w 
słupy słomą k ry  ja; / . ch a łu p a  z drzew a w w ę- 
g :eł budow ana s’omą k ry ta , z kom inem  z ce­
g ły  palonej m urowanym , nad  dach w yprow a­
dzonym ; 8. p a rsk i dwa w ziemi w ykopane 
i ziem ią k ry te ; 9 chałupa z drzew a w w ęgieł 
budow ana słom ą k ry ta , z kom inem  z ceg ły  pa­
lonej m urow anym , nad dach w yprow adzonym ; 
10. stodoła z drzew a w słupy słomą k ry ta , 
szczyty z desek , o jednym  k lepisku; U . chlew  
z drzew a w slupy  budow any słom ą kryty ; 12. 
chałupa z drzew a w w ęgieł budow ana słomą 
k ry ta t  z kom inem  z cegły  palonej m urow anym , 
nad  dach w yprowadzonym , p rzy  chałup ie cbl«- 
wek słom ą k ry ty , w słupy budowany; 13. s to ­
doła i dwa chlew y pod jed n y m  duchem  z d rze­
wa w słupy budow ana słom ą k ry ta ; 14. ch le ­
wy z drzew a w słu p y  budow ane słom ą k ry te ; 
15. ch a łu p a  z drzew a w w ęgieł budow ana sło ­
mą k ry ta , szczyty z desek , z kom inem  z peg ły  
palonej m urowanym ; 16. chlew ek słom ą k ry ­
ty  w słupy drzew a budow any; 17. ch ałupa  z 
d rzew a w w ęgieł budow ana słom ą k ry ta , z ko­
m inem  z cegły palonej m urow anym , nad  dach 
wyprowadzonym , przy  chałup ie  tej chlew  w 
słupy  budow any słom ą k ry ty ; 18. chlew  z 
d rzew a w słupy  budowany słom ą kry ty ; 19. 
stodoła i chlew y pod je d n y m  dachem  słom ia­
nym ; 20 . p a rsk  z kam ieni polnych, o k rą g la ­
kam i i ziem ią k ry ty ; 21. s tu d n ia  pogródkam i 
cem brow ana z żuraw iem  i ku lką; 22. chałupa 
z drzew a w w ęg:eł budow ana słom ą k ry ta , z  
kom inem  z cegły palonej m urow anym , nad  
dach wyprow adzonym , p rzy  te j znajdu je  się 
chlew ek słom ą k ry ty  w słu p y  budowany;
23. stodoła z drzew a w slupy budowana, p rzy  
niej znajdu ją  się pod jed n y m  dachem  słom ia­
nym  dw a chlew y i chlew ek; 24. chałupa  z d rze­
wa w w ęgieł budowana słomą k ry ta , kom in 
m urow any nad  dach wyprowadzony, p rzy  cha­
łu p ie  te j chlew ek z drzew a w słupy budow any 
słom ą kry ty ; 25. stodoła z drzew a w słu p y  bu­
dow ana słom ą k ry ta ; 26. chałupa  z drzew a w 
w ęgieł budow ana słom ą k ry ta , z kom inem  z  
cegły palonej m urowanym , nad  dach w ypro­
w adzonym ; 27. stodoła 7. d rzew a w słupy  bu­
dow ana, pod jednym  dachem  słom ianym  są 
chlewy; 28. p a rsk  z kam ienia polnego budo­
w any ziem ią k ry ty ; 29 dwie figury, je d n a  na  
słup ie  drew nianym , a  d ru g a  na  postum encie 
z cegły  palonej na  wapno m urowanym ; 30. C ha­
łupa z drzewa w w ęgieł budow ana słom ą k ry ­
ta , z kom inem  m urowanym  nad dach w ypro­
w adzonym ; 3 l .  chlew ek z drzew a w slupy bu­
dowany słom ą k ry ty ; 32. s todo ła  z d rzew a w 
słupy budow ana słom ą k ry ta , p rzy  stodole te j 
chlew z drzew a w słupy budowańjr słom ą k ry ­
ty; 33. chałupa  z drzew a w w ęgieł budow ana 
słom ą k ry ta , z kom inem  m urowanym  nad dach 
wyprowadzonym; 34. chlew ek t  d rzew a w słu ­
py budow any słom ą kryty ; 35. stodo ła z d rze­
wa w słupy budow ana słom ą pokry ta; 36 c h a ­
łu p a  z drzew a w w ęgieł budow ana słom ą k ry ­
ta ,  z kom inem  z ceg ły  palonej m urow auym , 
nad  dach wyprowadzonym , p rzy  chałup ie  te j 
chlew ki z drzew a w słupy budowana słom ą k ry ­
te ; 37. chałupa  lepiona z gliny słom ą k ry ta , z 
kom inem  z cegły suro rk i murowanym, nad dach 
wyprowadzonym , p rzy  ch a ł *pie chlew ki z d rze­
w a w słupy budowane słom ą k ry te ; 38. stodoła 
z drzew a w słupy budow ana słom ą k ry ta ; 39. 
chlew' z drzew a w słupy  budowany słom ą k ry ­
ty; 40. studn ia pogródkam i cem brow ana; 41. 
ch a iu p a  z drzew a w w ęgieł n a  podm urowaniu 
kam iennym hudow rana słom ą k ry ta , z kom inem  
z cegły  p donej m urow anym , nad  dach wypro­
wadzonym; 42. stodoła z drzew a w słu p y  bu­
dow ana słom ą k ry ta , p rzy  stodole tej chlew ki 
z drzew a w słupy budow ane słom ą k ry te ; 43 . 
stodo lka  z drzew a w słupy budowana słomą 
k ry ta ; 44. ch a łu p a  z drzew a w węgieł budo­
wana słom ą k ry ta , z kominem z cegły  palonej 
m urow anym , nad dach wyprowadzonym; 44  b. 
s todo ła  z drzew a w słupy budowana słom ą k ry ­
ta ; 45. zrąb  po chlew kach; 46 studn ia  po­
g ródkam i cem browana; 47. ch ałupa  z drzew a 
w węgieł budowana słomą k ry ta , z kom inem  
murowanym  na l dach wyprow adzonym ; 4 8 . 
stodoła z drzew a w słupy budow ana słom ą k ry ­
ta ; 49. chlewek z drzew a w słupy budow any 
słom ą kry ty ; 50 chałupa  z drzew a w w ęgieł 
budowana słom ą k ry ta , z kom inem  m urow a­
nym nad  dach w yprowadzonym ; 51. stodoła 
z drzew a w słupy  budow ana słom ą k ry ta ; 52. 
c h ’ew ek z drzew a w slupy budow any słom ą k ry ­
ty; 53. ch a łu p a  z drzew a w w ęgieł budow ana 
słom ą k ry ta , kom in m urow any nad dach w y­
prow adzony; 54. stodo ła z drzew a w slupy b u ­
dow ana słom ą k ry ta , o jednym  k lep isk u ; 55. 
chlew ek z drzew a w słupy budow any słom ą 
k ry ty ; 56. s tudn ia  opogródkow ana z żuraw iem  
i ku lką; 57. ch ałupa  z drzew a w w ęgieł budo­
w ana słom ą k ry ta , kom in m urow any nad dach 
wyp owadzony; 58. stodoła z drzew a w słupy 
budow ana słom ą k ry ta , przy  stodole chlew ek 
z drzew a w słupy  budowany słom ą k ry ty ; 59. 
s tu d n ia  pogródkam i cem bro vana z żuraw iem  
i kulką; 60. chałupa  z drzew a w w ęgieł budo­
w ana słom ą k ry ta , kom in na  wapno m urow any, 
p rzy  chałup ie  chlew ek z drzew a w słupy budo­
w any słom ą k ry ty ; 61. stodoła z drzewa w slu­
py budow ana słom ą k ry ta , przy  te j je s t  szopa 
z dachem  słom ianym  n i  słupach; 62. chlewek
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z drzewa w słupy budowany słomą kryty; 63. 
zrąb o czterech ścianach do postawić się m ają­
cych chlewków; 64. studniapogródkami cembro- 
wana z żurawiem i kulką; 60, chałupa z drze­
wa w węgieł budowana słomą kryta, komin 
nad dach wyprowadzony, przy chałupie chlew- 
k i z drzewa w słupy budowane słoihą kryte;
66. stodoła w slupy budowana słomą kry ta;
67. szopa w slupy z drzewa słomą kryta; 68. 
ehlewek z drzewa w słupy słomą kryty; 69. 
chleweK w słupy z żerdzi słomą kryty; 70. 
ehlewek z drzewa w słupy budowany; 71. chle- 
wek z kamieni polnych budowany słomą k ry ­
ty; 72. ehlewek z drzewa w słupy budowany 
słomą kryty; 73. studnia pogródkami cembro- 
wana z żuwawiem i kulką; 74. chałupa z drze­
wa w węgieł budowana dachówką kryta, z ko­
minem z cegły palonej murowanym, przy cha­
łupie tej ehlewek z drzewa w slupy budowany 
słomą kryty; 75. ehlewek z drzewa w slupy 
budowany słomą kryty; 76. stodoła z drzewa w 
słupy budowana słomą kryta, przy tej wystaw­
k a  na słupach słomą kryta; 77. chlew z drze­
wa budowany słomą kryty , a przy tym mały 
ehlewek z drzewa w słupy budowany słomą 
kryty; 78. chałupa z drzewa w Węgieł budo­
wana dachówką kryta, komin murowany nad 
dach; 79. chlewy z drzewa w słupy budowane 
słomą kryte; 80. studnia pogródkami cembro- 
wana; 81. figura murowana z cegły palonej; 
82. chałupa z drzewa w węgieł budowana sło­
mą kry ta, komin murowany nad dach wypro­
wadzony; 83. stodoła z drzewa w słupy budo­
wana słomą kryta; 84. chlew z drzewa budo­
wany słomą kryty; 85. chlewy dwa sł mą kry­
te z drzewa w słupy budowane; 86. chałupa 
z drzewa w węgieł budowana słomą kryta, ko­
min z cegły palonej murowany nad dach wy­
prowadzony; 87. stodoła z drzewa w słupy 
budowana, przy stodole pod jednym  dachem 
ehlewek; 88. chlewy z drzewa w słupy budo­
wane słomą kryte; 89. chałupa z drzewa wwę- 
gieł budowana słomą kryta, komin murowany 
nad dach wyprowadzony; 90. stodoła z drze­
wa w słupy, przy stodole pod jednym  dachem 
dwa chlewy słomą kryte; 91. chlewy z drzewa 
w słupy murowane słomą kryte; 92. chałupa 
z drzewa w węgieł budowana słomą ycwta, ko­
min murowany nad dach wyprowadzony; 93. 
stodoła z drzewa w węgieł budowana słomą 
kryta; 94. chlewy z drzewa w slupy budowane 
słomą kryte; 95. studnia pogródkami cembro- 
wana, z żuraziom i kulką.

B. Zabudowania wiejskie na folwarku An­
nopole, z mocy Najwyższego Ukazu do wło­
ścian należące: 96. chałupa z drzewa w węgiel 
budowana dachówką kryta, o jednym  kominie 
z cegły palonej murowanym, nad dach wypro­
wadzonym; 9 7 .  stodoła z  d r z e w a  w  slupy bu­
dowana słomą lfryta; 9 8 .  s t o d o ł a .  z  d r z e w a  w
słupy budowana słomą kryta; 99. chlewki zte- 
ry  z drzewa w słupy budowane słomą kryte 
dwa, a drugie dwa deskami kryte. W tem m iej­
scu nadmienia się: a) Iż w kuźni Nr. 38 mie­
szka Jan Szczyglik kowal, który za kontaktem 
prywatnym do dnia 11 (231 Kwietnia 1866 r. 
służącym, ma obowiązek wykonywania roboty 
kowalskiej dla dworu, za co bierze po rs. 30 
kop. 50 i ordynarji korcy 12 rocznie; w kuźni 
t e j  narzędzia kowalskie, ja  o to: miech, ko­
wadło, szrubsztak, młotów wielkicn dwa, mło­
tów małych 18, szparok jeden, kleszczy 4 a 
goździowni 15 są dworskie; b) iż zabudowa­
nia od N ru 41 do N tu 44 włącznie, są w dzier­
żawnym posiadaniu Józefa Żabińskiego mły­
narza, za kontraktem  prywatnym do dnia 11 
<231 Kwietnia 1873 r. służyć mającym, który 
t o  Żabiński z tych zabudowań i włóki gruntu 
ma opłacać rocznie dzierżawy dworowi po rs. 
60; c) iż karczmę Nr. 45 zajmuje Antoni Mi­
chalski karczmarz, który za wyszynk pobiera 
dwudziesty pierwszy garniec piwa i wódki, ma­

jąc  dwie izby, komorę, piwnicę i stajenkę, a 
drugie dwie izby w tejże karczmie zajmuje sło- 
źba dworska; d) iż ehlewek Nr. 46. i chałupa 
N r. 47 przerobiona z kuźni przez Jakóba Bre- 
łak, są własnością tegoż, wraz z placem pod 
chałupą będącym, jako  kupione przez niego za 
kontraktem  urzędowym, przed Rejentem Okrę­
gu Przasnyskiego zeznanym; e) iż budowle 
wiejskie pod Nrami: I, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 
U, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 24,
25, 26, 27, 30, 31, 32, 33, 34, 35, 36, 37, 38,
3 9 , 4 1 . 4 2 , 4 3 , 4 4 c t , 4 4 ó ,  45, 47, 48, 49, 50, 
51, 52, 53, 54, 55, 57, 58, 60, 61, 62, 65, 66,
67, 68, 69, 70, 71, 72, 74, 75, 76, 77, 78, 79,
82, 85, 86, 89, 91, 92, 9 4 ,  96, 97, 98 i 99 są 
w części posiadane przez uwłaszczonych wło­
ścian, których nazwika poniżej będą wymie­
nione, a w części przez dwór jak  to szczegóło­
wo ak t zajęcia co do każdego numeru oddziel­
nie objaśnia.

Tytuł III. Opis gruntów dobra zajęte stano* 
wiącyeh: Dobra Leszno z folwarkiem Annopol 
graniczą na wschód z wsiami Sierakowem i 
Dobrzankowem, na zachód z wsią Gostkowem 
i Cierpigorzem, na północ z miastem Przasny­
szem, na południe z wsiami Gostkowem i J a ­
niny, obejmują rozległości ogólnej ofcoło włók 
73 mórg 12 pręt. 212 m iary nowopolskiej, w 
którą to przestrzeń wchodzą i grunta włościan 
uwłaszczonych. Przestrzeń tę dóbr składają:
1. Pola dworskie w iłości włók 34 mórg 15. 2. 
Pola włościańskie w ilości włók 22 morgów 3 
pręt. 225. 3. Ogrody dworskie w ilości mórg

17 pręt. 180. 4. Ogrody włościańskie mórg
27 pr. 278.5.Łąki dworskie w ilości włók 5 mor. 
4. 6. Łąki włościańskie w ilości włók 2 mor. 1 
pręt. 104. 7. Bory i zarośle w ilości włók 5 
mor. 8. 8. W ody i sadzawki w ilości morgów 
12 pr. 175. 9. Nieużytki w ilości włók 2 mor. 
12 pr. 150. Gospodarstwo rolne w dobrach 
zajętych podzielone je s t  na trzypolowe, grunta 
zaś są kl. II. i I I I ., a ogrody dworskie we wsi 
Leszno są następujące: 1. Ogród owocowy za 
dworem, obsadzony wierzbiną, obejmujący w 
sobie grusze, jabłonie, śliwki i wiśnie oraz 
dwuletnie i trzyletnie drzewka; ogrodzony je s t 
murem z cegły palonej i kamienia polnego da­
chówką krytym , od strony południowej, a w 
części płotem, budynkami dworskiemi i żer­
dziami; w murze znajduje się brama i furtka  na 
zawiasach żelaznych, a w ogrodzie je s t szkółka 
z topoli grubości żerdzi i rów na którym  są 
dwa mostki. 2. Ogród czyli dziedziniec przed 
dworem, składający się z drzew dzikich, ogro­
dzony w części murem z cegły palonej i k a ­
mienia polnego dachówką krytym , połączonym 
z murem ogrodu owocowego, a w części płotem 
z żerdzi, ma bramę sztachetową na zawiasach 
żelaznych; pomiędzy temi ogrodami znajduje 
się parkan sztachetowy, z takąż furtką  na za­
wiasach żelaznych. 3. Ogród warzywny od 
zabudowań gumiennych do dróżki prowadzą­
cej do łąki. 4. Ogród owocowy przy kuźni 
składający się z jabłoni i gruszek, ogrodzony 
płotem z żerdzi i obsadzony wierzbami. 5. 
Ogród warzywny przy karczmie, obsadzony to ­
polami. 6. Dwa ogródki przy chałupie Szy- 
mota Betlińskiego, z których i z m ieszkania 
tenże Betliński odrabia jeden dzień w tygo­
dniu. 7. Ogród owocowy na folwarku Anno­
pole, przed dwoma laty  założony, składający 
się z drzew owocowych, to je s t  jab łon i i £ ru" 
szek w ilości około 80. Łąki dworskie i wło­
ściańskie, oraz paśn.ki leżą w różnych miej­
scach, bliżej w akcie zajęcia opisanych, a wło­
ścianie uwłaszczeni mają prawo pasania swycli 
inwentarzy na gruntach dworskich i w lasa?li, 
niemniej prawo cięcia leszczyny na opal i zbie­
rania gałęzi.

Tytuł IV. Opis borów i zarośli: a) we wsl 
Leszno: 1. Bór sosnowy i brzozowy Grabowiec 
zwany, pod granicą wsi Gostkówc, grubości 
belek, krokwi i żerdzi, ma włók około dwie;
2. olszyna za ogrodem owocowym grubości 
chrustu, kołów, żerdzi i belek około mor. 8. 
b) Na folwarku Annopole: 3. Bór zwany Nart 
pod C ierpigorzem leżący, składa się z drzewa 
grabowe, o, brzozowego i dębowego grubości 
belek i kołków, ma przestrzeni włóki jednej; 
4. pieńki po wyciętym lesie zarośnięte ch ru ­
stem, przeznaczone na paśnik wspólny z wło­
ścianami, obejmuje około włók dwie.

T ytu ł V. Ópis wód i sadzawek: 1. Za ogro­
dem OWOCOWym w Lesznie przy olszynie są 2 
sadzawki połączone rynną podziemną, mające 
rozległości około pręt. kwadr. 150. 2 S truga 
czyli tak  zwany Bród oparczysty, przez dobra 
Leszno ciągnący się, a  do rzeki W ęgierki 
wpadający, obejmuje około morg. 8. 3. Rze­
ka W ęgierka stanowiąca granicę pomiędzy 
Dobrzankowem, Sierakowem, a Lesznem ma 
przestrzeni około mor. 4, je s t  rybną i połów 
w niej je s t  wspólny. 4. Sadzawka za dwor- 
skiemi zabudowaniami na lolwarku Annopol, 
ma przestrzeni prętów kwadratowych 25. W 
dobrach Leszuo i folwarku Annopol na dro­
gach i rowach znajduje się jedenaście mo­
stów; nieużytki zaś składają się z gruntów 
będących pod budynkami dwo.rskicmi i wiej- 
skiemi, niemniej z dróg, wygonów i rowów.

T ytuł VI. Ludność w zajętych dobrach, co 
do włościan uwłaszczonych: a) we wsi Leszuo:
1. Marcin Nowicki, 2. Sylwester Granoszak,
3. Adam Klarzyński, 4. Jan  Szczyglik, 5. P a ­
weł Jędrzejew ski, 6. M arjanna Nagiel, 7. P iotr 
Jaroszewski, 8. Józef Dobrzyński, 9. Józef 
Granoszak, 10. Józef M atusiak, 11. Jan  Gra­
bowski, 12. Aleksander Markowski, 13. Niko­
dem Chyczewski, 14. Jan Jankowski, 15. Jó ­
zef Mojkowski, 16. Józef Obrębski, 17. W a­
lenty Jankowski, 18. Maciej Sobiesiak, 19. 
Jau  Granecki, 20. Mateusz Wylot, 21. 
Franciszek Juźwik, 22. Jakób Wylot syn 
Andrzeja, 23. Ignacy Bojarski, 24. J a ­
kób Wylot syn Stanisława, 25. Franciszek 
W ylot, 26. Antoni Brelak, 27. Józef Brelak, 
28. Franciszek Sętowski, 29. Tomasz Górski, 
30. Ignacy Gaiewski, 31. W alenty Domański, 
32. Antoni Łukasiak, 33. Andrzej Granecki, 
34. Jan Chulgiński, 35. Jakób Frankowski, 36. 
Paweł Jaroszewski, 37. Stanisław Borkowski, 
38. Wojciech Wylot, 39. Jakób Rośliński, 40. 
W alenty God:,ieba, 41. Tomasz Olszak, 42. 
Mateusz O kzak, 43. W ojciech Kaliszewski, 
44. Jakob Woźniak, 45. Józef Rypole, 46. To­
masz Granoszak, 47. Jan  Zakrzewski, 48. Szy­
mon Sętowski, 49. Ludwik Grabowski, 50. 
Andrzej Wylot, 51. Mateusz Brelak, 52. M i­
chał Sobiesiak, 53. Mateusz Sobiesiak, 54. 
Wawrzyniec Michalak, 55. Walenty W ylot, 
56. Jakób Wylot, 57. Jakób Grabowski, 58. 
Mateusz Wylot, 59. Adam Grabowski, 60. 
Agnieszka Jędrzejew ska, 61. Rawska M arjan­
na, 62. Zuzanpa Fronkiewicz, 63. Jan  Śliwko- 
wski, 64. Szczepan M ichalak i Franciszek Mi­
chalak; 65. Jan  Łukasiak i Mateusz Łukasiak , 
66. Antoni Antonowicz, 67 Michał M atusiak i 
W awrzyniec B relak, 68. Felix Wylot, 69. T e­

kla Sobiesiak. b) Na folwarku Annopole: 70. 
Andrzej Sobieraj i JózefM odelski. 7 1 .  Andrzej 
Sobieraj, 72. Józef Modelski, 73. Antoni Cha- 
borski, 74, Jakób Sobieraj. Jaką  przestrzeń 
gruntów i w jakich granicach położoną, oraz 
które budynki każdy z tych włościan uwłasz­
czonych posiada, wyjaśnionym je s t  szczegóło­
wo w akcie zajęcia powyżej z daty powołanym; 
obok czego nadmienia się, że właścielka zaję ­
tych dóbr Leszno i Annopol Agnieszka Brodz- 
ka nieodebrała dotąd wynagrodzenia za grun­
ta  i zabudowania tychże uwłaszczonych wło­
ścian przypadającego. Czyni się także wzmiam 
ka, iż lubo wykazie hypotecznym dóbr Leszno 
wyłączone są dwie włóai lasu, przez Norberta 
Budnego nabyte, jednakże w tery torjum  fol­
warku Annopol znajduje się tylko jedna  włó­
ka w tytule IV litera B. pod Nr. 3 powyżej 
wzmiankowana i Budny przystąpił do cięcia 
lasu, lecz uwłaszczeni włościanie wzbronili mu 
cięcia i las ten dotąd został nietykalny.

Tytuł VII. Inwentarze gruntowo zajęte łą ­
cznie z dobrami na sprzedaż, są następujące: 
a) We wsi Leszno: 1. koni cugowych sztuk 4,
2. koni roboczych sztuk 24. 3 wrołów sztuk 16,
4. krów sztuk 20, 5. owiec sztuk 800, 6- ź re ­
baków sztuk 10, 7. cieląt sztuk 5, 8. jałowizny 
sztuk 14, 9. trzody chlewnej sztuk 5, 10. uli z 
pszczołami 20, 11. wozów szybowanych na że­
laznych osiach sztuk 7, 12. wozów półtoraków  
na drewnianych osiach sztuk 7, 13. płużyc z 
żelazami sztuk 4, 14. bron żelaznych sztuk 4, 
15. sani szybowanych sztuk 6. b) Na folwarku 
Annopole: 1. koni roboczych sztuk 24, 2. wo­
łów sztuk 20, 3. jałowizny sztuk 9, 4. wozów 
szybowanych na żelaznych osiach sztuk 4, 5. 
płużyc z żelazami sztuk 5, 6. bron żelaznych 
sztuk 8, 7. sani szybowanych sztuk 3. Dobra 
Leszno opłacają rocznie podatków rs. 430 k. 
37, a wieś Annopol rs. 10 k. 68, łącznie z ofia­
rą i składką od zabudowań.

Akt zajęcia dóbr Leszno i folwarku Anno­
pol doręczonym został w d. 8 (20) Marca r. b. 
Józefowi Wolskiemu Naczelników, Powiatu 
Przasnyskiego, Arturowi Bilewicz Pisarzowi 
Sądu Pokoju O-gu Przasnyskiego i W awrzyń­
cowi Wójcickiemu Wójtowi gminy Karn acz, 
wszystkim do rąk*własnych, przez Antsuiego 
Kolczyńskiego woźnego. Wniesienie [tego aktu 
do księgi wieczystej" dóbr Leszno z przyle- 
głośeiami, nastąpiło w 6 .25  Marca (6 ICwie.nia) 
r. b. a wpisanie do księgi zaaresztowań w T ry ­
bunale utrzymywanej, dopeinionem został* d. 
7 (19) Kwietnia r. b.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych do sprzedaży dóbr tych 
ułożyć się mających, nastąpi na audjoncji T ry­
bunału tutejszego w d. 18 (30) Czerwca 1866 
r. o godzinie 10-ej z rana, druga zaś i trzecia 
publikacja warunków co d w a  tygodnie p o  s o ­
bie idące nastąpią.

W yciąg tego obwieszczenia wywieszono na 
t a b l iy  w sali audjencjonalnej Trybunału tu ­
tejszego, a drugi egzemplarz wydano Franci­
szkowi Lebensztejn Patronowi, sprzedłtż po­
pierającemu.

Płock, dnia 8 (20) Kwietnia 1866 roku.
Michał Betlej.

IA** O. 2792) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Irubernji Lubelskiej w  Lublinie,

Na zasadzie art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Jana Aleksandra hrabiego 
Tarnowskiego właściciela dóbr Kaliszany w 
tychże dobrach Okręgu Kazimirskim Guber- 
nji Lubelskiej mieszkającego, zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowa­
nia subhastacyjnego u Józefa Wołowskiego 
Obrońcy przy Radzie Stanu w Lublinie w 
rynku pod Nr". 8 zamieszkałego, obrane ma­
jącego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,100 z pro­
centem, od dnia 12 (24) Czerwca 1863 r. zale­
głym i kosztów od Berka Klawier, jako wła­
ściciela dóbr Tarnawki lit. C w Okręgu Kra­
snostawskim Gubemji Lubelskiej położonych, 
w mieście Gubernjalnem Lublinie pod Nr. 
483/4 mieszkającego, protokółem Antoniego 
Grochowskiego Komornika przy Trybunale 
tutejszym w dniach 8 (20), 9 (21), 10 (22) i l l  
(23) Marca 1866 r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przymusowego wywłaszczenia, zaję­
te i zaaresztowane zostały. Dobra ziemskie 
Tarnawka lit C. w parafji Targowisko, Gmi­
nie Zakrzów w Okręgu Krasnostawskim Gu- 
bernji Lubelskiej w obrębie jurysdykcji Sądu 
Pokoju Okręgu Krasnostawskiego leżące, 
prawem własności do egzekwowanego dłużni­
ka Berka Klawier należące, w posiadaniu je ­
go zostające i poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążone.

Dobra powyższe mają oddzielną księgę 
wieczystą, grunta pomięszane z obcemi wła­
snościami odległo są od miasta Gubernialnego 
Lublina o mil 5 od miasta p-wego i Okręgowe­
go Krasnegostawu o mil 5 od miasta Turobi­
na o mil 2 leżą na trakcie od miasta Bycha­
wy do miasta Turobina wiodącym, obejmują 
rozległości ogólnej dworskiej w przybliżeniu 
morgów 1,123 miary nowopolskiej, a miano­
wicie: o) w ogrodach około morg 13, w niwach 
i polach około mórg 592, w lasach i krzakach 
około mórg 462, w łąkach około mórg 20, 
w wodach i drogach około mórg 21, w wygo­
nach około morgów 15.

Na rok ekonomiczny 1865/6 zasiano w nich 
pszenicy korcy 73, żyta 71 korcy.

W dobrach Tarnowce lit. C. znajdują się 
następujące zabudowania: 1 Dwór z drzewa 
rzniętego w węgły wystawiony, gontem kryty
0 dwóch murowanych kominach. 2. Dom dla 
czeladzi w podwórzu, z drzewa sosnowego 
w węgły wystawiony czwórniak zwany, gon­
tem kryty, o jednym murowanym kominie. 3. 
Chlewki drewniane w węgły i słupy wysta­
wione, słomą pokryte. 4 Karczma drewniana 
w węgły wystawiona w części bez dachu, a 
w części słomą kryta, o kominie sztagowym. 
5. Kuźnia drewniana w węgły wystawiona na 
podmurowaniu o kominie murowanym. 6. Obo­
ra  drewniana w węgły wystawiona słomą kry­
ta. 7. Stajnia drewniana w słupy wystawiona 
na podmurowaniu dach tarcicami kryty. 8. 
Wołownia na podmurowaniu drewniana, w 
w węgły i slupy wystawiona, dach tarcicami 
kryty. 9. Stajnia z wozownią w węgły i słupy 
na podmurowaniu drewniana wystawiona, dach 
tarcicami kryty. 10. Stodoła drewniana w wę­
gły i słupy wystawiona, słomą kryta, w niej 
młocarnia górna, a przy niej maneż na słu­
pach sosnowych bez ścian, w której jes t kie­
ra t do młocarni. l i .  Stodoła stara, bezużyte­
czna drewniana. 12. Spichrz na podmurowa­
niu, z drzwwa rzniętego w węgły wystawio­
ny, dacn tarcicami półcalówkami kryty. 13. 
Studnia w ziemi drzewem sosnowem ocembro­
wana. zajętych dobrach są następujące 
inwentarze żywe i martwe: młocarnia górna, 
sieczkarnia, młynek, 3 wozów kutych z dra­
binami. 8 bron żelaznych, 6 radeł, 5 soch, 8 
koni roboczych i 10 wołów. Gleba gruntu 
pszenna, lasy w stanie średnim. Na gruncie 
dóbr Tarnawki lit. C. je s t osiedlonym 19 go­
spodarzy rolnych, którzy posiadają około 
400 morgów miary nowopolskiej grunta, osa­
dy te wraz z innemi podpadającemi pod Naj­
wyższy Ukaz z dnia 19 Lutego (2 Marca 1864 
r. przeszły na własność włościan i należy się 
za nie wynagrodzenie listami likwidacyjnemi, 
które to wynagrodzenie zajęte wraz z dobra­
mi na sprzedaż nie jest. Podatki z tych dóbr 
opłacające się, wynoszą rocznie rsr. 241 
kop. 69 %

Protokół zjjęeia  doręczony był w kopiach 
przez woźnego Trybunału Cywilnego Guber- 
nji Lubelskiej w Lublinie Józefa Sakiewioza 
dnia 29 Marca (10 Kwietnia) 1866 r. Józefo­
wi Tworek Wójtowi Gminy Tarnawka i dnia
1 (13 Kwietnia 1866 r. Stanisławowi Srze- 
dnickiemu Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu 
Krasnystawskiego, obydwom do rąk  własnych. 
Protokół ten wniesiony ̂ osto ł do księgi wie­
czystej dóbr zajętych dnia 18 30 Kwietnia 
1866 r. do księgi zaaresztowań w biórze Pi­
sarza Trybunatu Cywilnego Lubelskiego u- 
trzymywanej d. 20 Kwietnia (2 Maja) 1S66 r.

Obszerniejszy opis dóbr zajętych, znajduje 
się w protokólą zajęcia i w biórze objaśnień 
i warunków licytacyjnych, które tak u P isa­
rza Trybunału Lubelskiego jako też u Obroń­
cy sprzedaż popierającego przejrzane być 
mogą. Pierwsza publikacja zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjnych, odbędzie się na 
audjencji Trybuaału Cywilnego w Lublinie 
dnia 7 (19) Czerwca 1866 r. o godzinie 10 
z rana.

Lublin d 30 Kwietnia (12 Maja) 1866 r.
Barchwie, Pisarz Trybunału.

(N. D. 2424) S ą d  Policji Poprawczej 
Wydziału Pułtuskiego.

Wzywa wszelkie Wtadze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby na 
Wilhelma Kiessa młynarza, pruskiego podda­
nego, o liezu> | r/estępstw a obwinionege po­
przednio we wsi DziaMo.vie, kraje pruskim za­
mieszkałego, następnie _w dniu 28 Lutego r. b. 
ze stacji transportowej Żelechów zbiegłego i o- 
becnie z pobyta niewiadomego, ściśle śledziły 
a wrazie ujęcia tutejszemu Su iowi lub na jb liż ­
szemu pod ścisłą, -trażą odstawiły.

Rysopis jego jest następujący: 1st nu: $2 
wzrostu średniego, włosów b ond, oczó"’ pi­
wnych. wąsów blond nosa i ust miernych, twa­
rzy okraglei, znaków szczegó nyeii żadnych.

Pułtusk d. 7 (19) K w i e t n i a  l8ifi r.
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

(N. D. 2542). Sąd  Policji Pop rawczej 
Wydziału Płockiego.

Wzywa wszelkie władze, tak cywilne jaku
1 wojskowe, nad porządkiem w kraju czuwa­
jące, jak  niemniej osoby prywatne, iżby na 
Michała Waszerung czeladnika piekarskiego, 
ostatnio w mieście Płońsku Powiecie Płockim 
mieszkającego, a  obecnie z miejsca zamie­
szkania zbiegłego i ukrywającego się, baczną 
uwagę zwracały, a w razie dostrzeżenia one- 
go zatrzymać i sądowi poprawczemu tutej­
szemu dostawić raczyły. Rysopis tego Mi­
chała Waszerung, je s t następujący: liczy lat
2 i, wzrostu średniego, twarzy okrągłej, oczu 
niebieskich, włosów blond, ust i nosa mierne­
go, brody golonej, znaków szczególnych ża­
dnych.

Płock dnia 11 (23) Kwietnia 1866 roku. 
Sędzia Prezydujący Terpiłowski.

w Drakami Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego — Za pozwoleniem Cenzury.


